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ORDYNACJA WYBORCZA
N-etiu. recepty na ordynację wy­

borczą. Jest to zagadnienie par «xcel- 
lenei praiktyczne. Praktyka tylko mo­
że wykazać, czy7 dana ordynacja wy­
borcza jest dostosowana do zw] cza 
ów, umysłów, potrzeb ludności.

Jedno jest pewne: datyebezasowa 
nasza ordynacja, oparta na systemie 
de Ilondt‘ a, kz okręgami wielomanda- 
tow-emi, z proporcjonalnością, z lista- 

a-istwowemi, zbankrutowała. Do­
prowadziła do rozdrobnienia głosów, 
a przedewszystikieni do niebywałego 
p;u yjnictwa. Posłowie stali się no­
minałami centralnych zarządów par- 
r . liyeh. Głosowanie na numery do­
prowadziło do zupełnego zerwania 
k m taktu pomiędzy posłem a i ' ‘go
w,Korcami Możność wystawiania tej 
amej kandydatury w wielu okręgach

i na liście państwowej, oraz związa 
ne 7 tern „zrzekania -aę“  mandatów, 
A  i iowadziły do tego, że wyborca 
wo^óle nie wiedział na kogo swój głos 
(.udawał. Wybory u nas stały się ple 
biseymu na partje. Wszyscy ci, co
ii obcy; o walkę z party jnictwem, mu­
szą rważać, że zniesienie obecnej or- 
cM.acji jest pierwszym warunkiem 
skutoc.-ności tej walki.

Drugie jest pewnie: jednym z naj­
większych walorów * becnej konstytu­
cji jest przerzucanie zagadnienia or 
dynacji wvborc,zej do ustawy zwykłej. 
W  ten sposób ordynacja staje się ela 
styczną. Można ją  zmienić, i  o też 
należy przypuszczać, że nowa usta­
wa wyborcza, jakaKolwiek będzie, bę­
dzie eksperymentem. Jeżeli doświad­
czenie wykaże, że nie odpowiada swo- 
emu celowi, można bęuzie —  a nawet 

trzeba bęuzie —  ją zmienić.

Niektóre zmiany w  ordynacji już 
zyskały aprobatę całej niemal opi nji 
publicznej. Niema sprzeciwów, jeże­
li chodzi o zniesienie list państwo­
wych, głosowania na numery i do­
tychczasowych w-elhich 6 —  8 i
10-mandaiowy ch okręgów wyborczych. 
Natomias5 opmja waha się, czy lep­
sze są okręgi jedno, ozy dwn, lub 
trzy-mandaiowe.

Logicznem byłoby wypróbowanie 
systemu jednomandatowego. System 
len istnieje w  tych krajach, w któ 
l-yc-h parlamentaryzm funkcjonuje naj 
lepiej: w Ainglji, we Francji, w Sta­
nach Zjednoczonych. Jak pisał jeszcze 
ś,p. Władysław Leopold Jaworski, ma 
on tę wyższość, że zmuszając do kom- 
i iromisu, już w okręgach, ułatwia pó­
źniej kompromis iw parlamencie. Sy­
stem jednomandatowy może być róż 
ny: wzorowany na Angl.ii (wystarcza 
względna większość), lub na Francji 
(balotaż w drugiem głosowaniu). Sy­
stem angielski wydaje się bezwzględ 
nie lepszym: uniemożliwia istnienie 
wielu opozycyj, zmusza „trzecią pa1-- 
tję ‘ ‘ do zniknięcia. W  1929 r. system 
wyborczy angielski doprowadził la- 
bourzystow, choć w sumie mieli mniej­
szość głodów, do władzy. Nikt jed­
nak z tego powodu nie twierdził, że 
Anglja nie jest krajem demokratycz­
nym.

Być może, że polska niechęć do 
rozwiązań .-.krajnych i polski konser­
watyzm ( tak. 1 am zwłaszcza, gazie 
nie trzeba,, opinja polska jest skraj­
nie konserwatywna w ujemnem zna­
czeniu, t. zn. w' tern, że nic chce nic 
zmieniać, że pragnie tkwić w rutynie) 
doprowadzą do tego, że zachowamy 
okręgi dwu —  lub trzymandatowi. 
Może ro mieć pewną wartość, zwis 
szcza na kresach. Ponieważ konst, - 
tucja nie wspomina o proporcjonalno­
ści, więc i tu można zastosować re­
gułę, że wystarcza względna więk­
szość. Ułatwi to organizowanie stron­
nictw na zasadzie koalicyjnej, już w 
okręgach. Jeżeli, dajmy na to, ordy­
nacja będzie przewidywać okręgi 
qw  umandatow e, głosowanie łącznie na 

dwóch kandydatów i wystarczać bę­
dzie względna większość, to zobaczy­
my, czy dojdzie do utworzenia list 
endecKo - socjalisty cnych i jak się 
wyborcy do takiej kombinacji odnio-

Wreszcie głośną jest jeszcze jed­
na sprawa: prawo rprezenty kandyda­
tów na ptosłów. Dotychczas każdych 
50 wyborców mogło przedstawić kan­
dydata. Krążą wieści, że prawo pre­
zenty ma być ograniczone. Według 
niektórych pogłosek, rozsiewanych 
przez prasę opozycyjną, prawo pre­
zenty udałyby ty lko pewne ciała pu­
bliczno, np. sejmiki, izby handlowe i 
t.d.

Jakiż cel ma k.westja prezenty? 
Dwojak, Po pierwsze chodzi o to, 
ażeby zbyt 'iberalne przepisy w tej 
dziedzinie nie doprowadziły do zbyt­
niej mnogości kandydatur. W ybór 
względną 'większością będzie jnż du­
żym hamulcem w  tym względzie. Ja­
ko dalszą gnnrancję przeciw niepowa­
żnym kandydaturom można zażądać, 
za wzorem Anglji, składania przez 
kandyTdatów kaucji, która, w razie 
przegranej, przepada na rzecz skar­
bu państwa. W  Anglji, jeśli się nie 
mylę, kaucja ta wynosi 500 funtów, 
czyli 12 tysięcy złotych z okładem. 
"W Po-lsce, ze względu na naszą bie­
dę, trzobaby ją  ograniczyć do 1.000 zł. 
To wystarczy, by nas zabezpieczyć 
od t. z-w. „freak c-andidate-s".

A le jest i drugi cel. ważniejszy. 
Chodzi o kwalifikacje posła. 50-ciu 
wyborców może wystawić .kandydatu­
rę byle głuptasa. W  ten sposób sej­
mowi grozi zalanie lokalnenii wielko­
ściami. Jak zapewnić, by kandydata­
mi byli istotnie ludzie poważni, świa­
tli, wyrobieni, odpowiedni i odpowie­
dzialni ?

Na to trzeba odpowiedzieć: tylko 
długoletnie wyrobieriie polityczne mo­
że zapewnić wybór odpow it-dnich po­
słów, czy to z opozycji, czy to z obo­
zu prorządowego. Z kwalifikacjami 
posłów do parlamentu jest jak iz tra­
wnikiem angielskim: trzeba go strzyc 
przez trzysta lat. Żadne ograniczanie 
prawa prezenty me zastąpią kultury7 
politycznej wyborców. Ta kultura 
jest niesłychanie niska —  stąd złu­
dzeniem byłoby- oczekiwać zbyt wy­
sokiego poziomu wybrańców narodu.

Być mioże, że najlepszem wyjściem 
z tego zagadnienia b.łob j zażądanie, 
by andydata na posła zaprezentowa­
ło przynajmniej 100 wyborców, przy- 
czem prawo prezenty przysługiwało­
by7 tylko tym wyborcom, którzy bądź 
mają średnie wykształcenie, bądź pła­
cą min.malne ipodatki bezpośrednie. 
W  ten sposób zarezerwowanoby pra­
wo prezenty posłów dla w>Tborców 
światlejszych i bardziej z potrzebami 
okręgu i k iaju  obeznanych.

YŁDEM

Czy sulidariftśt trzech mocarstw w Stresie?
LONDYN. Reutfci donosi ze Stresy: 

Delegacja brytyjska złożyła wofoec 
przedstawiciel; Francji i WK>ch bardzo 
jasne expose o swem stanowisku wo 
bec zagaunief. pokoju i bezpieczeń­
stwa. Exposc to, jak donosi Reutei, za­
wiera oświadczenie, ze Wielka Brytan ja 
uczyni wszystko, co iest w jej mocy. 
aby umocnić i wykorzystać swoją soli 
damość z Francją i Włochami. Jak są­
dzą, żadne z państw nie mogłoby w  
interesie swej polityki dążyć do tego, 
by Francja, Włochy i WielkŁ Brytanja 
mogły być rozdzielone w  jakiemkołwiek 
zagadnieniu, mogącem umocnić pokój 
w Europie.

Narady włosko . francusko brytyj­
skie w godzinach popołudniowych za­
kończyły się o godzinie 19.30,

i Narad? ta bvła ooświęcona głównie 
dyskusjom o zwróceniu się Francji do 
Ligi NaiOdów w sprawie wpro vadzenie 
przez Niemcy ustawy o powszechnej sh 
żbie wojskowej. Wielka R-ytama jest 
skłonna do współdziałania ze wszelkim 
krokierr posuwającym naprzód bezpk 

i czeństwo zbiorowe, we wszelki sposób 
pmktyczny i dla niej wykonalny Mini­
strowie brytyjscy dali jasno dc zrozu­
mienia, że Wielka Brytanja gotowa jest 

' ustalić skale zbrojeń i skłoruu iest dc 
1 przyjęcia kontroli Ligi Narodów, dla czu 
wonią nad ich stosownemi :ot>owiąza­
niami. Żadna różnica zdań zasadnicza 
p łmiędzy 3 mocarstwami nie ujawniła 
się, chociaż mogą wyłonić się trudności, 
gdy dojdzie do kwestyj szczegółowych.

W.Brytonja nie chce nowych zohewiazań

Pierwsze jałowe dyskusje
LO ND YN  —  rfprawozdajwa kore 

spondentów pisa. londyńskich ze Stre 
sy. spiowadzają się do jjdnej wspól­
nej konkluzji, że wczoiajszy dzień 
konferencj, nie zaprowadził narazie 
Dardzc- aaleko w głąb zagadnienia 
bezpieczeństwa. Z dwóch posiedzeń 
odbytych wczoraj, posiedzenie przed­
południowe poświęcone było głuwnit 
sprawozdaniom angielskim, zarówno o 
zasadniczem stanowiska W . Brytanji 
iak o wynikaci wizyt ministrów bry­
tyjskich w BerLnie, Moskwie, i W ar­
szawie.

Stanowi :ko brytyjskie wyłuszczone 
zostało przez Mac Donalda, który sa 
dzą/'. ze sprawozdań prasy angielskie 
miał na celu zademonstrowanie ceiów 
wspólnych wszystkich trzech rządów. 
Wedle doniesień „Times", przemó­
wienie Mac Donalda zmierzał' do nie- 
pozostawienia żadnej wątpliwości co 
do tego, by jakiż kraj w interesie 
swej własnej polityki mógł przypu­
szczać, że Francja, Wiochy i W . Bry 
tan ja, gdy chodź o nolityke mająca 
na celu wzmocnienie i zapewnieni* 
pokoju w Europie mog^ ule7’ rozazic 
leniu,

Atmosfera serdeczności
LONDYN. Router donosi: Głosy, któ 

rfi poiawiły się zagranicą, krytykujące 
rząd brytyjski zato, że nie ńPżył żadnej 
stanowczej deklamacji o polityce wobec 

Niemiec, nie przeszły niezauważone w  
ł ondynie.

Reuter sadzi, że zaniepokojenie pa­
nujące na kontynencie, jest całkowicie 
uzasadnione i W . Brytanja w pewnej | 
mierze pojzieia je. I

W  każdym razie przebieg narad w 
Stresie obserwowany jest w ^ondynie 
z ten przekonaniem, że cokolwieć zaj­
dzie, rząd brytyjski nie da sobie narzu ; 
cić żadnych nowych zobowiązań. Oto 
dlaczego rząd brytyjski nie czynił zad- 1  

nych deklaracj j których życzyli sobie mo

że niektórzy snsieazi Niemiec Co się ty­
czy deklaracji Kanclerza Hitlera, ziożo- 
nęi Simonowi ,że Niemcy uozostaną oo 
za Ligą Narodów dopóki nie bedą ko­
rzystały z róv nouprawnienia dopóki 
np. nie otrzymają kolomj zpowrOtem, to 

w kołach parlamentarnych sądzą, że ten 
protest kanclerza Hitlera, należy trakto­
wać z symnatją <& ile protest taki wyia- 
ża apinję, że Niemcy wogóle nie są god­
ni powierzenia im kolor.ij Natomias' je­
żeli protest ten miałby oznaczać, że 

Niemcy nie wrócą do Ligi Narodów do­
póki nie odbiorą kolonij innym narodon , 
to wówczas protest taki natrafiłby wr 
brytyjskich kołach politycznych, na sta­
nowisko wręcz przeciwne.

STKESA. „Pop ,lo d ‘ltaLa, oma 
wiając pierwszy dzień konferencji 
st-rtsańskiej, pisze, ze dzień ten minąi

w atmosferze wzajemnej serdeczności 
i wza.iemnego zrozumienia,

Oświadnenta Donaidia

Pogłoski o rozszerzeniu konferencji
BERLIN  —  Niemieckie biuro in 

formacyjne podaje następujące wia 

cenią ze Stresy: Nastrój pesymisty■
czny, który już wczoraj panował w 

Kołach konferencji, dziś rano uległ 
dalszemu wzmocnieniu po ogłoszeniu 

przez prasę włoską mianych artyku 

łów,

Jax słychac przedstawiciele An­
glji domagają się złago izema noty 

francuskiej do Ligi Narodów, nie 

chcąc zupełno) odstraszać Niemiec 

Mi nu, że niezwłocznie zdementowano j 
pogłeskę, jalkoby istniał zamiar'
zaproszenia Niemiec, ewentualnie 

również PcLski i Sowietów do 

Stresy, jednakże dea zwołania licz­

niejszej konferencji w późniejszym 

czasie daje sie poniekąd wyczuwać, 
Podobnie, jak na konferencji roz­

brojeniowej, okazuje się teraz że u- 
mowa europejska, mająca stuzyc po­
kojowi, możliwa jest tylko do osiąg 

nięcia przy udziale Niemiec. O on os: 
się więc wrażenie, że z kół angielskich 

patrzą z pewną troską na Genewę. 
Istnieje obawa, że nieustępliwość 

Francji oędzie tern bardziej jeszczt 

wzmocniona wskutek poparcia prze! 
ZSRR M Ententę i państwa dIoku 

bałkańskiego. W  kołach włoskich wy­
czuwa się dzis pewne zakłopotanie co 

do możliwych wyników konferencji w 
Stresie

STRESA. — Premjei Mac Do- 
nąJd przyjął przedstawicieli prasy, 
którym oświadczył m m., że Anglje 
nie zamierza otwierać szeroko drzwi 
Niemcom do Ligi Narodów, Anglji, 
pragnie, aby Niemcy wróciły do Ge 
newy, ale powrót ten nic może nastą 
pić na warunkach, wysuwanycn przez 
Berlin Byłoby wielkim błędem są 
dzić. że Wielka Brytanja za cenę po­
wrotu Niemiec dc Ligi Narodów, zgo 
dzi się na każde żądanie. Gdyby inni

państwa się zgodziły na żądania nie­
mieckie, oraz gdyby nie zareagowały 
na pogwałcenie traktafu wersalskiego, 
byłoby to dużem niebezpieczeństwem 
dla zaufania, jakie świat żywi do Li- 
g. Narodów, oraz względem trzech 
mocarstw zachodnich. Jest rzeczą nie 
do pomyślenia, stwierdził Mac Do - 
cala, rozdzielanie tych trzech mo 
carstw w  ich akcji na rzecz utrzyma 
nia pokoju

Mussolinf proponuje Francji
sojusz wojskowy

PARYŻ. —  Jak zazna za „L'oeu- 
vre“ , najważniejszym momentem kon 

terencji w Stresie są Tozmowy fran­
cusko wdoakie.

Według dzienniKa Mussoimi miał 
zaproponować ostatnio Francji sojusz 

wojskowy, z rownoczasną obietnicą za

waroia układów wojskowych z państ 
wami Małe j Łntenty i porozumienia 

bałkańskiego.
Instrukcje udzielone Flandinowi i 

Lataloi i pozwala,io im na szerokie 

traktowanie tych propozycyj.

Komunikat oficjalny

Projekt nowego paktu na Wschodzie

Niemcy święciły uroczyście 70-kcie urodzin Ludendorffa

STREsA. W  godzinach wieezoi ,ivch 
ogioszont tu nastęoującj komunikat 
Det gaci Anglji, Francji i Włoch zebrał 
się dziś <> godz 9,30 poa piiewodm 
ctwem Mussoltniegc. Posiedzenii trwa 
io dc godziny 13-ej i poświecone byle 
dalszej dyskusji nad odwołanit-m się] 
Francji do Ligi Narodów. Deiegacje ze­
brały się ponownie o godi. 15,30. Dy­
skusja nao odwołaniem Fiaricji była koii 
tynuowana i została zakończotą. Dale’ 
zajmowane się svtuacją Europy, po^zem 
rozpoczęto dyskusję nad expO»e Mussso- 
liniego Nastęonie rozwdżono sprawę 
paktu w ichodniugo, wreszcie rozporze 
to dyskusję na& pakteti lotińczyn.. O . 
godz 19-tej obrady zawieszone i odro­
czono do jutra rana, dc godz. 9,30 

W  ciągu popołudnia minister Simoi. 
ciostarczył dalszych informaryj do wczo 
rajszego swego reieratu o stanowisk! 
Niemiec na podstawie angielskiej wizyty 
w Berlinie. Simon dodał nowe szczegóły

informacyjne, jakie otrzymał w dnłu dzi 
siejsżym:

•Baron von Neurath zakOmunkowa 
ambasadorowi angieskjemu w Berlinie 
że Niemcy gotowe sa orzystąpić do pa 
ktu wschodniego o nieagresji nawet, je 
żeli niektórzy z s. gnatariuszów tego pa 
ktu postanowią zawrzeć pomiędz sóh 
Odrębne pakty wzajemnti pomocy".

Jak widat z powyższych wiadoi.iośc 
pakt wchodn uważać należy za pogrze 
banv Otwierają się n.ożliwOsci nowcgi 
paktu dla wschodniej Europy, oparte^- 
na zasaozą nieagitsji Oznacza to, ż 
mocarstwa po zbadaniu reair.ej możb 
wości. orzychudzą dc pizenonania, że s’ 
stem paktów o nieagresji skuteczniei za 
pewnia stabilizację ookoju, niż >owiect 
systen. wzajemnej pomocy, nazwa7, 
przez Moskwę paktem wschodnim. V 
świetle sytuacji euiopejskiej system ta 
uznany został w Stresie ,za niedojrzały

NIEMIECKIE PRCPO/YCJE

70 leoie urodzin ger. Ludendorfa święcono w  Niemczech uroczystą parada woj&kową

LONDYN. Agencja Reutera a on osi 
ze Stresy: Atmosfera pesymizmu, którr 
panowała w  kotach Konrerencji, zostali 
całkowicie rozprOszoru poptrfudiiiu. kie 
dy ministe1' Simon oświadczył, że po 
wtiOrajszem p  >sieidzeruu skomunjtował 
się 7 Berlmcm i że w  wyniku tego am­
basado! W. Brytanji w Berlinie zosta 
ootuformowany przez von Neuraitha, że, 
chociaż kanclerz Hitler uważa pakt 
wschodni o wzajemnej pomocy za nie­
bezpieczny, to jednał Niemej sa goto­
we wziąć udział w  wielostronnym p? 
kcie wschodnin o nieagresJ nawet wów 

i czas, gdy poszczególni sygnatur jusze te 
go pakti uzupełnili go przez umowę o 
wzajemnej pomory, zawartą oddzielnie 
pomiędzy mmL W  wyniku takiego no­
wego rozwoju wydarzet nastąpi prawdo 
t odobme serja konsuitac yj między Lon­
dynem a Berlinem.

Warunkiem stawtanyn, prze: Niem­
cy jest, aby umowy o wzajemnej pomo­

cy stanowiły instrumenty dyplómatyc 
ne do paktu wiekistrOnneg' o nieag, 
sji. Drugim punkton zasadniczym d: 
sięfszych obrad była umowa, dotyczą, 
zwróceni; sie Francji do Ligi Narouó 
i treść rezoiucji, ktoraby nuała być 
chwaloria w tej sprawie pizez Radę 1 
gi Narooów.

Rezolucja ta ma ustalić metod-7, ó 
jąc< możność przeszkodzenia nowy 
jednostronnym nanoszeniom traktató 
Sprawa niepodległość5 Austrji była rói 
nież dzisiaj dyskutowana. Mussólm, zł 
żył dłuższą deklaracje na ter temat. W  
chy i Francja przygotowują obecn 
wspólnie projekt paktu o gwarantów 
niu niepodległości Ausbji. Ustalone, 
nastąp, nowe badanie tego projeki 
który zostanie przedstawiony Niemcoi 
Liczą się z tern, że nastąpi nowa kom 
rericja wszystkich mocarstw zainteres 
wanych. prawdopodobnk w  I ondynie
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Barbarzyństwo na Starym Rynku
w Warszawie

Z Warszawy jjisza nam:

Obok -'łynnej kamienicy Barycz 
ków znajduje się ama z, pickną kutą 
w piaskowcu bramą, ozdobioną żelaz-

zagrainczni, jak też i krajowe wycie­
czki.

Widocznie i ładze konserwatorska 
w Warszawie, jak tez i w Wilnie, 
mniej się interesują architektura, a

Figury szachowe maharadży | rzyski w Londynie

Fantastyczne ubezpieczenia

ną kratą. Na kracie tej, krzywo i 
lekko zawisł blaszany szyła reklamu­
jący szlifiemię. Stary Rynek —  to 
miejsce, gdzie pierwsze kroki skiero­
wują zw iedzający Warszawę turyści

więce;| inalaturanu. Stąd te zaniedba­
na w zabytkach. Jak wiadomo, gene 
ralny konserwator p. Remer, bawi o- 
becnie w W ilrie zajęty kaplicą św. 
Kazimierza i jej freskami.

Studentka zabija dziecko
i popełnia samobójstwo

(el). Po-otowie ratunkowe, wez­
wane przedwc *<>raj do wieden<ikiej dziel­
nicy Fłoridsdorf zastało tam dogo«y wu- 
wajacą 26-le‘.nią miodą kobieto 7 raną 
postrzałową skroni, oraz małego chłop­
czyka z rodoona raną. Dziecko dawało 
•łabę oznaki życia i wkrótce zmarło.

Rozpoczęte dochodzenia wykazały, 
że chodzi tu o 26-letnia Marję Schalit, 
znanego w Wiedniu literata i tłomacza 
GalsW rthyego, która zastrzeliła naj­
pierw swego trzyletniego synka Alek­
sego, a ootem siebie.

Mar ja Schalit była żoną Leona Sha 
lita, a córka jednegr z wyższych urzę­
dników austrjackich. Kształciła się na 
uniwersytecie i zamierzała zostać aktor. 
ką. D7ieck> swe kochała nadew«zvsł 
ko Gdy nastąpiło rozejśc:e ste z mę­
żem, mk>da kobieta straciła cafą radość 
żi cła. Jako typowa intelektualistka nie 
'najdowała opar da w  samotnej egzysten 
cjt. Wuzynkiem. co je. pozostało oyło 
dziecko. Przed medawn. czasem zapadła 
na ciężką grypę, po ktorei lekarze pole­
cili jej wyject-ac na inipoczynek. VV mię­
dzyczasie mały Aleks pozostawał u ro­
dziców.

1 ĘSKNOTA ZA DZIECKIEM 
Odoora ynek mło lei kobiet’- miał

trwać dłużej gdy tymczasem przedwczo 
raj przybyła niespodzianie do Włedira. 
Co spowodowało ten nagły powrot, tego 
wobec śmierci Marji Schalit nie da się 
już wyjaśnić. Rodzice przyjęli oardzo 
serdecznie, poczęm nłoda matka zajęła 
się swem trzyletniem dzieckiem. W  go­
dzinę później służąca wywiozła dziec 
ko ną przechadzkę w wózku dziecinnym, 
noczem po godzinie prz,wiozła ie spo- 
v rotem. Po soożychi obiadu młoda mat­
ka wraz z dz-i< ekiem udała się do sy­
pialni, pro>ząc aby jej nie przeszkadza 
no. [kiecko ułożyła w mai cm łóżeczku 
z siatką, rozebrawszy je uprzednio.

NIEPOIFTE PRZYCZYNY

Około godz. 15-ei usłyszano w  są­
siednich nokojach trzy strzały. Gdy 
wyważono drzwi, które były od wew­
nątrz zamknięte, znaleziono już tylko 
zwłoki matki i dogorywające dziecko.

Jeśli się zważy, że Maria Schalit była 
kobietą nieprzeciętnie inteligentną, że 
dziecko swe ubóstwiała i że wreszcie 
znajdowała się w niezłych warunkach 
marerjalnych, to przyczyny straszliwego 
jej czynu wydadzą się najzupełniej nie- 
zrozumiałe. Tajermicę tę zabrała dc 
grobu.

teł). Najdroższe szachy na świecie, 
których figury z*obione sa z czystego 
złoiła, wysadzane djamentarrć i szmarrg. 
dam? zostały ostatnio '-aasekur^ano 
przez ich właściciela maharadżę Owa- 
lioru, namiętnego szachistę, w  towaizy. 
stwie asekuracu-jnerr angielskiego Llo­
yda, na olbrzymią sumę 14.000 funtów. 
Jakkolwiek ubezpieczenie tp z uwagi 
jego na objęta, jest rzadkością, to jed 
nak nie należy do kmiosów aseku.acyj' 
nych, do jakich zaliczyć trzeba inne ro­
dzaje ubezpieczenia, o których będzie 
mowa. Bywają i taide propozycje u- 
btzpieczoniowe, którym sprostać nie 
mogą najbogatsze zagranim.ne towarzy­
stwa, ponieważ same ryzyko asekuracji 
nie da się w przybliżeniu obliczyć.

Tak naprZ|y!kłau trzeb" było odrzu­
cić pomysł ubezpieczania pewnego wo­
doleczniczego źródła w Oklahomie, któ­
rego właściciel obawiał się, żę wrazie 
w'schnięcia żródłs straci calv kaplta’ 
zainwestowany na wypadek gdyby źró­
dło wyschło.

NIE CHCĘ PIĄTEJ CÓRKI 
Jak dalece jednał zaoceaniczne to. 

y.-arzystwa a sekuracyjne usiłują pójść na 
rękę najrozmaitszym pojedynczym kll- 
rentom i chronic ich pized stratami ma- 
terjalnomi, to wvnika % Es ty bardzo cjzi- 
v acznych niejednokr rtnie ubezpieczeń.

1 tak jeden z urzędników miejskich, 
kto.-emu bocian przyniósł dotychczas 
cztery córki, w  okresie kiedv jego żona 
znajdowała się przy nadziei, ubetpie 
czyi się na 1000 dolarów, płatnych w 
wypadku gdyby prąte dziecko było 
chłopcem Pewien pracownik fabryki 
perfum, niezwykle ceniony z powodu 
swych wielkich zdolności rozróżniania 
zapachów i przeprow^dzaiua analizy 
najdełikatniejSTwch perium, ubezpieczył 
swój d,*skonały nos na pięćdziesiąt ty­
sięcy dolarów

Pewren ostrożny małżonek, prawie 
w tej samej godzinie kiedy wypowie­
dział sakramentalne „tak“, ubezpieczył 
się na dwadzieścia tysięcy doi arów prze­
ciwko rozwodowi, a inny również o. 
strożny, który zaręczył się z ogromnym 
workiem pieniędZj, ubezpitrzyi się ró­
wnież znaczniejszą sumą na wypadek.

gdyby obietnica małżeństw? została c°t- 
nięfa.

W"dle zwyczajów przyjętych na uni­
wersytetach amerykańskich, aażrty ha­
bilitowany tam docent prywatny, zostają 
po szesciu iataeh profesorem. Na wy- 
padet gdyby jednak spraw j ułożyły 
się inaczej ubezpieczył s'<ę jeder z takich 
docentów na pięć tysięcy dolarów, o ile 
ominąłby go zaszczytny tytuł profesora 
w wymienicmym termini

NAJDZIW NIEJSZY WYPADEK

Brzmi to zupełnie niewlarogoanie, 
gł> tx)wierne że towarzystwo aseku­
racyjne miało rapłacić poważniejsza su­
mę. na wypadek gdyby okręt nie po­
szedł na dno. Sprawa ta c«a się jednak 
dość zrozumiale wytłumaczyć. WspOm 
t.taiiy statek miał dia celów filmowych 
zostać zatopiony doszczętnie, teimiałc 
tdęc niebezpieczeństwo, że towarzyst- j 
wo tiln-owe poniesie wielkie straty,; 
gdyby eksperyment się nie udał. Innym 
i azerr ubezpieczono koszty całego fil­
mu amerykańskiego na wypade. gdyby 
się nie udała scena w  którei Jackie Coo 
yanowi miano ostrzyc włosy do skó-y 
Nieudanie się tej sceny lctórej nit można 
1 iyło powtórzyć w  krótkim czasie, nare- ( 
iżłoby towa aystwo filmowe na wielkie

straty.
Któż nie zna Lii L)ag< ver, najpiek 

iiiejśŁej niemieckiej diwy filmowej któ­
rej plecy są przędziw rierr arcydziełem 
natury. Komplementy jej wielbić ief i 
lrytyków spowodowały, że artystk, ta 
n-aasekurowała swoje pJecj na niepray - 
oopodabnie wysoka sumo 400 tyrięcy 
dolarów.
KENTA DOŻVW OTM A 5 PROFESOR 

W OR0NOW
Do dziwów ze świata ubezpiec cet 

b zeba zaliczyć także budapesztań 
historję z tegc zakresu. Po udałei ope 
racji < dmłodzajacej a la WorotYHv ktr 
rą przedsięwzięto na kilku ubezpieczo­
ny ch. towarzystwo zaprotestować, prze 
ciw płaceniu dalszych rent z uzasadnił 
nicm, że wysokość ich trzeba obliczać 
na nowo, ponieważ sztuczny proces od­
mładzania wpr< wadza nowe cytry do 
tabeli obhczeniowej. Ostateczirie sąd 
musiał tę spraiwę rozstrzygnąć, przy- 
cz:m odrzucił on preter.sje towai-zystwa 
jako be ^zasaone i ska cał je na płacenie 
rent dożvwotnirh. jak uprzednio 

Niemniej onęginalne było ogłoszenie 
w jednei z gazę4 szwaicai^słoch, które 
brzmiało: „przeu .liebezpiecznem przed­
sięwzięcie m oilot sprzeda swe ubezpie 
i-zenie na zycie“.

POTWORNE SZfZEGÓŁY ( i  HANDLU LUDŹMI
w Ameryce

(el). Kobiecy minister pracy Misa 
Perkius podała oneitdaj -w Waszyng­
tonie rewelacyjne informacje o bana­
łu lu3źm\ w celu pizedostania, się na 
obszar Stanów Zjednoczonych oez po 
zwolei-ia. P“zec-iwko trzydziestu pię­
ciu osobom wytoczono dochodzenia 
karne. Są one oskaraone o to, że w  
przeciągu dziesięciu lat wy4udzily od 
swych n^szczęsnyrh ofiai przeszło 
miljon doiarów pod pT-etekstem iż 
przesziuuglają je do Ameryki. Istot­
nie, osoby to dostały sie do Ameryki, 
ale w  okropnych warunkach

Tak np. na Łubie zaszywano wy­

chodźców w  worki i ładowano jako 
przesyłki frachtowe, aby je móc prze 
szmuglr wać na konty aent amerykan 
ski. Gdy łodzie straży nadbrzeżnej 
zbliżali' się dc parowców cel "im prze­
prowadzenia dokład” ’ ejszej rewizji, 
marynarze wyrzucał' Tx>pTostu worki 
za burtę, tak że nieszczęsno oliary 
ponosiły śmierć przez utonięcie. Jesz­
cze Hrnitli, w  momencie ,gdy niebez­
pieczeństw’ rewizji wydawało się bli­
skie, wy sadzano na ląd na małe. po­
zbawiona wody wysepki w  pobliżu 
wybrzeża Tlorydj, gdzie umierali z 
pragnienia lut głodi.

( el) Z Londynu d_am>szą W  towa 
rzystwib tutejszem wielką seiu»ację wy 
wołał skandal, iaki rozegrał się przed 
ołtarzem.

Oto gay w kościele zjawiło się 
wielu przedstawicieli najwyższych 
dziesięciu tysięcy, aby uczestnic:-vć 
w uroczystość' zrślubin pięknej Mir- 
jam (baronówny z bardzo starego ro­
du) z Edwaraem Greyem, me mieli 
pojęcia jalk- obrót weźmie cała cere- 
monja Gdy mianowicie ksiądz zapy­
tał uroczą narzeczona czy pragr'" 
zosta< żoną Gre/a, Mir jam zawmała 
donośnym głosem- „Nie, nie, me ‘ . —  

. (Musisz to powtórzyć potrzykroć, po­
wiada Goethe w Fauście).

Można sobie wyobrazić jak.", pani­
ka wybuchła w  kościele. Ksiądz oś­
wiadczył z ODurzeniem, że pODłogosła 
wił dotąd więcej jak  tysiąc mai 
żeństw, ale taki wypadek jeszcze mu 
się nie zdarzył.

Tymczasem narzeczona wypadła z 
| kościoła, a tazże narzeczony znikną^ 
Piękną Mir jam. odkryte dopiero po 
dwóch dniach u krewnych, a narzecz 
nego aresztowała: policia, która by.a 

'sprawczynią całej awancury Miano­
wicie urząd policyjny zawiadomi ją 
w  dzień ślubu, na krótko przed uro­
czystością. że narzeczony jej popełnił 
morderstwo na Riwierze francuskiej, 
jeszcze w roki 1925 i przez irancu&aa 
policją ścigany jest listami gończi mi. 
Także brat Mir jam. miał odegrać role 
w tej aferze i on podobno jes. wi­
nien, że siostra zgodziła sie na mał- 
żensuwł z mordercą, do ostatniej nie­
mal chwili nic o tern nie wiedząc.

-« »-

Przytułek dla niezdolnych do pracy kompozytorów

Obawa przed zamachem w Ameryce
(el). Z New Yorku donoszą: Oś­

miuset policjantów w uniformach i ca 
ły leg jon dateKtywów z talazło się o- 
negdaj na D wotcu Centralnym w New  
Yorku, gdy przybył prezydent Roose- 
velt, by wziąć udział w  pogrzebie 
s wego krewnego, byłegc posła kana ■ 
dyjskiego. Waaen Robis a.

Policjanci umieścili się w w.ększo 
ści na olbrzyn-jm szklanym dachu 
dworca, a następnie w  kościede gdzie

odbyła się ceremomja żałobna. Publi­
czności nie dopuszczono nawet w po 
bliże prezydenta. Niezwvkłe te środki 
03trożi.osoi przedsięwzięto dlatego, po 
nieważ zachodziła obawa zamachu na 
prezyó wita. Zdarryło się bowiem na 
parę godzin przedtem, że wiozący 
Roosevelta specjalny pociąg zderzył 
się z pustym samochodem, który nie­
znany sprawca pozostawił na torze. 

 «  =  »  -
Słynny kompozytor Ryszard Strauss poświęci w  dniu 1 maja dom. w którym zamiinszkiwał wielki komoozytor Enpei- 
ifcrt H-imperdinck w Boppard nad Renem, jako przytułek dla nie7d)oln>ich do prary muzyków.

Jeszcze jeden skutek 
wojny

lelj. Szczególny proces rozwodo­
wy został rozstrzygnięty ostatnio w  
drugiej instancji wiedensgrego sadu.. 
CŁodziło o skargę niejakiej Janinj 
F., która zarzucała meżot.i niemoral­
ne pror adzeme się. Jego tęsknota za  

ptcią słabą była ^ak wielka, że dopu­
szczał się nawet obrazy moralność., 
Karygodne te skło-ności powodowa­
ły, że stanął przed sadem, któ.y sk? 
zad go na rok ciężkiegc więzienia,

Oskarżony, zastępowany przez ad­
wokata, przyznał się do popełnienia 
wymienionymi czynów karygodnvch , 
twierdził jednak, że dawniej nic po 
siadał tych skłonności. Istotnie kobie 
ty dz;ałaja na niego niezwykle silnia, 
ma to jednak pochodzie ze zranieni i 
głowy jam ego dozna1 w  czasie woj­
ny. Zranienie to sn wodowało zmia­
ny w mózgu. Od tego czast datuj a 
się jego chorobliwe skłonności. Uws 
za, że jest niewinnj i że wszystko wy 
nikć. z owej nieszczęsnej rany na gło­
wie.

Sad cywilny nakazał rozwod wy 
łącznie z winy męża. W  uzaaaidnieniu 
wyroku trybunał podniuśł, żc kara na 
łożona na oskarżonego w  pierwsz' , 
instancji sadu karnego, została pod- 
wyższon- w  drujiej, a jego czyny 
są aż nadto wystarczającą przyczyną 
do udzielenia rozwodu. N a  tem stano 
wieku stanęła instancja odwoławcze

STRZĘP EPOPEI KRESOWEJ
jest strzęip „ejiopei". Strzęip 

epopei kresowej, migdy nie kończącej 
się. rwanej i -kontynuowanej od stule­
ci, a ząpisjwanej nie w  księgach i 
nie w .malowanych dziejach", które 
„przetrawiał ogień", nawet nie w 
p.“ śm, której rw ty m kraju o etnogra- 
ficznem położen.a obcem nie mial 
kto -twoizye, a żłobionej wyraziście 
ryl-et-m milczeu —  w duszach i cha­
rakterach ludzkich. Niema już tvch 
kresów. Więc niechże nn niby wią­
zanka białego kwiecia, na grób pad­
nie to opowiadanie"...

Takie są końcow* zdania wstępu 
autorskiego do opow adama o „Szpita­
lu w Cichiniczacb". Obecnie już się 
ukazało drugie wydanie tej wstrząsa­
jącej książki, która w pięknym dorob­
ku pisarskim Melchjora WedKowieza 
zaimuje miejsce bardzo wybitne.

Me-lehjor Wańkowicz jest tęgim 
pisarzem: ma dobry styl, ma tempe­
rament, zna wagę słów i przemawia 
dopiero wówczas, gdy naprawdę ma 
coś do powiedzenia. Czytelnika „tu­
tejszego" ujmuje bezgranicznem umi­
łowaniem kresów-, z któremi jest nie­
rozerwalnie związany krwią i psychi­
ką, Wańkowicz zna kresy, z któremi 
jest nierozerwalnie związany krwią i 
psychiką. Wańkowicz zna kresy, wie 
dobrze, gdzie się izmajdu.ią, —  nie bę­
dzie ich szukał, wzorem współczesnych 
kresomanjaków, ani w Krakowie, ani 
w Wilnie...

Kresy... Jakże boya tą treść zawie­
ra to słowo, dziś spospolitowane, bez­
barwne, bezmyślne!... -Tak głębokie i 
w-zrustaające są przeżycia tych kresów-,

na których tyle razy ważyły się losy 
Rzeczypospolitej! —  lecz któż zdaje 

| sobie sprawę z tych przeżyć, —  z 
całokształtu dziejów? Jak wielki, jak 
ofiarny był wysiłek tych kresów w 
okresie decydujących walk o wolność 
ojczyzny! —  lecz któż się zastanawia 
nad tem?...

Dziś niema tycb kresów... z naszej 
własnej w.ny!... Ni«ma nawet ich dok­
ładnego wizerunku ani w dziełach lite­
rackich, ani w pracach naukowych... 
Zaledwie fragmenty lub pobieżny szkic 
ogólny...

„Szpital w Cichiniezach", opraco­
wany na podytawio pamiętnika Zofji 
7, Wańkowiczów Tadeuszowej Romero- 
wej, łączy się treściowo ze „Strzępami 
epopei ‘ , gdyż odtwarza pewne zda­
rzenia z okresu walk I Korpusu 
Wschodniego pod dowództwem gene­
rała J. Dowbora Muśnickiego,

Kr1 o -̂hoć w  przybliżeniu ma poję­
cie o itcmi, co się działo w pamiętnym 
roku 1918 na terenie Białorusi ? I  
skąd może. «ię dowiedzieć? Wzmianki 
w szkolnych podręcznikach histor.ji są 
oburzająco lakoniczne i krzywdzące 
nie tych, 'którzy ży ją , lecz tych, któ­
rzy trupami swemi, rozrzuconemi na 
olbaeytniej przestrzeni, zaznaczyli 
krwawą drogę do wolności!.. Dzieła 
płk. Bagińskiego i gen. Dowbora — 
różnej wartości, ale w wielu wypad ■ 
kach jednakowo przestarzałe, —  są I 
wyczerpano. Cóż dalej ? Kilka nowe- j 
lek, kilka przyczynków, no i książki I 
.Melebjora Wańkowicza... Mało, roz­
pocznie mało .

A  przecież wówc-zas zaczynała się

rodzić nowi, legenda o rycerskim czy­
nie Polaków... Zjawiali się bohatero­
wie, prawi spadkobiercy rycerzy, któ­
rymi się szczyc: naród polski, — do­
konywano ouynów olśniewających, zu­
chwały ch do nieprawdojMKiobieńsiwa.

I  składano ofiary... Tyle, tyle 
ofiar...

Tragedja polskiego szpitala w Ci- 
chinicizach —  to tylko epizod. Ot —  
pospolite podczas wojny zdarzenie. —  
Przeprowadzając koncentrację oddzia­
łów, rozrzuconych na olbrzymi i-i prze­
strzeni i naciskanych ze wszystkich 
sfron przez bolszewików, którzy już 
rozpoczęli pokojowe pertraktacje z 
Niemcami, —  ó-uwódca korpusu naka­
zał I-ej dywizii, która stało pod Roha 
czowom, cofnąć się na linję rzeki Do- 
byśny. Dowódca dywizji w  pośpiechu 
wvdał niezbyt dokładne rozkazy, skut 
kiem czego dywizja cofnęła się na 
linję rzeki Oły, gubiąc po drodze nie­
które oddziały, które nie otrzymały 
rozkazu o odwrocie. W  ten sposób 
szpPal Polskiego Ozerwonego Ki-zyża, 
który znajdował się w Cichiniezach 
wpadł w ręce bolszewików. Czerwoni 
bandyci wymordowali personel męski, 
siostry zaś i lekarka Józefa Dowgial- 
łówna (obecnie dr, Moszyńska) zosta­
ły narażone na straszliwe przeżycia w 
niewoli bolszewickiej.

I  tyle tytko. Mała niedokład­
ność w rozkazi dowódcy ik-wiz.ji, kil­
ka trupów... Zdarza się. Dowódca d\ - 
■wizji został usunięty, jego miejsce za­
jął ówczesny pułkownik Lucjan Żeli­
gowski... Wszystko w por7iądku...

A  ednak Crchiiiieze —  to nie epi­
zod tylko, —  to .symbol!..

Z kart dzienniła siostry miłosier­
dzia, IHeraeko świetnie przepracowa­

nych przez Melchjora Wańkowicza., 
przemawia ziemia kresowa, kresowi 
ludzie, zbudzeni ize snu i albo w za­
chwycie idący do dalekiej, nieznanej, 
a promienistej PoRkL albo zatracają­
cy grunt pod nosrami i ulegający roz­
kładowemu działaniu haseł, któremi 
niegdyś jeszcze oszałamiał ciemne tłu­
my Stieńka Razin...

Bo’szewicy otaczają szpital, w któ­
rym znajdują się tylko siostry i cho­
rzy... Chorzy instynktownie szusają
opieki:

„Jest coś dziwnie wzruszającego w  
tej bezbronności tylu dorosłych męż­
czyzn. Chłopak podrostek szesnasto­
letni, wolontarjusz z zagonowej szlach 
ty, katolik, nie umiejący po polsżu. 
słowem, „tutejszy", ulubieniec szpita­
la, wielki bohater i rezolut w gebie, 
któremu już się tyfus przesilił; wy- 

I ciąga chudą rąezynę z pod szpitalnego 
koca i chwyta nuę za fartuch"..

A  takich „-tutejszych" na kresach 
było tysiące...

A  oto inny obraz:
Tłum wiejski razem z bolszewika­

mi rabuje sz.pital. Dobrali się do rze­
czy sióstr:

„Wszystkie nasze walizki już zo­
stały opróżnione. Skórzane porozcina­
no nożami, drewniane kolbami rozni- 
to, wszystkie rzeczy wyrzucono na 
podłogę, (która cała jest usłana naj- 
przeróżm jszend przedmiotami. Baby 
o niesamowityoh, zwierzęcych pyskach 
boorują po wszystkich sakątkach, 
rwąc, ciągnąc, itłanisząc łupy. Część 
z nich przytem płacze i lituje się nad 
nami. Tedna zwłaszcza, potężna baba 
chlipie rozdzierająco, pociąga przeraź 
liwie nosem, coraz przypada do ręki 
którejś % nas z ijękiem: „a biedniań-

kijc"... i łapczywie szacie coraz no­
we przedmioty do fartucha, związane­
go, jak płachtu, który spęczniał już 
w istotny tobół"...

To też „tutejsi" —  inne odmiana., 
/tutor słusznie mów i : —  „To nie ban­
dyci, ani mściciele Ot —  szakale". . 
Tak.. Ale te szakale może były kie­
dyś ludźmi, — mogłyby bvć ludźmi .

Szpital jest tylko szpitalem. Jego 
zadania eą wyraźne, ściśle określone, 
personel -męski, jak żeński, jest prze­
znaczony do obsługiwani** Tann’rch , 
chorych, —  nie do walki zbrojnej. 
To są raczej cywile w mundurach, —  
nie żołnbrze. I właśnie dlatego jakże 
wspaniale zarysowyją się postacie 
tych bohaterów, którzy potrafili w po­
trzebie dtielni, walczyć i odważnie 
umierać!

Oto t?up aptekarza Nehrebeckie­
go...

Nehrełtecki. Jak dziwnie śmierć 
zmienia człowieka. Wyszlachetnia,
• ilbo zezwierzęca. Nehrebecki walczył 
do końca. Strzelał w  ogrodzie, gdy 
już wszyscy rzucił' broń. I  tu przy­
szedł z bronią —  widać walczyć .. ka­
rabin jego leży przy nim; ręka zmar­
łego, odrzucona na śnieg, pokrywa co 
sztywnemi paiieami. W  itej twarzy tru­
pa, przez którą, przesiewa się ciche 
światło, p  ękno iście zaziemskie, nie 
poznałyśmy aptekarza Nehrebeckie­
g o -

Ci, co rgmęJi, um*eli zginąć...
Te, które się uratowały i kierowa­

ły szpitalem w ciągu koszmarnego 
tygodnia, —  siostry, co chwila spoglą­
dający śmierci prosto w oczy, —  Pol­
ki, uresowc Polki —  jakże są one 
piękne, jiucaż olbrzymia wdzięczność j 
należy* się im nieitylko za ratowanie'

chorych, ale i za uratowanie głębotie. 
wiary w żywotni ść naaodu polakiegu, 
w święty instynkt szlachetnej kobit 
tyg która w najcięższej sytuacj, nie 
zatrać^ prostej <ii'Og. !..

Książka Wańkowicza głęboko wzru 
sza i budzi zmienne uczucia...

Oto pię^et same się zaciskają i 
przekleństwa wyrywają -iię a ust, gdy 
tak jasterawo ,z;vrysowuje się pirzed 
oczam obri_z pastwienia się potwor­
nych barbarzyńców nad b szbrortiemi 
ofiarami... Oto ból ostry przeszywa 
serce na myśl o bezdroiacn ludu, ma­
jącego tyle dobrych pierwiastków w 
swym charakterze.. Oto smutek prze 
ogromny oramia całą istotę, gdy się 
zbudzi straszna świadomość, że kr«sy.. 
nasze krosy...

I  nagle —  jasność opromienia du 
■szę... Kobieta —  Polka... Towarzrazi­
ła ona żołnierzowi -Dolskiemu, nawet 
w okr°sie klęsk, —  nieraz Spoglądała 
śmierci w oczy —  i ni*3 załamała 6ię. 
Przeszła przez piekło, pełni* krwi i 
błota, —  i nie zabrudziła się... Byłi 
świadkiem strasznych tragedyj i ku 
tastrof —  i nie zaL-aciła niezłomne, 
promiennej, twórczej wiary...

Dziś owe dawne W ańkowiczówuy, 
owe Dowgiałłówny i inne, ozdobione 
krzyżami, stwierdzającymi ich zasłu 
gi, pracują, tworząc nową polską rzf 
czywistość. Ojczyzna wy nagród-i li 
ich iza wierna służbę, ale iiajwiększt 
nagroda dla nich jest chyba świaih 
mość spełnionego -"bowiązku i pew­
ność, żt- "niejeden uczestnik walk owe­
go oiKresu skierowuj o do nich —  nie­
znanych —  swoją myśl i czuje wdzię­
czność głęboką . miłość serdeczną, 
braterską, żołnierską...

W, Chamewiw
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O B W I E S Z C Z E N I E  c z ę ś ć  p .e b w s z a

Z A R Z Ą D  W I L E Ń S K I E G O  B A N K U  Z I E M S K I E G O
niniejszem podaje do wiadomości:

1) że  za nieuiszczenie zaległości i innych należności z pożyczek przez Bank wydanych, a również za  n i e s p ł a c e n i e  przeterminowanych pożyczek 
spłacanych jednoiazowo (krótkoterminowych), d o k o n a n e  z o s t a n ą  p r z e z  Z a r z ą d  B a n k u  licytacje publiczne niżej podanych nieruchomości : 
pierwsza —  20, 22, 28, 24, 27, 29 i 31 maja 1935 r., a jeśli pierwsza nie dojdzie do skutku, druga — 17 i 21 czerwca 1935 r.; 2) że licytacja 
rozpoczyna się od sumy nieumorzonej pożyczki z doliczeniem półrocznej bieżącej raty ulgowej, wszelkich zaległości, odsetek, ,kar za zwłokę, 
wydatków, poniesionych przez Bank na rachunek dłużnika, kosztów, wynikających z licytacji (rubryki 7—f—8—j—9) oraz wszelkich należności uprzywilejo­
wanych, z g ł o s z o n y c h  p r z e d  d n i e m  l i c y t a c j i ;  3 ) że nieumorzona pozostałość pożyczki długoterminowej, nieprzeterminowana pożyczka, spłacana 
jednorazowo (krótkoterminowa) oraz przeterminowana pożyczka, spłacana jednorazowo (krótkoterminowa), którą Zarząd Banku zgodzi się prolongować 
na rzecz nowonabywcy (rubryka 9), łącznie z bieżącą półroczną ratą ulgową i przypadającemi od niej odsetkami i karami za zwłokę (rubryka 8), 
mogą pozostać na hipotece dóbr sprzedanych z licytacji; 4) że stawający dc licytacji obowiązani są, przed rozpoczęciem przetargu, złożyć Bankowi 
wadjum, równające się sumie zaległych należności Blokowych, wydatków poniesionych przez Bank na rachunek dłużnika, kosztów sprzedaży 
(rubryka 7) oraz wszelkich należności uprzywilejowanych, podlegających uiszczeniu przez nowonabywcę, z g ł o s z o n y c h  p r z e d  d n i e m  
l i c y t a c j i ;  wadium to winno być złożone w gotówce, w listach zastawnych W ileńskiego Banku Ziemskiego lub w innych walorach, posiadających 
bezpieczeństwo pupilarne; walory powyższe przyjmują się według kursu, oznaczonego dla przyjmowania papierów wartościowych przez urzędy 
państwowe, jako kaucji przy przetargach; 5 ) że jeżeli w ciągu ośmiu dni po odbytej licytacji Zarządowi Banku zaofiarowana zostanie suma
w jedną czwartą część wyższa od ceny sprzedażnej, to może być wywołana powtórna tych samych dóbr licytacja; postępujący część
powyżej oznaczoną winni w tymże terminie ośmiodniowym wnieść do Banku piśmienne oświadczenie i wpłacić wadjum, wyżej w punkcie
czwartym określone; Zarząd Banku wyznacza wówczas termin powtórnej licytacji i wzyvTa na nią licytanta, który utrzymał się przy
poprzedniej licytacji oraz osoby, ofiarujące wyższą, niż on, sumę; 6) że od sumy sprzedażnej, uzyskanej na licytacji, odtrąca sie złożone wadjum, 
nieumorzoną część pożyczki oraz ostatnią ratę ulgową i przypadające od niej odsetki i kary za zwłokę, resztę zaś, wraz z opłatą aljenacyjną za nabytą 
nieruchomość, nabywca winien wpłacić w ciągu trzech tygodni od dn:a licytacji; w tymże terminie winna być uregulowana przeterminowana pożyczka 
spłacana jednorazowo (krótkoterminowa), o ile Zarząd Banku nie zgodzi się prolongować jej na rzecz nowonabywcy; z przypadającej do wniesienia 
reszty sumy sprzedażnej nabywca może potrącić i zatrzymać do czasu klasyfikacji własną niesoorną sumę hipoteczną oraz sumę każdego wierzyciela 
hipotecznego, kióry zgodzi się na to; w obu wypadkacn potrącenie następuje w takiej jedynie wysokości, w jakiej sumy powyższe mogą być pokryte 
z tej reszty; 7 ) że w razie nieuiszczenia w powyższym terminie wyżej wymienionych należności nabywca traci złożone przed licytacją wadjnin, które 
zostaje użyte na pokrycie należności skarbowych oraz opłat, przewidzianych w art. 40 Ustawy Hipotecznej, kosztów egzekucji, wydatków, Doniesionych 
przez Bank na rachunek dłużnika i zaległości, należnych Bankowi za wystawienie na sprzedaż dóbr, któie pozostają własnością dawnego właściciela; 
8) że po dokonaniu licytacji i wypełnieniu przez nabywcę warunków licytacyjnych, Zarząd Banku zatwierdza licytację i wydaje nowonabywcy odnośną 
decyzję w celu ujawnienia jej w hipotece; S) że akta. dotyczące nieruchomości, podlegających sprzedaży, można przeglądać w kaneelarji Banku 
(w  Wilnie, ul. Mickiewicza Nr. 8) od godziny 9-ej do 1-ej w dniach urzędowania Banku; 10) że sprostowanie ewentualnych omyłek arokaiskieh

zamieszczone bedzie w numerze „S łow a“ z dn a 2 maja r. b.

Licytacje nieruchom ości miejskich, położonych w Rejonie W i l e ń s k e g o  O k r ę g u  S ą d o w e g o ,  odbędą się w Wilnie, 
w gmachu Wileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza 8 ) o godzinie T2-ej 

Pierw sza 20-go  maja 1935 r., druga 17-go czerw ca 1935 r.

N a z w i s k o  i i mi ę  

właściciela
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pozostałość 
pożyczki 
na azień 
1 lipca 

1935 roku

Zł. i gr 

9

1239 7998 Kubinowie Jankiel, Chaim i Reiza Wilno Stefańska 8 1511 1057.34 363.05 5040.79
31d3l

1719
47887

8358 Prenerowie Leja, Szloma, Jakóo, Rubin i Jocha 
\

n Sadowa 6 2842 
z których 
pod ulicę 
odpada 

357

14822.08 1139.74 28008.01

3687
31897

7347 Morgenszternowie Grzegorz vel Gerszon Abram, 
Samuel i inni

V Tartaki 34 12880,6U 
z których 
pod ulicę 
odpada 

2390

4267.70 1008.91 15206.86

22689 4360 Sawicka Anna r> Zawalna 37 2368 12960.51 1100.31 16566.56
4725i

35585 Białego Konstantego spadkooiercy w Moniuszki 22 w/g publikaty 
1914 roku — 

2132 
faktycznie 

1750 
placu nieza­
budowanego

251 17 19.24 75.80

35887
31352
31635

3988 Szaohnowicz Rebcks i Brinkier Basia Wileńska i 
Zygmuntowska 
47/28

789,7

i

13381 11 3108,21

i

62332.60
w tern

9800.--
pożyczki
krótko­
terminowej
przetermi­
nowanej
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1 2 3 4 5 6 7

37087
31639

7602 Gurlandćw Hirsza, Fraoy-Frejdy spadkob. Wilno II Raduńska 5 585 
a w/g hi pot.

539

125441

38371 2757 Heller Horacy i Bramson Estera-Rywka *ł Strycharska 30 4105y 
w/g akt, z któ­
rych pod ulicę 
odpada 

1820

1480.62

38395 7753 Kiersnowski Władysław Piłsudskiego 44

%

1857,80 
z których 
pod ulicę 
odpada

137,50

2918.38

38497 8444 Ławźouis Adam n Śniegowa 4 2326,12 1673.38

38928
31643

7845 Rozewscy Frejda i spadkobiercy Hirszy n W lngry 13 2139,49 1933 10

39339
31645

7843 Sokhobenzonów Arona i Chany spadkoo. n Stefańska 17 1421,80 1999.82

41175 8595 Gurwicza Dawida spadkob. Wiłkotnierska 84 1829,49 458.92

42025
31652

4168 Kurycki Zelman i Ksntor-Rechesowa Katarzyna * Zawalna i W ingry 
25/18

1345,1 5298.83

42162
31654

6852 T w'o Rozpowszechniania Kultury i Dobro­
czynności w Wilnie

n Rydza-śm igłego 46 677,25 2541.08

42312
31893

6854 Towarzystwo Poiska Macierz Szkolna Ziem 
Wschodnich

ł» PonarsRa 42 1046,98 3562.12

42689
47121

6318 Oskierko vel Oskierka Franciszek w WileńsKa i Jagiel­
lońska 28/12

2715,40 32903.95

42706'
174141
31873

1306 Antonowicz Roman rt Dąbrowskiego 10-b 636,43 
z których 
odpaaa na 
rozszerzenie 
ulicy

377,80

-3136.66

42897*
31786

6853 T-wo Polska Macierz Szkolna Ziem W schód' 
nicn

n Ostrobramska i 
Kolejowa 31/1

1767,50 7580 45

43551 5865 Lutomscy Teodor i Anna ■*» Tomasza Zana 3, 
obecnie 5

1374,73 836.89

43574
31657

2346 Cholemowie Perec, Jeremjasz, Mojżesz i inni *1 Wielka 30 i 
Bukszta 3-b

4706 13712.07

43616
31717

8007 Rainerów Darji i Hirsza spadkob yi Jagiellońska 3 i 5 według akt 
kupna

9122, 
a w/g planu 

8997

19111.63

44382
31660

28 Kowarski 2elir.au •n zauł. Węgierski
25

według akt 
kupna

2922, 
a w/g planu

2835

4494.30

44807
47435

8321 Gawenda Szejna n Targowa 13 1359 25655.14

44948
31715

4402 Gradsztejnowa Matylda n Kijowska 4 3140 8986.07

45221
31743

5627 Krywiscy Rachela, Judel-Naftal, Dawid i Ajn- 
sztejuowa Róża

n Kwaszelna 11 1274 1264.60

45278
31878

5453 Drużyłowskiej Pauliny spadkob- » Tatarska 12 769,30 2383.92

45707 9577 Joffe Leja (zamężna Kacenelenbogen) Dzisna Zamkowa 1 883 1431.21

45766 1404 Agrest Abram W ilno Krakowska 41 
Ogóikowo 8 
i Słomianka 22

12410 
w/g planu 
a 17999 
w/g hipoteki

8291.18

45796
31590

9559 Stowarzyszenie „Tojras Emesł n zauł. Krupniczy 9 2074, 
a według 
dokumentów 

2166

2825.30;

46014
31716

8254 Fejgelson Samuel, Szechter Cyrla i inni n Kozia 4 892 1092.72

46186
31252
31664

432 Fajnowie Salomon i Sara n Piłsudskiego 13 
Szeptyckiego 
6 . 8, 10 , 12 i 
Rydza-śm igłego 
14

15313, 
a w/g planu 

18505

15427.85

47120 1361 Agresł Abram B Mostowa i zaułek 
Bugusławski 13/2

2293,81 
a w/g planu 

2z04,40 
z których pod 
ulicę odpada 

259,35

20824.97

47142 6136 Litauerowa Ida n W ielka 52/54 1048,87 26325.83

47160 1567 Pi mono w Arsenjusz n zbieg W ielkiej 
Pohulanki i 
Piłsudskiego 18/2

4380 
w/g planu, 

2977 
w/g hipoteki 
lub 4280

62469 48

8

287.45j 5761.2^

205.15! 808.50

30C.13

182.52 

714 53

6017.4^

619.63

62.94

1712.48

563.25

819.92

4209.45

774.45

8659.24

10570.57

8394.66

814.23

34328.74

1915.07

150 07 

5269.02

648«.04

1262.35

1393.70 

3715.40 

253 16 

654.07

102.45

837.47

504.75

208.46

3434.20

847.70

856.64

3850.45

11290.71 

16654.# 

107325.77 

16494 98

42905,36

1941 61 

106156.90

146739.99

28249.34

36065.19

83445.85

5675.47

13151.41

2363.7C

1083541

10130.51
w tera

3300 -
pożyczki
krótKo-
terminowe
przetermi
nowanej

4634.3E

75562.71
w  tera

17100.-
pożyczki
krótko
terminowej
przetermi­
nowanej

25920.—

26190

117720
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1

50233 

50258
31070 

50432

50494 

50603
31304

31676

50665
31306

50670*'
31679
50674
31368

56582
47705

U669

10442

162

1555

193

8990

11659

8160

1159

Rabinowicza Mowszy spaukob

Nuarowie Fesia, Lejzer-Chackiel. Ajzik, Gilel 
i inni

Lewin Hirsz i spaakob. Klaaznera Icka

Byehwitowie Nocnim, Benjamin i spadkob 
Izaaka; Cyderowiczowa Sorp i Podworyska 
Felga

Epsztejn Sora i Cypora; Engielowtf Zofja 
i Niemenczyńska Kaja

Parnes Jankiel-Mowsza

Krew er Berko

Litwlnowej Anastazji spadkob

Hr. Tyszkiewiczowd Helena

5

St.-Święciany

Wilno

Troki

Lina

Wiino

Rynek 16 

Szpitalna 13

Wileńska 18 
obecnie 21 

3-go Maja 3 
obecnie 4

Piłsudskiego 26

Niemiecka 20

Wielka Stefańska 
33

Popławska 27 a

Stefańska 29 i 31 
Słowackiego 27 
i 28, Piłsudskiego 
42 i 48

6

2064

1365,6

2503.65

OKOłO
400

1535.65

1090

3978,53

4044

50819 
w/g planu 
w tem bezpł. 
wieczysto 
czvnszow'y 

44705

649 23 

1901.08

1386.10

1254.67

5432.16

28156.08

4783.34

6267.86

67751.66

8

86.17

627.35

232.36 

222.68

2059.87

2817.62

1908.i6

558.14

3837.28

707.59

7133.55

3532.U

3384.97

44371.13
w tem 

3200.—
pożyczki
krótko­
terminowej
przetermi
nowanej
62953.24

w tem 
8100.— 

pożyczki 
krótko­
terminowej

40755 55

12435.93
w tem

1500.-
pożyczki
krótko­
terminowe,
przetermi'
nowanej
95663.51

Licytacje nieruchom ości miejskich, położonych w rejonie R ó w i e ń s k i e g o  O k r ę g u  S ą d o w e g o ,  odbędą się w Wilnie, w gmachu 

W ileńskiego banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza 8 ) o godzinie 12-ej 

Pierw sza 20  maja 1S35 r., druga 17 czerw ca 1935 r

47931 4594 Jaśkiewiczowie Arkadjusz i Eugenja Równe Słowackiego 8 1867 4729.49 529.88 16200.—

50025 
31665 ~

4913 Rejdela Mendla spadkoo. 9 Focha 5 4509 
w/g hipoteki 
a 2899 
w/g planu

1558.63 498.61 8304.16

50U3U
31666

4923 Kulikowiczer Szioma; Balaban Regina; 
Wischnitzer Markus i inni

* 3-go Maja 
i Szkolna 77/18

664 2945 43 871.35 13619.60

50033
31749

8130 Giler Helena; Gck Cecylja i inni 9 13-ej Dywizji 5 i 7 ^365 4256.62 1582.95 33351 10

50069
3i66S

8130 Giler Helena; Gak Cecylja i inni 9 Wurtowa 28 2124 
w/g planu 

1524 
w/g rej. wiecz.

2236.01 619.53 9886.64

50077
31669

5562 Kopylnik Zisla-Sima i Suchera spadkob 9 Szkolna lb 1266 3180.94 1045.62 16455.74

50814 7534 Litwak Mowtsza-Boiuch n Szewczenki 3 215 812 91 261.02 4677.88

50866
31809

10076 Szepetin Naebman-Michel Krzemieniec Szeroka 132, 134 
i 136

2403 
w/g hipoteki

2261.69 522.29 9159.73

50897
31804

3126 Fiks-Fuks Muszko-Zelman Równe Chmielna 34 2US0 1528.26 483.17 10563.77

50013 3813 Breslerrnan Cat 9 3-go Maja 137 b 207 
ziemi wiecz. 
czynszowej

1238.88 182.52 4096.53

50917 8061 Nimen Tewja 9 3-go Maja 144 99 850.45 235.24 5279 98

50927
31802

4931 Rejdel Mendel spadkob 9 Poniatowskiego 39 285
w/g sw. zast. 

294
w/g planu

2100 76 784.88

•

17036.93

50938
31801

194 Dodik Chaskiel-Lejba; Kruk Jankiel i Gold­
man Bejnisz

9 Hallera 57 756 1442 15 525.96 11418.65

50959 6362 Chęciński Kazimierz Krzemieniec Dyrektorska 16 3724 
ziemi wiecz. 
czynszowej

962.09 283.91 6372.38

50968
31805

688 
i 4918

Charał Ide-Mendel i Merenlender-Ktihl Jenta Równe 3-go Maja 69 68*  
w/g hiDoteki

2701.35 948.81 2U347.6i

50979
31807

5806 
i 9803

Sirolina Klaudja Hallera i Cicha 
55/12

2951 2529.80 847.68 17937.14

50999
31889

2220
7011

10587

Sueharczukowie Necbman - Cal i Szejndla; 
Goldman Bluma

•» 3-go Maja 134 235 793 41 228.45 4969.19
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Licyiacje nieruchom ości miejskich, położonych w rejonie P i ń s k i e g o  O k r ę g u  S ą d o w e g o ,  odoędą się w Wilnie w gmacho 

W ileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza 8) o godzinie 12-ej 

Pierw sza 20  maja 1935 r., druga 17 czerw ca 1935 r.

1 2 3 4 5 6 7 8 9

2475
3799

31750

1432 Tuler Józef i Blumenkranc Simcha Brześć n/B. Sienkiewicza 
róg Długiej 36/38

890 878.13 245.45 3749.70

4433 1311 Gimelblau Mejera spadkob. V Zygmuntowska 45 1147 1481.98 125.74 2520.81

39536 123 Kozłowscy Chaim i Chana W Pereca 44 i 
Szpitalna 36

229 784.04 56.78 1138.45

40086 1328 Raf Josel n Pereca 39 940,77 727.96 60 84 1219.75

40502 455 Sołowiejczyk Icko-W olf r> Jagiellońska i Unji 
Lubelskiej 2 i 1

2859 2225.9.6 352.86 7074.52

*1311
*

Kaczanowski Icek Pińsk Nadbrzeżna 45/1 wiecz. czynsz.
1811 

z czego 
odchodzi 
pod ulicę 

332

689 74 96.17 378.98

44050 1298 Tołłokonnikow Włodzimierz Brześć n/B, 3-go Maia 36 1561,13 487.67 91,98 1190.02

44581 2023 Mikołajczuk Aleksander n Szpitalna 4-a 619 324.67 34.15 787.90

44982 1359 Gutner Józef vel Józef-Hirsz r> Listowskiego 28 1813 1492.62 102 45 2363.70

56612 — Szuchmanowie Pinchus i Jenta-Fejga oraz Li- 
bernian Hirsz

Pińsk Karolińska 63 1479 380.31 44.88 330.21

56707 4427 Epelbauma Froima spadkob. Brześć n/B Pereca 17 437 499.87 73.01 1562.28

56997 1274 Szackiego Mowszy spadkob Szpitalna 51 397,55 
a w/g hipot. 

414,48

1227.72 51.29 377.38

57001 3124 Barłas Zelrnan s. Mordki Jagiellońska 28 1527,21 
w/g akt B-ku, 
a 2066 
w/g aanych 
Magistratu

12352.11 445.36 6769.94

57005 3101 Lewin JakóD vel Jarkiel n Piotrowska 
i Jagiellońska 
144/62-b

2110,15 7295.53 259.57 5554.74

57006 2455 Itelda Jobana vel Jana cel Jochenena spadkob- V Białostocka i 
Jagiellońska 48/10

1380 
w/g planu

9948 11 336.64 7203.85

57008 3274 Szeinbauma Mordki spadkob. Jagiellońska 13 

•

2048,44 11430.72

•

117.76 8939.69

I
«

Licytacje nieruchom ości miejskich położonych w rejonie B i a ł o s t o c k i e g o  O k r ę g u  S ą d o w e g o ,  odbędą się w Wilnie 

w gm achu W ileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza S) o godzinie 12-ej 

Pierw sza 22  maja 1935 r., druga 17 czerw ca 1935 r.

1917 1133 Czertok Chaim Białystok Babińska 5 486 1274,48 111.34 1440.55

2423
31818

488 Medownikowie Abram i Jankiela - Herszy 
spadkob.; Słobodzki Jakób; Rubinsztejn vel 
Kapłan Lejba i inni

Rynek Kościuszki
35

999 1581.30 421.16 6204.39

3793
31358
3l7o4

1204 Truskier Dora n Polna 7 910 3107.71 658.61 14475.26
w tera

3100.—
krótko
terminowej
pożyczki
przetermi­
nowanej

5388
31817

1042 Wajsman Neszka ri Kraszewskiego 17 712
i wspólny 
przejazd

844.44 343.70 5064.93

31355
378u4
31770

1053 Bursztejn Itka-Rejzla ' n Częstochowska 29 1121 4852.53 748,50 15023.50
w tern

5600.—
krótko­
terminowej
pożyczki
przetermi­
nowanej

37137
31776

881 Fidlera Mendela spadkob r> Polna 9 6372,94 2113.10 895.95 17958 97

38164 125 Żurkowski Marjan-Bolesła w • Młynowa 21 5139,18 5952.02 66516 13335.88

39025
31774

1047 Dojlidzkiej Basi spadkob.; Rabinowicz Cywa 
i Dojlidzka Jacha

n Zamenhofa 29 860,85 
w/g aktu

851,24 
w/g planu

2067.38 633.88 12602.35

39077 208 Gelbergowie Motel i Sora n Rybny Rynek 5 308,31 1222.09 125.73 2520.81

42174
31771

198 Ginzburgowie Kałman, Naum i Josel vel Jó­
zef; Łapidus Sora vel Zofja oraz spadkob. 
Guizburga Mowszy

yf Św. Rocha 1 532,60 3049 12 81823 16401 37

42366 119 Szoskiesowie Dawid i Nechoma n Różańska 4 346,82 1593.28 231.19 4635.03

42393
31822

380 Rubinowie Ginda i Fruma s
n Kupiecka 25 703.75 2629.66 739.08 14815.54
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1 2 3 4 5 6 7 8 9

42498 1096 SoKołowerowie byna Bluma, Fpjwel i Abram; Białystok Polna 10 754 1018 61 224.34 4497.57
31823

42607
47796

42846
31763
436*6

1091

1153

318

Machaj Szejna; Trunkowska Anna oraz 
Choroszuchowie Mejer, Cyrla, Szejna i Michał

bramson Leja 

Iwanowa Natalja

Puchalscy Stanisława, Ryszard i Jadwiga oraz

99

99

V

Malinowskiego 8 

Sienkiewicza 112 

Kup.ocKa rog

w/g hipoteki 
641 

943,84

1064,8

4255.20

1596.40

11406.23

357.37 

5 47.93 

1061.48

9901,6U 

12406.95 

27215.33
47299

44350
i

45210

1240

605

Krzyżanowska .Staniu.awa 

Ginler Karol

Baraszowie Aleksander i Oszer-Jenzel; Beszkin

99

n

lip ow e j 1 

Surażska 37 

Sienkiewicza 42

1745

1115

680.09

1990.07

llB.oe

514.31

2626.35

10308.76
31833
45593 359

Bejla-Hinda i Bielinka Dwoia 

Rybałowscy Józef, Icko, Szejna, Frania c. *  w Św. Rocha 35 710,50 3912.79 297.05 7317.75
47276

456531 1135

Mejera, Leja, Fruma c, Kub.na i Fuks Gitler 

Kantorowiczowie Gecei i Małka Sienkiewicza 67

i wspólnego 
przejazdu

192,74
485 11878.97 496.31 13637.39

47316

456532

45822

' 2164 

558

Nasiłowska Amelja

Luksenbergowie Chonon, Jakób i Anna iSztup-

n

y>

Sienkiewicza 67/1 

Kilińskiego 4

1091

689

11261.51

1213.32

1039.60

347.76

23987.12

6971.42
318»4

45859 1207

ler Rachela 

Malinowscy Czesław 1 Romuald i Zajdel Jamua 919 Sw. Jana 19 4151,33 730.87 161.23 3586.57
31757
46321

i 1832 

1059 Sokolscy Arja-Lejb, Rywka, Guta, Berta, Ow- n SienKiewicza 39 1729,80 4316.46 1728.18 58461
31700
47130

47621

47894

1278

653

1557

siej, Marja, Meuaim i Zadworzańska Jenta

Gurwicz Brucha-Leja i Herman Chana (ve l 
German)

Neutnark Herc

Goniądzcy Gerszon i Chaim-Lejba i Biełousowa

n

n

n

Kilińskiego 6-b

Marszałka P iłsud­
skiego 14 

Giełdowa 1

3414 
i udział 
w 1440 
przezuaczo- 
nycn pod ulicę 

556

815

16951.77

9850.22

21799.79

441.57

503,38

2702-36

13500,

1539G.

66621.04

56347 Peszą

5o34ó
5U165
3i789

50212

266

1528

Guzowie Ita i boba; Łapczynscy Michel i ba- 
wid vel Leib; Judelewska Sora i Frenkiel 
Aron

Grynbergowie Chona, Abram i Rochla; Sal- 
manowie Jona, Zelik, Srol, Lejba i Aron; 
Szalrański Hirsz - Zelman i Lubiczowie No- 
chim i Iser 

Knyszyńscy Jowel i Fejga

n

99

Sienkiewicza 10 

Zamenhofa 15

641,77

910, 
a W/g nipot. 

920

869,49

1066.20

1763.81

258 54 

541.26

2822.50

6129.82
31790

50346 1320 V Nowy-Swiai 16 2765.85 939.14 15982.47
3i701

50535 368 kozansztfcjnowie Josel-H eisz, Bajia, Boruch, 99 Zamenhofa 12 488 2726.66 791.94 16801.30
31781

5054S1 5

Sara i Mojżesz 

Litw inowie Całko vel Calel i Majka 99 Kilińskiego 13-a 921 2212.— 644,49 13486.93
31703
50574 501 Głazowie Hersz i Salomon i Słooodzka Berta V Sienkiewicza 8 425,12 1743.55 506.07 10597.65
31891
50576 506 Czernichowscy Szloma-Zelman i Antonja- V Nowy-Swiat 1 783, 

a w/g hipot, 
790.3

3147,70

1392

474,2

5053.11 1005.72 ‘21077.9&
31881

50598 
31883 
50613 

50742

984

1366

757

Helena

Zylberfeniguwie Chuja-Rochla, Fe^ga i Peszą; 
Lewkowicz Ohana-Liba i Szte;n Rejzla

Pawłów Włodzimierz

Zelikowiczowie Dawid-Icko i spadkob. Rywki

99

99

m

Brukowa 28

Jurowiecna 24 

Częstochowska 1

1596.72

1816.50

1546.50

446.54

438.98

538.78

9449.63

9286.8tt

12387.59

31832
5075U 1417 Boroaowicz Kadysz 99 Polna 15 418,29 

z których 
pod ulicę 
odchodzi

176,76 
3563,4 

w/g hipoteki 
5681 

w/g aktu 
879 

w/g aktu, 
a 867 
w/g hipoteki 

1686

166

793.11 224.39 5102,31
31831

56363 909 Niemcowicz Sról, Margulis Pola, Rozenblum 
Leia i Jakobson Rachela

Lifszyc Gienia-Rejzia; Gubińskie Estera i Enta- 
Helena i Baksztowie Melei i Borys

/

Ginzburgowie Ralman, Naum i Josel vel Jó­
zef i Łapidus Sora vel Zofjn

V. Lozańska Sora-Rajca

n  | Św. Rocha 7 4184.62 1317.37 27581.22
31709

56610
31892

56798
31710 
56999

1543

197

1423

V

99

99 ~

Nowy-Swiat 12

Kupiecka 39 

Brzozowa 3

11305.25

8957.14

1022.39

1631.50

1224.66

14.53
1

37527.39
•

25800.74 

220.70

icytacje nieruchom ości miejskich, położonych w Rejonie Ł u c k i e g o  O k r ę g u  S ą d o w e g o ,  odbędą się w Wilnie 

w gmachu W ileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza 8) o godzinie 12-ej 

Pierw sza 22-go  maja 1935 r., druga \1 czerw ca 1935 r.

50086 6998 Sadkowska Joanna Łuek Dominikańska 30 1352,80 1756.37 283.91
3523

50807 12668 Dołguńscy Konstanty i Neoniła Kowel Cmentarna róg 
Pomnikowej 19/21

1456 865.53 178.59

6075.52

3200.66
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1 2 3 4 5 6 i 8 9

50808 11313 Sokuier vel Sokoler Liba Włodzimierz Kopernika 20 i 22

>

812 2770.86 334.28 5990.96

50842 392 
244 

i 4756 
24i0

Blumowie Zelman, Szloma i inni Mało-Ostrowiecka 1 3604,11 2019.46 448 76 8042.67

50899
8181 f

6021
7334

Fisz Pinchas Lejb spadkob. Łuck Jagiellońska 43 554 1554.56 577.64 12596.15

50916
3i812

8300 Erlach" êl Erlich Hersz-Leiba Kowel Warszawska 130 
i 132

3665 
w/g hipoteki, 
a 2594 
w/g opisu 
szacunkowego

3992.77 1410.13 30719.57

50942 11319 Szterin Gołda Włodzimierz Maio-Kowelska 14 15S 1266.53 202.79 4551.70

50931 12678 Wajkes Zyś Kowel Warszawska T99 13,65 1397.01 48.67 1092.41

Licytacje nieruchom ości miejskich, położonych w rejonie G r o d z i e ń s k i e g o  O k c ę g u  S ą d o w e g o ,  odbędą się w  Wiime, 

w gmachu W ileńskiego Banku Ziemskiego (Mickiewicza 8 ) o godzinie 12-ej 

Pierw sza 22-g o  maja 1935 r., druga 17-go czerw ca 1935 r.

1396 Muler Peaza-Doba i Corfasa APera spadkob. Grodno W róblewskiego 19 633 
według 
nowego planu

3002 11 227.52

2859
450y

31859

2272 Halpernowie Józef -Szlema, Mejer i Estera Kolożańska 17 575
ziemi własnej 
i 59,18 
wlecz, czynsz.

789.90 139.75
1

1

2970
8u48

2341 Frejdowiczów Simehy i Sory spadkob. « Złotarska 6 437 1036.45 123.77

5290 2227 Lewin Fanny i Orman Małki spadkob n horodniczańska 13 514 628.41 109.51

24036 2652 Woiberg Symche n Listów skiego i 
Wróblewskiego 
6-a/2S

1129 972.66 211.56

24728
31866

2268 Kaplickich Dawida * Szlomy i Hindj - Małki 
spadkob.

- Mieszczańska 6 710 1114.84 178.33

36608 660 Bujakowscy Marja, Tadeusz, Jan i Stanisław Druskieniki Mickiewicza 
i Niemeńska 1

4279 1422.54 188.80

33668 908 Grodzieński Związek Osadników Wojskowych Grodno Listowskiego 45 1925 1884.54 227 13

37005 
31853

2406 Załucoy Wulf, Michel vel Abram, Lejba, Abram 
i Zundel

Dominikańska 11 637 1788.11 522.56

37099 2371 Mordehelewiczowie Szmul i Chenka * Ogrodowa 25 168 512.45 28.39

39110 2253 Byszkowicz Kejrman T Narodowa 6 451 833.42 56.78

39330
3186?

1770 Pikowie Chajs-Fejga i Jak„b; Kwintowa Ju­
dyta vel Judis i Kacenelenbogen Berta

Dominikańska i 
Kołożańcka 17/13

692 2270.34 684.65

40410 
81862

2230 Lewitow ie Hirsz, Masza, Ohaim. Neustadt 
Sara i inni

* Skidelska 9 1851 741.48 171.65

41330
31863

10 Szereszewscy Salomon vel Szołom Pejsach 
i Grzegorz vei Hirsz oraz T-wo ^Szacharaj 
Tora“

n Plac Batorego i 
Złotarska 8/3

3819 5047 22 1625.20

43334
31871

2336 Ajdukowscy Gdal, Jacha i Mnucha - Wyzwolenia 20 487 1270.07 304.85

43990 2351 Grygorjewowej Anny spadkob. i Bednarowska 
Janina

n 11 Listopada 19 1165 1201.72 121.41

44120 i 2288 Dorochowie Walerjan i Stefanja n Krasińskiego 12 683 970.01 56.92

44579
31848

-- Sofijskie Prawosławne Bractwo Zamkowa 5 3186 3517,77 1253.51

44596
31838

1230 Łobszycowie Ber, Fajwel, Natanel, Włodzimierz- 
Rafał i inni

n Listowskiego i 
Bankowa 9/17

849 1524.68 400.63

44718
31847

2294 Girszkochunowie Merka, JakÓD, Chana, Szul- 
• kiesowra I.eia i inni

* Zamkowa i Ciasna 
7-a/6

412 1010.16 244.67

44791 679 O Brien de Lacy Julja Diruskteniki Orzeszkowej 4 1470 1754.06 111.34

45108
31844*

2232 Pomeranc Abram Grodno Mostowa 18 364 753 71 144.31

45392
31908

14 Winiecy Gotlib i Chaima spadkob * Garncarska 9 1531 1460 60 401,86

45400
31722

2993 Girszkochunowie Merka, Jakób, Chana; Szul- 
kiesowa Leja i inni

'I 3 Maja 16 1257 1873.99 423.77

45429
31841

2022 Gurewiczowie Jakób, W^eseliił i Czertokowa 
Eugenja

w Orzeszkowej 27 5885 7505.51 1830.75

50193 3762 Kowalewski Izaak; Belec vel Bielec Josel 
i inni

W ołkowysk Rynkowa 12 250 384.14 44.88

50423
31726

395 Ruski Mendel; Alkon Leja i  inni Grodno Bonifraterska 3 967 1392.92 46C.08

50424
50425 
31727

3689 Ramio Kazimierz Jf Rydza-Śmigłego U 819 782.35 192.99

986.88

2195.54

838.76

1715.34

2442.68

4553.72 

10474 48

569 21

1138.43

13724.07

3440.46

3257752

6694.98

2801.42

1313.17

28422.06

5512.55

1440.55 

3167 69

9008.82

9527.42

40238.60

330.21

7317.58
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50510
3l729~

939 Kaganowa Achsa-Nosen i Kagana Jankiela- 
Izraela spadkob.

Grodno Zamkowa l 1 1048 2805.13 890.97 18735.21

50518
31730

299 Sobol lcko; Kowalscy Mordchel-Aron i inni Skarbowa 26 492 1710.76 357.31 7540.18

50643 
•̂ 1732

3598 Ottowicza Felicjana spadkob. Listowskiego 27 1650 1431.75 435.81 9173.67

56317 3773 Liwszyc Szołom Kościuszki 64 642 742.80 70.52 518.90

^cytacje nieruchom ości ziemskich, położonych w Rejonie W i l e ń s k e g o  O k r ę g u  S ą d o w e g o ,  odbędą się w Wilnie, 

w gmachu W ileńskiego Banku Ziemskiego (ul,. Mickiewicza 8) o godzinie 12-ej 

Pierw sza 23-go  maja 1935 r., druga 2 1 -g c  czerw ca 1935 r.
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Należności, które 
mogą pozostać 

na hipotece 
sprzedawanej 
nieruchomości

■V He 

Pożyczek

l

Se .S, 

hipoteki

2

N a z w i s k o  i  i m i ę  

właściciela

3

Nazwo majatku

4

P o w i a t

5

Obszar 

w hektarach

6

Półroczna 
bieżąca 

rata 
ulgowa 

z odsetkami 
i karami 

za zwłokę

Zł i gr.

8

Nieumo- 
rzona 

pozostałość 
pożyczki 
na dzień 
1 lipca 

1935 roku

Zł. i gr.

9

373 1U025 Maksymowicz Adam Hryszaniszki 11 Wil.-Trocki 95,05 538.05 56.92 1219.7,7

67711 104 Niezabytowskie Marja Zofja, Marja, Helena, 
i Irena

Oleszewicze Szczuczyński 894,54 9120.67 1229.31 2634G.51

21112
47555

1752 Dmochowski Stanisław - Wincenty; Łoinoć 
Wawrzyniec; Zacharo Konstanty; Mmgino- 
wicz Jan; Emiljanczykowie Aleksander i Sta­
nisław, Filipom iczowe Helena i Anastazja; 
Szykueiowie W asyl i Anna, Jakszewicz 
Wincenty; Czulejno Teodor; Łyczkowscy 
Antoci i Józef; Bałabański Klemens i Hrysz- 
czanowicz Józef

Nahorodowicze Lidzki 649,93 
z czego

245,3 
odchodzi 
za serwitut

23385.42 1213.65 39316.51

23427 7489 Aramowiczowa Jadwiga Kwaterka Święciański 146,96 1496.41 38.86 962.99

31357
46341

8775 Dowoyno Tadeusz Dobrzeitak I Postawski 158,76 4678.87 331.'79 9169.58
w tern 

2000.— 
pożyczki 
krótko 
terminów e 
przetermi­
nowanej

35851 8414 Kazimirscy Edmund-Maksymilian i Michał
t

Marjampol Wilejski 87,79 
a w/g aktu 
nab. 98,56

1836.72 104.67 3000 71

37425* 10817 Matecki Jan i Zolotucha Konstanty Stare-Sioło dz. 
ziemi i i  2 z m-ku 
Klemensowo

Dziśnieński 35.52 667.87 19.62 562.61

379301 Hr Tyszkiewicz Michał Wołożyn Wołofcyński 3962,57 6325.91 1507.86 43228.91

37930^ 306 Hr. Tyszkiew icz Jan-Michał Wrołożyn cz. 1 16088,32 66585.49 5815.51 166726.81

38717T
i

1330 Niżycki Jan Sołtaniszki - 
Soboluńce

Lidzki 425,52 4381.88 439.60 13564.0’;

396885 Odlamckl-Poczobutt Józef Wisińcza Lidzki 90,13 2103.30 113.04 3487.9ć

39938
47589

2462 Bortkiewicz Eugeniusz-Rronisław i Hipolit Usiany Brasławski 278,97 13266.71 712.13 23381.67

400213 
47679

1709 Parczewski Józef-lgoacy Santoka Wil.-Trocki 632,20 
z czego 
odchodzi na 
likw. serwit.

184.49

24170.83 1653 21 51028.31

400215 4660 hzewuska Janina os. fabr. 
Czerwony-Dwór

Ti 104,13 
z czego na 
likw. serwit. 
odchodzi

5,74

8252.55 1301.79 37321.34

40039’ 449 Efros Michał. Zygielman jakób; Lapides Natan 
i Brojdo Frejda

Bezdany łł 1843,32 37144.27 1852.60 57162.86

4003922 15839 Efros Michał; Zygielman Jakób: Lapides Natan 
i Brojdo Frejda

Bezdany z ur-ka 
Romanów Rojst 
p 57

V 50,47 418.35 15.70 484.43

40387 1116 Baehr Marja W ołejsze Lidzki 334,52 ' 3931.74 461.19 13221.87

411861 9614 Giedroyć Antoni Antoninowo Wil.-Trocki 143,63 3658.45 301.44 9301.08

418021 4608 Osipuk-Osipow Mikołaj Bielawa,
Bór Zawodny 
i Borsuki

Wilejski 230,02 2075.91 134.11 4032.21

418561 2538 Hr Broel-Plater Witold Hołcwsk 
i Albmuwo

Brasławski 21573,70 8*558.28 9949,88 285255.03
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1 2 3 4
5

6 7 8 9

41857 673 Hr. Broel-Plater Feliks Beimoni Brasławsk? 1133,26 3601.02 637.82 1 8 2 8 5 . 5 ^

41858' 5376 Hr Broel-Plater Feliks Bohiń i? 6128,41 8175.75 1439,17 41259/'

42019
47504

4638 Tromazczyńska Jadwiga; Frankowska Marja 
i Bortkiewiczowa Kamilla

Zacisze y> 30.70 5722.78 194.09 6278-#

422082 977 Korybut - Daszkiewiezowa Gabryela - Józefa - 
Bolesława i Błażejewicz Leon

Szemetowszczyzua 
parc 8, p. n. Las 
Borowa

Święciauski 535,71 7698 91 401.92 12401/

42546
475o8

3758 Kołłątaj Edmund Sielce Dziśnieński 312,77 59313.83 2359.8U 7756L9)

4265778 10079 Sp-cy Ajzenszładta Chackiela Czeres Sieiiszcze A Brasławsk* 3542.02 8342.35 1434.98 44276.9f

Licytacje nieruchom ości ziemskich, położonych w rejonie Ł u c k i e g o  O k r ę g u  S ą d o w e g o ,  odbędą się w Wilnie w gmachu 

W ileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza 8 ) c  godzinie 12-ej 

Pierw sza 2 4  maja 1935 r., druga 2 !  czerw ca )9 3 5  r.

473751 

47459

47723
51787Ji

47746

47751
52715
47794

47850 
51919 
47911 
531771

51269
51270 
51314

51405

515181

5151817 

5160i 1

51636

516P8

4775

7920

5198

6148

167

4693

10003

7134

6951

590

9 il5

26

15020

27

4486

7406

Hr. Czacki Stanisław- Adam-Marjan 

Zieleóski Michał

Zale3ki Jakób
i

Ajzenberg Szmul-Lejb 

Hr, Krasickiej Marji SD&dkob

Dwernicka Natalja 

Gutowski W ładysław

Z Wróblewskich Lubicz-Kucharska Janina

Chrzanowscy Justyn-Józuf i Florentyna i Zie­
lińska Antonina

Leszczyński Juljusz

Gołembiowski Stanisław 

Hi. Czacki Tadeusz

Hr. Czacki Tadeusz 

Hr. Czacki Tadeusz
RS?

H i, Ledóchowska Marja

Tkaczuk Nikon; Tkaczuk Ksenofont; Sosnowski 
Dawid; Smal Maksym; Ciucmra Tichon; Ciu- 
ciura Łomgin; O lifir Fiodor; Szewczuk 
Trichon; Szew7czuk Karp; Szewczuk Maksym; 
Ciuciura Włouzimierz; Tkaczuk Archip: Bie­
licki Paweł: Marczuk Paweł; Szabada Uljan; 
Szabadd Leon; Szaoada Stanisław; Kuzmicz 
Dymitr; Ciuciura Zachary; Nowaczuk Łuka; 
Marczuk K irył; Marczuk Paweł; Marczuk 
Onufry; Weremij Jurij; Leszczub Timofiej; 
Stepaniuk Timofiej; Nowaczuk WTiktor; 
Kuzmicz Iwan s. Jefima; Kuzmicz Fiodor; 
Kuzmicz Nibanoi-, Kuzmicz Stefan; Ciuciura 
Chariton; Ciuciura Klimenty; Timoszczuk 
Piotr; Szabada Iwan; Szabada Maija; Prokop- 
czuk Iwan, Prokopczuk Kuprijan; Kuzmicz 
Wiktor; Kuzmicz Dionisij; Kuzmicz Awakum; 
Kuzmicz Kuźma: Kuzmicz Iwan s. Pawła; 
Kuzmicz Siergiej; Kuzmicz Natalja; Kuzmicz 
Aleksander; Marczuk W łodzim ierz; Kuzmicz 
Wiktor; Kuzmicz Dionisij; Szemeluk Jewti- 
chij; Chiruk Polikarp; Szpak Iwan; Krysa 
Aleksander; Tkaczuk Semen; Tkaczuk Hna 
tij; Chaura Dionisij; Chaura Andrzej; Fedo- 
ruk Prokop; Kuzmicz Naum; Kuzmicz Piotr; 
Zubków Demjan; Krysa Piotr; Nowak Agri- 
pina; Kuzmicz Karp, Dziga Włas: Dziga 
Spiridon; Dz;ga Nikita; Ciuciura Antoni; 
Kuzmicz K irył; Kuzmicz N ikifor i Getmań- 
czuk Feodosij

Lachów lit. A

Dąbrowa-
Jezierzecka

Mokrzec

Łobaczówka lit. 
b  i C 

Zwiniacze

Myszów

Suchodoły A

Siary W orczyn 
przy wsiach 
Worczyn i Rilin

Gruszew

Jaromle

Beresk i Stare 
Sioło 

Koniuchy

Koniuchy A

Łudzin z przy- 
ległościami

Bużany

Kol. Orzeszy ny 
Górki Ni? 94

Włodzimierski

Horochowski

Włodzimierski

Horochowski

Włodzimierski

Łucki

Horochowski

Włodzimierski

Horochowski

Włodzimierski

l2ll,U9

112,10 
w/g Hipoteki

111.75 
w/g planu

111,64 
w/g planu 

1 i2,l9 
w/g hipoteki 

375,56

390,93

228,27 
w/g planu 

227.18 
w/g hipoteki 

504,37

205,10 
w/g planu

114,71

302,62 
w/g aktu 
nabycia

299,90 
w/g planu 
w tem

86,27 
na likwid 
serwitutu

460,60

980,47 
W/g hipoteki 

Q16,28 
w/g planu, 

500

362,83 
w/g akt B-ku,

465.76 
w/g hipoteki

2023.59

77,26

190306.14

15827.15

25268.41

34179.16

128555.87

66602.54

117851.06

30351.94

4114.35 

2361.

7308.31

75493.12

5496.74

22573.86

27869.66

3599.72

6751.67

747.48

1718.63

2144.93

8600.46

3956.76

7372.02

2139.55

343 83 

160.28

578 94 

3193 38

1570 — 

2160.32

3410.04

376.80

224370."

24840."

56596.12

71280."

284138.75

131490.

241573.28

70406.66

10332.41

4684.29

16920.79

99461.43

4»899.5(J

67285.71

106209.55

11735.88
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518151

51817

51830*

51S45

51931

51962

51981

51982 

51933

2 3 4 5 6 7 8 9

7838 Stępkowbki Konrad Sokol Łucki 1627,70 11261.57 772.44 24058.56

7720 Kurek Stetan vel Szczepan Sokól-aziałka y» 22,26 i34.ll 12.56 391.20

379 Łada Łobarzewscy Anna-Józifa, Włodzim.erz 
i .Jerzy

Wielick KoweisKi i24*,62 17748.78 1491.50 46454.53

4187 Hr. Ledóchowska Marja Pułbany HorocnowsKi 1244,35 12947 50 1447.52 45085.34

6946 Pomorskiego Wacława spadkob. Nowy Dwór KoweisKi 604,56 8129.08 963.98 30024.29

6230 WróoiewsKiego Emila BpadkoD Nowy W orczjn Włodzimierski 320,18 
w/g hipot.

298,09 
w/g planu

12113.70 803.84 25036.55

7264 Dłuska Barbara Łukówr Łucki 904,14 18542.83 1001.66 31197.88

12837 Skiba Stefan Laszki JS1 1 Horochowski 16,17 2300 21 216.66 6748.13

7476 Rożko Sawa; Słubodianiuk Piotr i Rożkowski 
Jrkob

Krasnowola

V

Łucki 178,69 2715.85 814.— 9779.90

Licytacje nieruchom ości ziemskich, położonych w rejonie G r o d z i e ń s k i e g o  O k r ę g u  S ą d o w e g o ,  oabędą się w WiJnie, 

w gmachu W ileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza 8 ) o godzenie 12-ej 

Pierw sza 27 maja 1935 r., druga 21 czerw ca 1935 r.

447 2199 Skarga-Pawęcki Stanisław' Jackowszczyzna W ołkowyski 154,58 3020.67 214.44 5021.87
3169 a w/g hipot. 

161,69

2902 1769 ŁowieniecKa Zorja Aleksandrów' 502,43 30275.79 1022.57 32552 13
47199 z czego około 

42,76 
odchodzi na 
rzecz wsi 
Chaniewicze 
a w/g hipot. 

500,85 
263,29

47266*

3546 2647 W ysockiego Eustachego spadkon Hurczyny vel » 728U.32 535.24

(

14205.32
6745 Gurczyny

12162 312 Krasińska Maria Swisłocz Doina 
z folw, Swisłocz 
Górna

Grodzieński 4^8,38 4300.78 808 16 17320.39

16205' 1444 Dawidowska Jadwiga; Jelska Leontyna, Fal­ Stare Żyro wice Słonimski 536,03 22673.12 2361 83 74458.49
47926 kowska Helena i inni

31606 3601 Korwin-Pawłowski Waierjan-Wawrzyniec Choroszewicze III W ołkowyski 291,80 11654.35 1518.19 41033.10
56550

31616 860 KoryDut-Daszkiowiczowie Teresa i Dymilr- Wojciechowszczy- Grodzieński 480,49 911566 1764 16

w tein 
pożyczki 
krótko­
terminowe) 
przetermi­
nowanej 

11400.—
3787892

40542

37697

•

16o4

Antoni-Andrzej-Kazimierz-Juljan, Romerowa 
Marja-Teresa-Ełeonora-Deinetrja-Konstancja 
-Bohdana-Bronisłava; Łubieńska Konstan- 
cja-Marja- Teresa-Demelrja; Michalska Marja- 
Eleonora-Celina-Teresa-Antonina

Euitowt-Andrzojkowicz W itold

zna ve* Wojczyzna 

Bcguazięki Wołkowyski 201,11 5073.32 696.69

w tern 
pożyczki 
krótko­
terminowi) 
przetermi­
nowanej
31000
19973.48

38205 442 Szantyr Zofia Szaulicze * 202,36 33762.94 1014.— 32518.-
47379 \
39606 1972 Popławski Leon Pacewicze V 561,73 122540 46 3760.90 121392.27
47344 z czego 

34

400232 

41082

422

2614

0 ’Brien deLacy Maurycy, Patrycy i Terencjusz- 
Karol

Jeśmanowde W ładysław - Samuej - Franciszek

Augustówek Nowy 

Berdowieze z folw.

Grodzieński

Słonimski

odchodzi za 
serwitut

134.99

627,91

f

y010.08

56321.61

9u6.03

2978.30

25974.90

97302.50
47637

413251 1301

i Klementyna-Albertyna; Jahołkowska Maria- 
Wincentyna; Połchowska Stefanja - Łucja 
i Jeśmanówny Melanji-Pauliny spadkob- 

Grabowska Stanisława, Sieńko Jan i Hreszczyk 
Kazimierz

Sławkowo

Lecńiuicze vel 
Lichinicze

W ołkowyski

a w/g hipot 
624,91

215,45 28847.52 1234.02 38076.28

41627*

41913*

116
i 881 

88

Hr. Pusłowski Władysław* 

Mozolewski Leon

Szydłowice 
i Albertyn 

Kruglany

Słonimski

Grodzieński

6608,81

380,17

160917.20

3428.28

8123 18 

442.74

250644.60

13660.76

41978 2430 Szwaranowiczowm Ludwika-Marja Biegienie 1 Wułkowyski 224,62 2322 45 270.04 8332 21

419864
47256
47476
43487

2846

419

Gniazdowska Zofja-Julja-Marja 

Bromco Romana-Walerjana spaakob.

Dorguże

Koniucby

Grodzieński

W ołkowyski

453,0U 

289,67

68371 93 

50081.94

2320.23

1989.54

75105.50

63840.20
47267
47592
43555* 313 Hr. Krasiński Michał; baranan Włodzimierz Bojary Grodzieński

a w'/g hipot, 
393

1244,16 158834.81 5317.27 167465.08
47527 i Gubarewicz Bazyli

43602 3244 De Virion Jerzy Liszki Słonimski 240,53 10733.77 803.84 24802.87

43898* 1930 Ciechomska Magdalena Puszcza
Rafałowóka

U

*

1027,50 4065.77 659.40 20346.07
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1 2 *  3 4 5 6 7 &

44131
47721
47773

2696 D/itkoński Janusz-Zygmunt Mazurkowszczyzna W ołkowyski 427,9C 39272.15 1979.93

44598
47211
47481’

1208 Da Virion Józcf-Marjan Krynki Grodzieński 362,12 95975.93 4085.37

454251 1993 Gnoińskiego Konstantego spadkob. W iszewo i Stejde- 
rowszczyzna

Słonimski 430,66 14838.41 8»8.62

45562
47591

441 Dawidowska M&rja Pobojewo I z folw. 
W ierzbowo

W ołkowyski i 55,19 10986.74 726.91

45955 2424 Brajczawski Bi unoa-Zacharjasz Komary część I n 67,35 4831.34 257.48

462401 206 Mohlowa Elżbieta Synkcwicze Słonimski 436,70 14735.23 1513.48

46240* 2046 Jeśman Władysław

t

Pusiowszczyzna •ff 80,37 
z czego 

12
odchodzi za 
serwitut

2011.23 166.42

46517 2436 Bychowiec Zdzisław Adamków W ołkowyski 1653 7112.89 882.34

46546 2798 Jeśman Emilja Tronczyn vel 
Jednacze

Słonimski 128,98 3729.92 364.24

47498
47623

1103 Sukaczowowa Marja Józefpol z łąką 
i lasem w ur. 
Kładki Brzozowe

W ołkowyski 431,55 45020.91 1454.33

47537 37 Rójce wieżowa Wanda Rohotna Słonimski 441,71 53773.82 1982.44

47545
47624

1105 Iwanowówna Helena po mężu Szmidt Zelzin Wułkowyski 635,70 41974.24 1283.72

476641 3743 Sztraadmau Maksymiljan Horny vel Górny Grodzieński 465,70 36156.52 1.860.57

47670 362 Boużykowa Malwim. Nowosiołki W ołkowyski 99,22 
w/g hipoteki 
a 41,87 
w/g planu

12681- 479.36

47717 2450 Izmajłow Eugenjusz Denejkows^czyzna y> 243,92 
a w/g hiput. 

266,20

22624.25 1056.22

47765 1919 Iwanowowa M&rja Zelzin 11 n 180 16341.04 633.74

47769
56081

736 Sągin Alfred folw . Rowy z ur. 
Grabowiec

269,87 14696.36 1057.51

47862 4086 GałajKO W iera Pieski Grodzieński 100,34 6874.78 487.48

47905 3612 Hr. Krasiński Michał Boiary i Podgórze 111,37 7695.18 479.36

— -

63967.1#

23201 42

7944.66

46699.08

5134.96

27224.98 

11238.78

48330.-

65880-

42660.

61830.

15930

35100

21060. 

33767 79

16200 —

Licytacje nieruchom ości ziemskich, położonych w rejonie R ó w i e ń s k i e g o  O k r ę g u  S ą d o w e g o ,  odbędą się w Wilnie,

w gmachu Wileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza 8 ) o goazinie 12-ej 

Pierw sza 29  maja 1925 r., druga 21 czerw ca 1935 r.

17288
47737

724 Korzeniowski .Józef-Marjan Wielka Milczą Dubieński 322,69 
w/g planu

69879.56 ‘ 1754.30 91530.- -

47369 1569 Podhor&cy W łodzimierz, Wacław i Zygmunt Chinocze- Radyżew Sarneński 4668,10 291077.51 6759.81 224640 —
47403 4668 Hr. Colonna-Czosnowski Piotr W ielkie-Dederkały Krzemieniecki 450 101606.64 2640.55 87750 —
4/4181 4588 Boguszowa Zofja Długoszyje lit. A Dubieński 211 159705.18 2629.31 150390.—

47531' 14800 Legęzew icz vel Ligęziew icz Heleno Miiatyn— część Zdołbunowski 264,34 61602.94 2096.19 69660.-

47552
47673

933 Hr. Colonna-Czosnowska Klementyna

t

Pototurów Krzemieniecki 214,35 
w/g planu 
a 218,05 
w/g hipoteki

49365.42 2924.89 97200

47566 4653 Ittar Higin-Benedykt-JuljuszWerian Młyńskoje Dubieński 168,37 28668 78 1316.22 43740.—

475741 5783 Hr. Ledóchow'3ki Agust Ostroż,ec lit. ,A * w 1886,85 445330.18 16176.38 537570.--

47574* 16081 Hr Ledóchowski August Ostrożec parc. N° 1 
przy wsiNadczyce

n 6 1066.66 48.75 1620.—

475744 16086 Hr Lecióchowski August Ostrożec parc As 2 
przy wsi Nadczyce

y> 6 1066.66 48.75 1620.—

47574* 16088 Hr Ledóchowski August Ostrożec parc. Ne 3 
przy wsi Nadczyce

y> 6 1066.66 48.75 1620

47574* 16090 Hr. Ledóchowski August Ostrożec parc. M 4 
przy w si Nadczyce

19 6,50 1066.66 48.75 1620.—

47S747 16092 Hz. Ledóchowski August Ostrożec parc. N» 5 
przy wsi Nadczyce

w 6.50 1066.66 48.75 1620.—

175748 16091 Hr Ledóchowskt August Ostrożec parc. N» 6 
przy wsiNadczyce

r» 7 1230.20 56.88 1890.

47574* 16096 Hr. Ledóchowski Augusł Ostrożec parc. JS» 7 
przy wsi Nadczyce

Y) 12 2037.92 97.50 3240.-

4757410 16098 Hr. Ledóchowski August Ostrożec parc. 8 
przy wsi Nadczyce

t> 10 •725.29 81.25 2700.—

4757411 16100 Hr. Ledóchowski August Ostrożec parc. J82 9 
przy wsi NadczyTce

Y> 6 1066.66 48.75 1620.—

4757412 16U82 Hr. Ledóchowski August Ostrożec parc. Ns11 
przy wsi Nadczyce

U 50 8262.27 406.24 13500.—

47577 4327 Pośpiszyl Włodzimierz Glińsk Rówieński 47,52 19735.03 682.48 22680.
47607 5058 Czernicka Helena Michałówka os. 1 Krzemieniecki 35 ‘ 3902.32 536,24 17820 —
47672
47754
52523

1403 Zadeinbski Kamil

«

Boczanica lit „A a Zdołbunowski 241,77 61848.35 4651.65 152997 36
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1 2 3 4 5 6 7 6 9

47772
53049

7799 Rauecka-Mikuliczown Marja-Adela Chocin Rówieński 342,28 59309.21 4025.8o 126124.66
•

47778 9364 Kurzeniecki Józef Kopytków vel 
Oktawin lit. „A "

Zdołbunowski 404,31 47131.07 3249.91 108000.-

478831
51105
51106

7860 Rąbalski Mieczysław Zbytyń Dubieński 551,24 44729.60 4027.55 123613.3o

47929 
5 4901

7595 Szol Janina Stepangród, 
Słobodzie-Górno 
i Słobodzie-Huta

Sarneński 2798,29 
w/g hipoteki 
a 2276,04 
w/g planu

17803.35 2351.63 76328.08

51220
51221

1396 Lewandowski Grzegorz i Wycbucki Józef Chotyń Kostopolski 3444,15 
w^g planu

9450.62 1354.12 40029.35

51489 9775 
i 2192

Zawadzki Mieczysław i Wanek Stanisław Jezioro Sarneński 983,21 
w tern 45,71 
ziemi czyn­
szowej

16911.05 665.68 20733 39

514985 7694 Kociuk Mateusz Ridkoaub kol. Rs 3 Krzemieniecki 19,78 2200.28 103.62 3227.31

51608 6972 Hr. Korwin-KossaKowska Marja-Luawóka Bołożówba 244,99 10635.82 942.— 29339.70

51918 469 
i 10339

Szańkowbki Feliks Stepanborod 
przy wsi Hurno 
i Huta

Sarneński w/g hipoteki 
24 43,96 

a w/g planu 
2468,53

28653 74 1265.42 39413.—

51941 5112 Simonowicz-Nikszicz Włodzimierz Swiatje Zdołbunowski 169,53 
w/g planu

11927.24 671.9G 20928.99

5211827 9325 Nieczyporuk Teodor Z maj. Sienne ur. 
Niecbaicha p. M» 4

Rówieński 5,79 856.30 59.66 1858.18

521651 826 Spadkob. hr. Chodaiewicza Mieczysława Młynów Dubieński 4383,41 103633.72 9146.85 284888.06

52251 490 Tuszowska Anna i Czyżewicz M ieczysław Bereżki i Kołki Sarneński 4049,13 
w tern na 
likwid. serwit. 

268.75

28333 74 2066.12 64351.75

52263 6468 Spadkob. Olejnika Prokopa Lulińce Krzemieniecki 368,17 9409.18 1340.78 41760.18

52395 6750 Bukowińska Amelja-Ludwika Kuty 53,15 5271.97 244.92 7628.32

52147 5933 Młodzianowski Hipolit Tynne, Czebele 
i Zatara

Sarneński OKołO
10760,03

43682.20 2386.40 74327.24

524671 159 Cinert Władysław Diuksyn-Leśny Kostopoiski 425,43 
w/g hipoteki 
a *62,16 
w/g planu

6417.44 276.82 *606.31

Licytacje nieruchom ości ziemskich, położonych w Rejonie P i ń s k i e g o  O k r ę g u  S ą d o w e g o ,  odbędą się w Wilnie, 

w gmachu W ileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza 8 ) o godzinie 12-ej 

Pierwsza 3 1 -go maja 1935 r., druga 21 czerw ca 1935 r.

34691 964 
i 3189 

obejmują­
ce część 
nierucho­
mości

K.s. Łyszezyńska-Trojekurowa Marja Ruda Książęca 
z przyległościami

brzeski 
i Kobryński

4007,61

♦

53846 99 3790.90

228272 Chomętowskiej W iery spadkob. Dobrosławka Piński 2331,24 
z czego 
odchodzi na 
likwid. serwit.

533,29 
i na zamianę 
gruntów

512 za 
otrzymywane 

203,67

2338.4U 464.46

24550
47627

1270 Ks Puzyna Juljan Stryhów z folw. 
Turosa

Kobryński 475.35 65434.51 3420.88

385601 213
w Grodnie

Junaziłł Antoni i Chowański Bazyli Ruda Kosowski 2370,16 6511,93 663.98

400521
4782S1

8931 Matuszczyk Zygmunt Obyszcze-Sziapań Kair.ień-
Koszyrski

233,25 
z czego 
odchodzi na 
likw serwót.

7,99

13665 12 890.65

40098 1618 Bielskiego Grzegorza spadkob Bielsk lit. D Kobryński 173,39 14289.02 628.59
17676

40116
45732

1100 
i 7987

Virionowie W łodzim ierz-Izydor, Eugenjusz 
i Jerzy oraz Tomaszewscy Walerjan i Olga

Glinki z uroczyska­
mi

Stoiiński 2549,22 
x  czego 
odchodzi na 
likw serwit.

221,70

12892.25 940.17

•
40654 777 Jaczynowski Romuald Jaucewicze Brzeski 460,22 47327.74 2066.32
47313

40806 2035 Szadurskiego Jana snadkob Kleszcze-Litwiuki Kobryński 
i Prużański

600,97 14651.78 970.26

408931’ 1043 Mańkowski Kazimierz Bojarszczyzna Kobryński 59,79 *811.10 200.37

47298
4227G 1063 Orda Bohdan-Jozef Krasijew Piński 322,68 17220.05 970.26

13315.64

108787.25

19035.74

28314.41



i4 S Ł O W O

1 2 3 4 5

_ '

6 7 8 9

424202 7732 Rąbela Jan Parc. AśWs 3. 3 a, Piński 10,27 389.91 18.84 ’ 581.32
50 i 57 z maj 
Rozieliczyn vel
Kużeiiezyn

14726.68424303 9266 Hr. Pusłowski Władysław Zahorodyszcze Kosowski 1365,63 5831.36 477 28

42757 117 Hr Jundziłłowa Julja Iwacewicze z folw. W 737,27 17742,81 103306 31875.51
Kasinów

429901 2674 Szemiothowa Marja-Regina Iłosk lit A, B, D Kobryński 259,36 13518.0? 1885,51 51451 31
316Ó9 w tera

12600.-
pożyczki
krótko­
terminowej
przetermi­
nowanej

43092 3267 Obuchowtczowna Marja-Apolonja Maszuki-Dubniaki Luniniecki 620,49 12382.96 728.48 22477.57
w Nowo­ część B, C
gródku

43U98 31 Święcicki Witold-Bronisław Zielone Kobryński 945,17 9645.86 615 44 18989.67
a w/g hipot

959,22
43148 1081 Gutowski Stanisław Zycin Brzeski 523 66 55749.55 1324.97 58781.51
47536 1

433054 1105 Wbyhertowa Alina-Barbara-Juljanna i Jaworscy Zacisze z przyna- Piński 576,2G 18257.82 974.54 .31363.39
47o8u i 7232 Jerzy i Zygmunt leżnosciami JV

48±04* — Swiaowa Julja Malecz Prużanski 376,12 7212.10 1114.70 34394.55

435661 379 
i 1454

Chomętowska I voto Czechowiczowa-Lacho- 
wicka Zofia-Katarzyna

//

Bogdanówka 
i Berlony

Piński 10764,19 
a w/g hipot 

10722,88 
z czego 
odchodzi na 
hkw. serwit.

1284,08

198459.69 5947.16 183502 20

43566® 3»0 Chomętowska 1 votc Czechowiczowt-Lacho- Parochońsk n w/g planu 296732.25 6492.15 208716.67

47150 wicka Zofja-Kutarzynn 4015,33

-

a W/g hipot.
4139,69 

z czego 
odchodzi na 
likwidację 
serwitutu 

140

43697 1616 Skibniewska Anna; Bielska Stefanja; Bledaj 
Jan i Kuhkowicz Aleksander

Bielsk lit. B Kobryński 251,93 9506.91 364.24 11233.78

437031 1730 Skibniewscy Leon i Józefa Bielsk lit E n 244,65 5827. H 216.35 6675 45

43738 9449 Hr. Pusłowski W ładysław Piaski vel Pieski Kosowski 18301,03 193080.05 9724.58 300056.13

43890 1477 Suski Janusz Syczę Brzeski 210,12 28264.60 1847.15 59369 24
47834 '

43895 135 Andracka Marja i spadkob. Andrackiego Flo- 
rentyna

Wólka Rzeezycka Piński 1760,95 
z czego 
odchodzi na 
likw. serwit.

219,62

20582.27 2028.44 62588.46

44614’ 208 Hr Pusłowski Władysław Planta Hacka Kosowski 3848,19 14»927.16 9034.78 278741.20

446142
44816« 189

325
489

— 497
włącznie

Kupczyńska Wanda; Koziarski Jakub; Oriesz- 
kiewicz Teodor; Jankiewicz Bazyli; Gryn- 
kiewicz Stefan; Gustynowicz Bazyli; Jaku­
bowicz Grzegorz; Andrusz Paweł; Koroty- 
szowie Tymoteusz i Jan; Pinczuk Demjan

Nowy Dwór lit. “D, 
D\ D2 z urocz. 
Iluk

Luniniecki 1011,05 
z czego • 
odchodzi na 
likw. serwit. 
około 781

3365.16 263.76 8138.44

451091 142 Dąbrowski Tadeusz Wólka Lubieszow- Karnień- w/g planu 19616.72 1299 96 4041083
ska Koszyrski 968,09

454691 76 Zaleska Gabryela Opol Drohicki 3446,80 133550.35 6860.12 222870.16

47188
473471
4551113 — Tonu Wilhelm Z maj. Aleksandro- 

wc parc, X; 96
Piński 16,57 305.46 18.84 581.32

4551117 Moderau Emil „ parc. Xs 32 >1 16,40 208.39 12.56 387 54

45511M 2186 Poluchowicz Artemjusz „ parc, X °  145 V 58,06 1202.91 43.96 1356.41

45595 619 Odechowski Jan-Kazimierz Bobryk z folw. W 5190,07 49995.76 7248.43 206404.25

31610 Zabrzezie vel 
Zabereżje

*

a w/g hipot.
5184,49 

z czego 
odchodzi na 
likw. serwit.

724

w tera
32300.—

krótko­
terminowej
pożyczki
przetermi
nowanej

46104 1599 Zalewskiego Bohdana spadkob. Tokary z urocz Brzeski 300,43 “24991.41 1293.6o 39917.06

461381 1257 Gutowski Władysław W ielitie i Małe f f 489,54 122172.20 3771.93 120631.99

*7271 Zwody

463611 991 Bielski Edward Atteczyzna Kobryński 586,48 18217.36 2053,56 63363.48

463751 _ Muromtewa Charłampjusza spadkob. Chworosne vel Piń3ki 1156,05 12619.98 536.94 16567.52
Chworostno t

4637562 2342 Tichonowicz Marja Parc. 34 i 35 24,62 2601 27 100.48 3100.36
z maj Chworusna 
vel Chworostno

464181 528 Haberman Szaja-Benayt Nabinicze Kamien- 1071,26 8747.29 898.04 27709.41
Koszyrski

45147 202 De Junien-Sarnecki W iktor Slare Mikołajewo Piński “2149,57 31595.76 2213.70 68304.77

Cześć druga niniejszego obwieszczenia ukaże się w numerze „Słowa“ z dnia 27 kwietnia r. b
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Utylitaryzm
> A  on kursu poetyckiego poży- 

M nw e.tycy jne;- -w składzie— pp. 
>- 0®Bwmę«za Antoniewicza, Juijusza

*ki,
%

Bundrows kiego. Karola Krzew
rle®°> Leopolda S ta ffa  i Mclchjora 
âkkorwicza' —  nagrodziło spośród 

a-nych utworów sześć wierszy.

»tr«
Bierwszą nrg-rodę vr kwocie zł. 750
tymał Tadeusz Hollender, drugą

^ład
A n t

lysław Scbyła (500 z ł.), trzecią-

' tó)0 ,

°n' Bogusławski (350 zł.), eawa
wilnianin Tadeusz Łopalewski 

r • 2h), Były jeszcze dwie —  piąta
i. S7<̂ sta —  ale już całkiem drobne: 
150 i 100 A

Odznac-zony pierwszą nagrodą 
Tadeusza Ilollendra brzm".

O BYW ATELU '

° by watelu! —  Patrz, oto staje 
teres czysty, jasny jak szkło. 

Państw, pozycza —  Państwo od­
daje!

Tysią^ 2 a jeden! Miljon za sto!

^bywatelu! —  Chcesz być bogaty,
* 'ęćdziemąn złotycb natycłuniasl 

^ wpłat! 
a swycb pięćdziesiąt złotycb na raty

- ^ciUijonereiii możesz ię stać.

Tysiąc za jeden —  to bardzo wiele, 
-atogo dobrze przemyśl i zwaz 
to loterja —  Obywatele! 
le i/zykujcsz! Zarabiasz' Grasz!

Trzeba przyznać, że wiersz jest 
juocaiy i ostry j;k  pobudka. Zupełnie 

ae «i dźwięczy roNasty szosnasto- 
^Słoskewiec Sebyły, sielankowy i fu ­
jarkowy :

“■ ->j grosz? Mój grosz! A  *ałęzie go­
ścińców rozwitną. 

ładowne baiki popłyną równem. wiś- 
lanen, KOi^tem 

1ITstęg stalowych szyn grzmotem po­
ciągów przykryte,

• trzełą prostemi toranu w  ziem da 
lekość błękitną.

Dla ciebie, dla mnie, dla cynów na­
szych budujemy dworzec!

Musi być mocny i trwały, wrośnięty 
w ziemię i prosty. 

Prostujmy rzeki ku morzu! rzucajmy 
strzeliste mosty! 

Wszyscy dla wszystkich! A  wtedy 
i Bog pomoże.

Ciekawe jest ,że nagrodzone hasło 
Holi, udra jest naśladowaniem — w 
H tniie, w- budowie, w  podkreślaniu 
pointy, w tonacji —  pewnego propa­
gandowego wiersza ze starej moskie­
wskiej, polskiej „Kultury Mas’% reda 
gowanoj przez Biunona Jasieńskiego. 
Autorem wiersza był zapewne sam rs 
uaktor. Oto on .
Walcząc, paimętai zawsze to jedno: 
Bije dwa iazy, kto bije w czas! 
Pragniesz uderzyć i trafić w «edno, 
Czytaj uważnie „Kulturę Mas44.

„Lm ja ‘ ‘ krakowska, omawiając 
niegdyś ten wiersz Jasieńskiego, za­
rzucała mu, że jest „produktem czys­
to utylitarnego traktowaniu poezji, i 
dlatego z rówr.ąiii powodzeniem mógł­
by reklamować uroi ojczystego kra­
ju, cukierki na kaszel lub asekurację 
na życie4 4. Okazało się, że stał się 
wzorem dla hasła pożyczki inwestyeyj 
nej. Utylitaryzm tedy ma swoje zna­
czenie Rzeczywiście: jakże mdłj jest 
w zestawieniu z nim —  pełen najlep­
szych eh er i romantyzm Sebyły.

' Ski.

Po ś l u b i e  min. G o e r i n g a P R Z E G L Ą D  P R A S Y

Lmrraa Sonnemann, kanclerz Hitler i n ic . Goering, w  urzędzie stanu cywilnego.

Wyjśck z kościoła. Na ozete kroczy: kan clerz Hitler

Cudo „chytrego germańca“

Odnowienie katedry 
w ¥erdun

0
(Y ) W  krótkim czasie zakończą 

się prace restauracyjne słynne,, kate 
dry w Verdun. Prace te, pod nadzo­
rem urzęau zabytków historycznych 
były prowadzone bez przerwy od 
1920 r.

Przez długi czas katedrę pod we­
zwaniem Najśw. Marji Panny uważa­
no za zabytek zupełnie drugorzędnej 
wartości, jednakże po wojnie i po sil- 
nem uszkodzeniu przez niemiecką ar 
tylerję, wydobyto podczas odbudowy 
wielką ilość cennych szczegółów arty­
stycznymi Do nich należy zaliczyć 
portnl, datujący się z X I wieku, z cza 
sów pierwszej katedrj, wystawionej 
przez luskupa Thiery i krypty z X II  
wieku, ozdobione wspaniałemi rzeźba­
mi kapitelów.

11 listopada rb. właazf cywilne 
przekażą admuiistracj kościelnej’ od­
nowioną świątynię. Data ta jest po­
dwójnie symboliczna dlp katedry, 11 
listopada 1918 roku zawarto zwycięs­
ki pokój z Niemcami, a 11 listopada 
1147 r papież Eugenjusz Ill-c i wyciął 
akt iconsekracyjny kateury w Verdim, 
właśnie świeżo odrestaurowanej i prze 
budowanej przez słynnego francuskie­
go architekta Garin. Parę lat temu 
katedra obchodziła swoja 900-ną rocz­
nicę —  w  dzisiejszej bowiem formie 
egzystuje od 1029 roku.

s-arsw

Jedna stuzłotowa obligacja

PREMJOWEj 
POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ

jest lepszym wyrazem mądrej 
oszczędności, niz bezczynnie prze 

chowvwane tysiące.

U li fam. Warszawy rozjeżdża od 
dwóch dn auitobus - kolos, szerszy 
od wpron adzonych dla celów komuni 
kac, miejskiej autocarów, prawie tak 
szeroki, juk wileńskie „arbony44. Au-1 
cobus jest pomalowany na świeży z ie - ' 
lony koJor, jakby pragnął być kemku1 
reneją dla dobrze znanego mieszkań-1 
cam Warszawy „zielonego Packarda44 j 
amerykańsko - polskiej elegantki, p a ­
ni P . Autobus przyjechał z Niemiec, 
kra.iu technicznego postępu. Oglądali 
go ministrowie, prezydent miasta, 
szczególnie -zainti resowała się nim 
Dyrekcja Lasów Państwowych. Bo­
wiem środkiem -lapędnyro tego najno 
wszego samochodu jest drzewo. Na 
dachu autobusu w osobnej skrzyni 
mieści się stały zapas kilkuset rów- 
po obciętych polanek. Polanka te 
wkłada ,się do zbiornika motorowego, 
liiczem do pieca. I  autobus jedzie po­
tem tali dobrze, jakby otrzymał za­
strzyk kilku litrów najlepszej -benzy­
ny lotniczej.

A le  opalanie drzewem nie jest naj­
muj ejszem cudem tego niemieckiego 
wynalazku. Jest jeszcze większy cud. 
Autobus do Warszawy przyjechał z 
Hamburga, przywiózł z Hamburga 
wycieczkę 31 osób, Z Hamburga do 
Warszawy jest około 1200 kilomct- 
ió w  Koszty własne przejazdu tych 
tysiąca o-wusiu kilometrów7, koszty 
środka napędowego, smarów itd., wy­
niosły 62 marki niemieckie. Wypada 
to na osobę —  2 marki, Jest to około 
naszych 5 .złotych. Za pięć złotych 
może obecnie obywatel Rzeczypospo­
litej i mieszkaniec W ilna dojechać do 
Ouznnany, lub wykupić bilet tam i 
spowrotem do Trok. Za tych samych 
5 złotych mógłby —  kiedyś —  poje- 
el«ić do Hamburga, wygodnie rozpar­
ty na miękkich .poduchach luksusowe 
go autocaru. Oczywiście, że jest to 
p -zesada, bo są to „koszty własne4 4.
J « l i  kiedyś będzie funkcjonowała ko 
munikacja samochodowo - drzewna 
njędzy Warszwwą a Hamburgiem, to 
nawet najlojalniej licząc, przyszłoby 
się dodać do tych zasadniczych pięciu 
złotych drugie tyle jako zysk przed­
siębiorcy, drugie tyle jakc amortyfi- 
1 acja, drugie tyle jako .podatki pań- 
. -twowe, i conajnmiej trzykrotną wyso

podobnem, z ) słusznie zrobili recen­
zenci warszawscy, wyliczając ilu to i 
jacy wiceministrowie, radcowie, sekre 
tarze i zastępcy sekretarzy oglądali 
to dziwo, a nawet przejechali się mm 
po Alejach i wokoło Placu Marszał­
ka. W  „Słow ie14 drukuje się obecnie 
sentencja Sałtykowa - S-zczedryna, że 
czytelnik jest łatwowierny, a dzienni 
karz to oszust, ;bo też, pisząc o drew­
nianym cudzie taniości lepiej się po­
wołać, jak dziennikarze warszawscy 
przezornie to  zrobili, na te dostojno i 
miarodajne persony. Powiem więc, że 
był tam p. minister Bobkowski , (-zięć 
Prezydenta Rzeczypospolitej), był w i 
ceminister hr. Raczyński, był wicem, 
nister Piasecki. Ponieważ zaś W il­
nianie są jeszcze bardziej nieufni, niż 
zwykły czytelnik, przeto powiem, ze 
byli tam i W iln ian ie: hr. Stefan T y ­
szkiewicz i poseł Emeryk Hutten - 
Czapski. Można -się icli zapytać....

Zielony autobus niemiecki jest je­
dnał piękną bajką. Profasoi K rzyża­
nowski opowiada zaś tymczasem smut 
ną i czarną prawdę polską. Dwa lata 
temu po drogach kraju jeździło- 4.000 
autobusów. Autobusy były tanio, robi 
ły konkurencję kolei. Kolej była 
przedsiębiorstwem państw owem, po­
skarżyła się -państwu. Państwo wzię­
ło się na sposób: nałożyło wysokie
podatki. Autobusy jeździły dalej. Pań

stwo utwór ;yło <w7iec lkije komunika­
cyjne autobusowe Polskich Kolei Pań 
stwowych. Dz siaj oglądamy rezultaty 
■zaciętej walki ?. autobusami: ilość au 
-odusów7 zmniejszyła się do ośmiuset.

0  tvleż mniej autobusowych podatni­
ków. P ła  dli oni może nieregularnie, 
może niepewnie, ale płacili wszyscy. 
Teraz z ośmiuset płaci tylko 350. Re­
szta, 450, to autobusy P K P , przedsię 
bioistwo państwowe. Dochody z auto 
busów P K P , wielkich kosztownych 
maszyn, stojących w smutnej dyspro­
porcji z obdartym chłopem i zbiedzo- 
nym pachciarzem, którzy jeżdżą nie­
mi z M ławy do Płocka, nie stoją w 
żadnej proporcji z daw-nemi dochoda­
mi z  -podatników Zaś parę tysięcy 
przedsiębiorców, pracowników, szofe-. 
rów powiększyło liczbę splajtowanych
1 bezrobotnych.

Cała technika niemiecka została 
wprzęgnięta w7 pracę obtamienia dzi­
siejszego życia. K ra j, który dotąd 
sprow7adzał masowo benzynę, wykorzy 
stuje .swoje drzew7o do nowych prze­
mysłowych celów. Po drogach miernie 
ckich huezeć będą coraz, liczniejsze 
wielkie zielone autobusy, podobne te­
mu, który zajechał do Warsza­
wy oglądnąć kraj, w którym liczba o- 
bcc-nycłi autobusów maleje w tem sa 
mem niemal tempie, jak liczba łosi w 
ostępach -poleskich. (K P ) .

Rewoiucja w A. B C.
W  Koncernie A.B.C. —- Wieczór 

Warszawski nastąpił jnały zamach 
stanu. Przedstawiciel mnie^s-ziości ak- 
cjonarjusizów, p. Jerzy Zdzieehowski, 
zażądał nadzoru sądowego i g j  otrzy­
mał. W  związku z tem sam p. Zdzie- 
ehow7slei objął kierownictwo obu tych 
pism.

Zmiaua to niemałowaina. W  zwią 
zkn tz nią wypływa na widownię —  i 
to -właśnie w -o-kresie przedwyborczym
—  W7ybitna postać p. Jerzego Zdzie- 
chowskięgo. Staje on ma czele koncer 
nu pnu,owego, którego wpływów i 
znaczenia w  Warszawie nie wolno nie 
doceniać. San’ p. Zdiz.echowski zaw­
sze o głowę przerastał swych dawnych 
endeckich towarzyszy broni. Był mi­
nistrem -skarbu w gabinecie ś. p. A- 
lcxaud ra hr. Skrzyńskiego i  pomimo 
-nader trudnych warunków pracy —

i -był to wszak rząd koalicyjny —  po­
łożył niewątpliwe zasługi na tern sta­
nowisku. Zniósł fatalną „mnożną44 i 
po opłakanej guspodarce p. W ł Grab-

[ skiego stira ł się wprowadzić trochę 
oszcz) dności w  naszym wiecznie cha7o 
mającym budżecie.

P. Jerzy Zdziochowski wystąpił ze 
stron.lici wa narodowego już -przed ro 
kiom, obecnie twierdzą, że reprezentu­
je  on ten odłam narodowców, którzy 
zgodi iliby się na kompromis z rzą­
dem. Gdyby ta wiadomość -odpowiada 
ta pr.twAzie, to wyjaśniłoby to w zna 
canerj mferze sytuację -wewnętrzną: ja 
k’ ż sens bowiem ma opozycja, której 
jcdyi ym programem są kłótnie o „za ­
sługi" f  P. Zdzieehowski jest niewąt­
pliwi ; orłowmkiem poważnym, z któ­
rym roznowy i dyskusje mogą się o- 
kazafi ce'owe.

Rtądy swoje -w koncernie rozpo­
czął jwdobno p. Zdzieehowski od „w y ­
lania4 fl ' dotychczasowego redaktora 
W iec toru Warszawskiego p. Stanisła­
wa Majev'SKiego (bliżej s-zeiokienni o- 
gółowi nieznanej osobistości), oraz 
barduiej f łośnych redaktorów A.B.C.
—  Nowiny Gcdzisn-ne, posła Stan. 
Strzcłelskiego i posła St. Strońskiego. 
Zasadniczo „wylewanie44 redaktorów 
przez wydawców jest barbarzyńst­
wem.. Pamiętne po dziś dzień jest wy 
stąpii nie p. Strońskiego wraz z ca­
łym z- społem redakcyjnym z „Rzeczy-

 ̂pospolitej4 4 po nabyciu je j przez p. 
Korfantego. Niemniej głośne było wy­
stąpienie wielkiego publicysty ś. p . ! 
Ignacego Rosnera z „Knrjera Polskie- J 

g o '4, gdy mu Wydawcy zaczęli tam j 
szyć buty.

Z „o fia r4.4 zmiany panującego w 
k-on.eeferie ABC —  W ieczór Warszaw­
ski najbardziej zajmujący jest p. S. 
S., który z dawnego ABC przed 
jego fuzją z nędznym świstkiem, któ­
rym są Nowiny Codzienne) zrobił z 
pewnością p.smo -pierwszorzędne, o no 
wym, a oryginalnym typie, niezmier­
nie żyw e, aktualne, o zajmującym 
niuansie politycznym. Wszyscy dygni­
tarze -rządowi pilnie czytywali dawne 
A.B.C. Prof. Stroński —  przy ’ eałym 
szacunku, -należnym jego erudycji i 
benedyktyńskiej pracowitości —  wypi 
sał się oddawma: nie można bezkar­
nie pisać codzitń 5 artykułów —  
wkońcu pisze się to samo wkółko i 
niema się nic. do powiedzenia. Zaś p. 
Majews-ki, jak się rzekło, jest osobis­
tością tajemniczą, o której istnieniu 
mało kto wńedział. Zostali natomiast • 
wybitniejsi współpracownicy „W ieczo­
ru Warszawskiego44 —  p. Hieronim 
¥< ierzyński, Dr. Medard Kozłowski, 
b. poseł w7 Rydze Ładoś.

Można potępiać , „wylewanie44 
dziennikarzy przez wydawców. Ze 
względów obyczajowych, polńyc/mych, 
moralnych. Alb dewizą now7ożytnego 
życia je s t : więcej i lepiej. Wielka 
masa ocenia postępowanie według re­
zultatów. Sukces tłumaczy wszystko; 
plajta jest stygmatem dla najlepszych 
zamiarów. Jeżeli -p. Zdzieehowski zro 
bi z pism swego koncernu coś lepsze­
go, -bardziej zajmując-go, a jednocze­
śnie politycznie dojrzalszego, niż daw7 
ny „W ieczór44 i dawne „AB C 44, oth- | 
nja publiczna zapo-mni prędko o po- j 
krzyw7dzony7ch redaktorach. A  jak nic 
zrobi, wszyscy7 będą „jechać na Zdzie 
chowskicgo4 4. Takie są praw7a życia. I  
na to -niema rady. Jak się kogoś w y - ,

leiva z partji, z dzimnika, ze spółki 
trzeba być pewnym niotylko, że bę­
dzie można się bez niego obejść, ał< 
że będzie można lepiej od niego pra­
cować.

Politycy i dziennikarze będą wie< 
stućjować w  najbliższym czasie z< 
zdwo.-onem zainteresowaniem wyćaw-, 
nietwa koncernu p. Zdziechow skiego.,

I, K. C.
t

Gdy mowa o koncernach praso­
wych, przychodź, zaraz na myśl po­
tężny koncern posła Marjana Dąbro­
wskiego, z „Ikacem44, „Kurjerkiem 44, 
jako trzonem. Dożo spośród moich 
przyjaciół na Ikaca wygaduje. Ja 
mam mentalność amerykańską. Uwa­
żam sukces za probierz wartości. Je­
żeli Kurjerek krakowski ma najwyż­
szy nakład w  Polsce - -  to to «h  
jest bez kozery. Jeśli ludzie w dc 
bie tak straszliwego kryzysu kupajt 
pismo najdroższe (25 gr. za nurner) 
to dlatego, że to pismo musi być do 
bre. I  to nielada sztuka rt-dagowai 
pismo, -które jest równie niezbędne dli 
profesora uniwersytetu, jak dla doioi 
karza, dla hrabiego, jak dla radykal­
nego nau&zyciGa, dla księdza, ja l 
dla rabina, dla wielu hebesów i dis 
mnie, który siebie uważa za człowie­
ka inteligentnego. „Ikac44 jest trochę 
jak amerykańska „g ir l4 4. Głupia 
bo głupia ( „ . . . . f o r  she is silly7, it4s 
easy to see44, jak głosi znana piosen­
ka o „K itty7 from Kansas - C ity4 ) 
ale jednak nie podobna się w  niej nie 
podkoch.wać, nawet bez wzajemności 
(„....My heart belongs to a gin , who 
belengs to somobody else44 —  jak 
lubię to tango!).

W  „I.K .C .44 dużo jest publicystów 
głośnych. Może najrzadziej jest cyt o 
wany największy z nich „Pomjk, Kon 
stan ty Srokowsk7. Ileż razy7 chciał­
bym .zrobić wyciąg z jego artykułu !.. 
N ie można. Bo każdy jego artykuł 
stanów7! małe arcydzieło, stanowi ca­
łość, z której, jak z Voltaire4owskioh 
nowelek, nic wTykroić się nie da. Głę­
boka kultura filozoficzna, oryginalna 
myśl polityczna, niezrównana wiedza 
i -pamięć anegdotyczna, to wszystko 
przyprawione zawiesistym sosem 
wspaniałego, ironicznego lmmo>-u i  pe 
symizmem, który, zwłaszcza dia sta­
rych, jak ja, Krakauerów, ma niezró­
wnany urok. Dzisiaj, gdy zamilkło 
wielkie i w7spaniałe pióro Stanisława 
Estreichera, gdy Adam Krzyżanowski 
pisuje rzadko, gdy niema już. nieste­
ty, wśród nas Władysława Leopolda 
Jaworskiego, artykuły Konstantego 
Srokowskiego są ostatniem świadect­
wem (wielkich tradycyj, wielKieh talen 
tów pisarskich, wielkiego a gasnące 
go piśnaen otwa starego i kochanegc 
Kraików a.

Japoński minister wojny 
^stępuje

\\'edle doniesień z 'rok:o ma podobno 

ustąpić japoński -ninister wo-jny Hayshi, 

ponieważ kota wojskowe razczar-owauie 

są jego brakiem energji wobec parła, 

mentu

tiara śmierci dla nieletnich w Sowietach

kość „kosztów7 zasadniczych4 4 
wszelkie ubezpieczenia społeczne, fun- 
lusze drogow7e itd. Bilet Warszawa— 
Hamburg kosztow7ałby wtedy nie 5, 
ale 45 złotych. A le  tyle kosztuje dziś 
mniej więcej bilet trzecią klasą po- 
śpiosznym z Warszaw7y do Zbąszynia. 
Dzięki wynalazkowi niemieckiemu za­
robilibyśmy jeszcze tyle,że staćby było 
—przynajmniej w początkach —  na 
opłacenie nowroozosnych hara-czy.

Zielony autobus niemiecki jest ied 
nak narazi e odpowiednikiem „sz.kia- 
nych domów44 z Żeromskiego. .1 est na 
wet zjawiskiem tak dalece nieprawdo

Świeżo ogłoszone postanowienie 
CK W  i Rady Komisarzy Ludowych 
o stosnwajru kary śmierci wobec nie 
letnich przestępców, jest zbyt donic 
słen wydarzeniem, by nie poświęcić 
mu specjalnej uwagi Ten paiagraf 
prawa sowieckiego godzi w  zasadni­
cze podstawy humanitaryzmu.

Z drugiej strony zmian; kodeksu 
karnego dowodzi bezsilności rządt so 
wieckiego wobec klęsk? wzrastającej 
przestynczości. Postanowienie to oba­
la wniwccz mit o wszechmocy metod 
wychowawczych, „tajemnicę14 któ- 

I rych posiada rzekom > władza sowiec­
ka. Słynnej rozbudowie kanału Biało- 
morsko Bałtyckiego siłam: przestęp 
ców kryminalnych, jak wiadomo towa 
rzyszyły Liczne wystąpienia najwybit­
niejszych przedstawicieli rządu i li­
teratury .sowieckiej. Gorki;,, a w ślad 
za nim i inni pisarze, uroczyście o- 
świadczyli, iż jedynie ustrój sowiecki 
jest zdolny do odroazenia najgor- j 
szych mętów społecznych.

Obozom koncentracyirym i więzi 
niom sowieckim (w  tej liczbie słyń-’ 
rym na cały świat, wyspom Sołowiec- 
kim) nadal Gorkij miano „wielkiej

szkoły .wychowawczej44. Odrodzony 
przestępca staje sie ulubionym boha­
terem powieści i sztuki sowieckiej. —  
Prasa sowiecka jednogłośnie wniosko­
wała, że doświadczenie kanału Blało- 
morsko - Bałtyckiego dowodzi o nie­
słychanej moralnej potędze ustroju so 
wieckiego.

Wprowadrem e karji śmierci wobec 
nieletnich (w  mnych nawet w  wypad­
kach kradzieży lub chnliganerji), mc 
że służyć najjaskrawszym dowodem, 
że władza sowiecka nie rozpurządza 

innemi środkami poza przymusem w  
walce z fa lą  przestępstw, zalewającą 
kraj. „Praw da44 ; dnia 9 hm. poświę 
ca artykuł wstępny postanowieniu 
które niewątpliwie wywoła jak naj­
większy oddźwięk w  opinji europfej • 
skiej. W  artykule tym TWTaca na sie ■ 
bie specjalną uwagę argumentacja, 
dziennika, mająca na celu wytłuma­
czenie rozwoju przestępczości wśród 
dzieci. Zdaniem „p raw dy " okazuje 
się, że główna przyczyna przestępczo 
ści wśród nielotnie!? tkw w  tem, „iż 
nowa generacja nie cna. nie wachała 
kapitahzmu, nie widział, nigdy żywe­
go policjanta, szyldu banku prywatne

go, nie odczuwała ciężkiej policzkują­
cej ręki gospodarzu - eksploatatora’4. 
W  dalszym ciągu autor artykułu u- 
dziela ja ł najsurowszej nagany rodź 
com. społeczeństwu oraz rdministra- 
cji„ „którzy naopak zrozumieli wol­
ność w  kraju socjalistycznym4 4, mnie­
mając, że zezwa’a ona nieletnim na 
bezkarne przekraczanie wszelkicn re­
guł obyczajowych, . Odpowiedzialność 
ponoszą również komisje spraw dla 
nieletnich, które jakoby „ujawniły 
całkowitą niezdolność w  walce z prze 
stępczością meletni eh4 4. Postanowie­
nie CKW  i Rady Komisarzy Ludo-' 
wych ..Prawda44 komentuje, jako bez 
względną decyzję rządu zlikwidowa 
nia „stosunku migdałowego44 do prze 
stępców nieletnich. Prawo nie pozwa­
la na żarty.

Jak zaznaczyliśmy, to niesłychani 
postanowienie zostało podpisane przez 
prezesa Cic.« Kalinina przewodni-! 
czącego Rady Komisarzy Ludowych i ’ 
obecnego sekretarza CK W  (b. głowni 
go prokuratora ZSSR) Akułowa. Pra 
ktyka lat ostatnich wykazała, że wszy 
stkie doniosłe ^ostanowijma Dywały, 
wydawane przes CK W K P (b ) Pade

Komisarzy Ludowych z podpisem Sta 
lina i Moiotowt, Zmiana nastąpiła po 
wstąpieniu (po raz pierwszy) gene­
ralnego sekretarza partji do CKW.—  
Można więc piz/puścić, że nowy sy 
steir wydawania postanowień w imię 
niu najwyższych organów rządowych,, 
jes+ konsekwencją zewnętrzu ;go ods< 
parowania spraw partyjno politycz­
nych od spraw gospodarczych, jak to 
jest nakazane drugorzędnyn organiza­
cjom partyjnym. Po diugit: —  nie ule 
ga wątpliwości, iż Stalin przy wyda­
niu postanowienia o wprowadzeniu 
kary śmierci dra nieletnich, wolał zio 
żyć odium europejskie z siebie i z par 
tji na aparat rządowy.

Dobrze jest oszczędzać, lepiej 
—  właśc.wie lokować oszczędno­
ści, jeszcze lepiej —  by oszezęd- 
nojci oprócz oprocentowania da­
wały możność wygrania premii, 
ale najlepiej —  oprócz tego 
wziąć czynny uaziat w budowa 
niu Państwa, a te wszystkie w a­
runki zapewnia Premjowa Poży­
czka Inwestycyjna



16 S Ł O IV U Sobota 13 kwietnia 1935 roku

Ciągłe incydenty w Radzie Miejskiej Łodzi Próba generalna na wysokości 30 m trów
ŁÓDŹ. —  Wczorajsze posiedzenie 

Rady Miejskiej w Łodz1 rozpoczęło 
się z p ó ł, dzinnen opóźnieniem.

Na 'wstępie komisarz rządzowv m. 
Łodzi inż. Wojewódzki zakomuniko­
wał, że wobec niezlikwidowania do­
tychczas konfliktu z wtorKU ubiegłego 
tygodnia odracza posiedzenie rady do 
czasu, kiedy możLwem będzie prowa­
dzenie obrad. Komisarz zaznaczył, że 
wszelkie jego próby osiągmęc.a poro­
zumienia nie dały rezultatów.

W  związku z oświadczeniem komi­
sarza Wojewódzkiego, raam opuścili 
salę posiedzeń z wyjątkiem radnych 
narodowych, którzy podzielili się na 
dwie grupy. Pierv sza pod przewodu, 
otwem radnego Podg jrskiego opuści 
ła salę obrad memai bezpośredn.o 
po wyjściu innych radnych. Pozosta­
ła grupa z adwokatem Kowalskim na 
czele wyszła z sali po zgaszeniu świa­
teł.

WYKRYCIE KOMITETU CENTRALNEGO
Komunistycznej Partji Polski

WARSZAWA. Urząd śledczy zli 
kwiuowaf zakonrpifOwany sekretarjat 
komitetu centralnego Komunistycznej 
Partji Polski, który mieścił się przy ul. 
Bednarskiej 21, m. 39, w  mies :kaniu 
niejakiego Sroczyna. W  lokalu znalezio­
no obfity materjał obciążający w posta 
ci sprawozdań, rjferatów i rękopisów, 
r.ietnorjalów i najrozmaitszych inst.uk- 
cyj partyjnych.

Zatrzymano szereg wybitnych człon 
ków komitetu centralo* go Komunistycz­
nej Partji Polski, m. in. Marcelego No­
wotka oraz Naftaja Horowitza. Areszto 30 osób.

wano również koct.ankę Hoi owitza, Ro­
sę Lipsztajn, która odgrywała wybitną 
rolę w  Komunistycznej Partji Polski, o- 
raz Eugenję Tureniec. sprawującą w 
partii funkcje centralnego łącznika. Zna 
lezłono u niej bardzo poważny i kom- 
piomiłujący matei jal.

Oprócz tego przy ul. Ogrodowej zli­
kwidowano skład centralnej techniki Ko 
ir,unistyoznej Padji Dracy, gdzie znale­
ziono 300 kilo najnowszych wyda/w 
n:ctw, przygotowanych do akcji pierw­
szomajowej. Ogółem Zatrzymano około

Dwie tajemnicze damy
z trupem w taksówce

WARSZAWA. Policja u-owadzii do­
chodzenie w  tajemniczej sprawie z tru- 
oem w taksówce. W  alei Szucha do tak- 
sowkł kierowanej przez szorera Adama 
Robickiego ws»adłv dwie damy w  towa­
rzystwie pana, który polecił jechać do 
hotelu Sask:ego Po drodze jedna z pa­
sażerek Kazała zawrócić i pojechać na 
ui. Panieńską na Pradze. Tu damy wy­
siadły, polecając odwieźć pasażera zpo- 
wrotem do Warss awy

Ujechawszy kawał drogi, szofer za­
uważył w lusterku, że pasażer zsunął sie

Teatr Miejski
P O H U L A N K A

D z i ś ,  13.IV • f  4-eJ popoł. 
i o g. 8-eJ wieez,

„ G O L G O T  A11
Ceny zniżone.

Ostitnie przeołiijritnia.

z siedzenia- Zatrzymał więc auto i 
stwierdził, że pasaże*- snuci! przytom­
ność. Szofer pojechał niezwłocznie Jo 
XV kOmisarjatu P. P., dokąd wezwany 
lekarz pogotowia stwierdził śmierć pasa­
żera, którym OKSZai się Antoni Nizinski, 
właściciel kantoru przewozowego Łam. 
przy ul Rozbrat 8. Zwłoki odesłano do 
prosektorjum, celem dokonania sekcji i 
ustalenia, przyczyny śmierci.

Zachodzi bowiem podeji zenie otru­
cia. Jednocześnie policja wszczęła do- 
c Lodzenie w celu wykrycia tajemniczych 
dam, które towarzyszyły Nbińskiemu 
w pi/ejażdżce.

Aż? * * ^

Oryginalne zdjęcie iz prób dokonywanyc h z nową sikawką w  Londynie. Sięga ona wysokości. 30 metrów.

B. PREZYD. RAUSCHNIG U SYTUACJI W GDAŃSKU

ECHA WCZORAJSZE:

Agencja „iskra' dowiaduje się, iż 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej na po- 
wtónny wniosek ministra sprawiedliwo­
ść. p Czesława Michałowskiego, posta­
wiony ze względów humanitarnych, uła­
skawił Gabriela. Czechurę, mordercę ś. 
p. sędziego Krzosa.

Czech u ra miał być z y  yrok j sądowe 
go stracony w  ubiegrym tygodniu w  
Rzeszowie i  tuz yrzed egzekucją ulegt 
ciężkiemu atakowi nerwowemu.

* *
Wśród filmowców warszawskich wy 

wołała wrelką sensację wiadomość o a- 
lesztowaniu Feliksa Lejmana, brata wła 
ściciela kilku kiin w  Warszawie.

łak się okazało, aresztowanie nie 
staio jednak w  związku ze sprawą fil­
mową. a Jokonamc zostało'z polecenia 
prokurator,’  w  związku iz aferą na tle... 
nie-zadu.

Feliks Lejman jest bowiem właści­
cielem hotelu Monopol, znajdującym się 
przy uf. Marszałkowskiej L. 106 Osta­
tnio pohcia w  walce z nierządem usta- 

'łila, że w hotelu Monopol uprawiany 
iest potajemny nierząd.

Aresztowano portjera i właściciela 
hotelu. P
tel ostatnio wydizfterżawh Po kilkudnio­
wymi pobjitie w  areszcie wskutek inter­
wencji adwokatów, p. Lejman został 
zwolniony po zastosowaniu przez sędzię 
go śledczego środka prewencyjnego.

* **
Z Wajs/a wy donoszą: W  godzinach 

pop łudniowych w  domu pitzy ul. Szu­
cha 8, rozegrały isaę wczoraj krwawe 
wypadki w mieszkaniu majora J. K

Do m:eszkama majora przybyła je­
go pierwsza rozwiedziona żona Eu gen 
ja i k ędy  drzwi otworzyła obecna żona 
majora, również o imieniu Eugenja, przy 
była kobieta strzeliła do niej. Kula ra­
niła majorową w  ramie. :

Pierwsza żona majora rzuciła się do 
ucieczki, poczem zgłosiła s;ę do Ii-go
komisariatu, gdzie oświadczyła, że czy- ° ^ ^ . e ,nw'e*'Ycy"ne'- 
nu swego dokonała z  premedytacją. ‘n
chcąc ażeby sprawa stała się głośną 
Ranną majorową K przewieziono do 
szpitala, zaś sprawczynię strzałów za­
trzymano narazie w  areszcie.

ŚIud b. marszałka Sejmu 
Ignacego Daszyńskiego
BIELSKO. Ignacy Daszyński, b. mar­

szałek Sejmu, przebywający na kuiacji J 
w Bystrej śląskiej, zawad w  dniu 11 b POLSKI 
m. o godzinie 14 w kościele parafialnym 
w Wilkowicach, powiat Biała, związek 
małżeński z Celiną Cecylją ?-ga imior,
Kempner, urodzoną 18% r. w Płocku 
codcą Ludwika i Teofili z domu Kon en. 
ślubu udzielił ks. kanonik Nowak z Wil. 
kowic w obecności świadków d ra Spit- 
zera i d-ra Pajerskiego, lekarzy Domu 
Zdrowia w Bystrej.

 ts. — y>-------

Nieobecni nie mają 
nigdy słuszności

Gdy uczniowie Sokratesa żalili Się 
przed 'mistrzem na oszczi rsrwa, rmOTar-e 
nań przez motloch, wielki mędrzec od­
parł-

LONDYN. —  „Times" ogłasza 
wywiać, z byłym prezydentem Senatu 
gdańskiego Rauschnigiem, który o- 
świadczył, że opuścił Gdańsk bynaj­
mniej nie z obawy przed skutkam: ja  
kiegcś czynu, który podlegałby karze, 
lecz wyjechał z Gdajisna, przed nie- 
dzielnemi wyborami dlatego, żi prrez 
przeoczenie, nawisko jego nie tignro- 
wało na liście wyborców, oraz dlate 
gu, że chciał oszczędzić Gdań>kowi 
eweiituałnych complikacy.i, jakie je­
go obecność mogłaby wywołać.

Ludność Gdańska, mówił Rpuscimig 
doprowadzona została do takiego sta­
nu podniecenia, żb akty terorystyczne 

, nieodpowiedzialnych jednostek. mogłj 
| by być nawet jrywołaae wskatek de 
; klaracji, jaką złożyłem w  przeddzień 

wyborów.
Sytuacja Gdańska, jest tego ro- 

izaju, że wymaga spokoju i rozun 
 «  =  » --------

nego kierownictwa, a me zaburzeń po­
litycznych.

Na dyktaturę miejsca w ,Gdansku 
niema. Trudi.e zadanie ekonomiczne- 
jakie ciąży na Gdańsku, może być speł 
nione jedynie wtedy, gdy prawo i 
porządek, wolność i bezpieczeństwo

będą silnie uirwalone. Mając wyłą­
cznie na uwadze dobrobyt Gdańska, 
jako ośrodka handlowego, oraz w in­
teresie skutecznych i normalnych 
stosunków z Polską, uważałen za
swoj obowiązek wypowiedzieć się
nrzeciwko narodowym socjalistom.

Tajemnicza bomba w Wiedniu

BALON W Y ŁA D O W A Ł  
W  ŁEBIE  

ŁUCK  —  W  lasach Kuryłówka 
powiatu dubieńskiego opadł balon 
„Hel ‘ z załogą złozoną z kpt. Filipo­
wicza, por. Zielińskiego i por. Blo­
cha Pi zy lądowaniu oficerowie odiiie 
sli kontuzje i wczoraj odjechali spo 
WTOtem pociągiem Pizy ładowani! 
Domocna. była ludność okoliczna i po 
sterunek policji w Snyuze.

W IED EŃ. —  Wczoraj na przed­
mieściu wiedeńskiem Hitzing policja 
za,alarmowana została wybucnen bom­
by na niezabudowanym terenie. Ofia­
rą wybuchu pdi pies, który najwido 

cznie; dotknął bomby i został roz- 
s arpa-iy. Na miejsce wypadku zja­
wił się radca Feuch.inger z prezy­
dium policji. Znalazł on <lxugą bombę

i gdy maniDulował przy niej, nastą 
pił wybuch. Peuohtinger został okale­
czony tracąc trzy palce u ręki. Za­
znaczyć należy, że Feuchtmger rozbie 

ra? w  ciągi swej długoletniej karjery 
reczoznawcy pirotechnicznego wielo 
bomb bez najmniejszego dotychczas 
wypadku. Tym razem padł ofiarą swe 
go zawodu.

Afery i zbrodnie w Sowietach
M OSKWA. —  W  Moskwie ujęto cy najemnej nieraz setki tysięcy ru- 

szajkę bandytów w  składzie 11 ludzi, bli rocznie. Prasa sowiecka aiarmcje 
Czterech przei ódców rozstrzelano, po na temat aktywizacji elementu prywa-
zosiałych jkazano na długoletnie wie­
zienie.

M OSKW A. —  Na rynku moskiew 
skim wykrjdo przedsiębiorstwa pry­
watne, które pod pozorem spółdziel­
czości lub chałupnictwa prowadziły 
poważne przedsiębiorstwa rzemieślni­
cze, zarabiając przez stosowanie pra-

Proces o ojcostwo
córki Gorgorowej „Kropelki"

2e Lwowa donoszą: W  sąd-.e grodz nfent jego dz|ec_ Od r. 1925 do koń^a 
— W  mojej nieobecności mogą mnóe kim cj wHnym we Lwowie odbyła się J maja 1931 r. utrzymy walan smle do- i 

i awet obić. sensacyjna rozprawa o uznani* dziec sunki z Zarembą V czasie oć czertwea '

tno kapitalistycznego, zaopatrujące­
go się obecnie w niezbędne dla pro­
dukcji materjały bez ograniczenia w 
skomerojonalizowanycL składa eh pań­
stwowych.

KARY NA OJCÓW W  SOWIETACH.

MOSKW A W  najbliższych dniach 
ukazać się ma dekret, wprowadzający 

kairę dwuletniego więzienia na ojców, u- 
chylających się od płacenia alimentów 
na utrzymanie dzieci. Ilosc dzieci porzu­
conych przez ojców w  Związku Sowiec­
kim obliczają na mniej więcej 200.000.

Była to odpowiedź godna mędrca, kiem nieslubnem córki Gorgonowej, E 
bo rzeczywiście w tym wypadku nieo- wy Krystyny, zwanej popularnie „Kro- 
hecność osoby interesowanej jest dia pelką-'. Proces wytoczył adw. dr. Axer, 
niej 'bardzo pożądana, gdyż cli roni ją który równocześnie jako kuratc-- sądowy
przed imiepoczyitalneira wybrykam. prze. j , Kropelki" prowadT spór o alimenti.. 
ciwralków. j Skm^ga alimemacyjna przei iwko Za-

Ale niezawsze tak jest przeciwnie, 
w wielu okolicznościach życia, nieobec­
ność dianej ledńoslikf naraża ją na licz­
ne straty i należy prayiznać słuswnoś- 
Francuzom którzy twierdzą, że osoba 
neobecna jest stałe poszkodowana. Gdy 
ją odmawiają, gdy przeciw niej spisku-

Leiman tłumaczył się. że hol i  &  lub intrygują _  nie może s,ę bronić,]
pr zostaw ijac swym wrogom wolne po. 
le do działania.

Gzy można sonie naprzykłao wyoib. 
razić, by ktoś „nieobecny", to znaczy 
ten, kto nie nabył obligacji Premijorwej 
Pożyczki Inwestycyjnej, wziął udział 
w losowamlłu premji i stał się nagle po- 
siadaczem 500.000 złotych?

Nie! Takie cuda nie zdarzają się na-

-embie musi być popi-z^dzona w yro  
kiem, uznającym „Ki-opelkę" azieckiotr 
nieslubnem, ponieważ. „Kropelka “ uwa­
żana jest fonnalni* za dziecko ślubne 
jako dziecko mężatki.

Na wstępie rozprawy okazało się, że 
sad k "akowski nie nadesłał jeszcze aktu 
protesu Gorgon*/wej, z którego mi-no 
odczytac usłęp zeznań Zaremby, gdzie 
przyznaje się on, że jest ojcem „Kropę,. 
Kf‘. Wobec tego na wniosek mgr. Schón 
kopfa zastępującego arfw a-ra Axera, 
i idezytano jedynie p^otokuf ze/nań Gor 
genowej, złożonych w  sądzie grodzkin 
w Bydgoszczy przed sędzia Horakow- 
skim.

f c m  on następująco: „Emilia Maa.
wel w najfantastyczniejszych poiwieś- gerita Gorgonowa, urodzona 7 marca 
ciach, a cóż dopiero w  żyaiu reainem? 1901 i. w  OciestOwie w Jugosławii, pmy 
Nie pomoże tu żaden zbieg okoliczno- należna do Polski, zamężna, matka troj. 
ści, ani wysokie koligacje, ani naj bar. ga dzieci, religji grecko „atolickię,. od- 
dzieij róż gałę zionie stosunki siadująca obecnie karę więzienia we For

By pozyskać prawo do wzięaa u- donie, zeznaje: 
działu w  podziale premjii, można ?asto- Wr. 1916 zawarłam w  Dalmacji 
sować tylko jeden jcdyiny środek: uło- związek małżeński z Janem Erwinem

Przygoda Zeppelina 
w brazylji

RIO DE JANEIRO. —  Zeppelin, 
odoywający przeiot z  Niemiec do A me 

Z mężem moim Janem Erwinem Gor- ryki 1 ^udniowej, wczoraj spowudu

do 23 grudni* 1931 roki stosunków z 
Zaremoą nie utrzymywałam Dnfc 24 i 
25 gnidnk* 1931 r. utrzymywałam po 
ra* ostatni stosunki i Zarembą owecem 
ich była nieletnia powódka, któr? uro­
dziła się we Lwowie 20 września 1932

?onem od czas*, jego wyjazdu do Ame­
ryk wogól* się nie zetkn -łam. Po raz o- 
statni pisał on do mnie p.zed siedmiu 
laty do Brzuchowic i odtąd nie dał zna- 
ku życia. Na wszczęcie procesu o uzna­
nie nitślubności pOcnadzenia powódki, 
udzielam zezwolenia. E. Rita Gorgon.

Pt odczytaniu protokułu sędzia za­
rządzi* <>drOcZe.iie .ozprawy aż do na­
dejścia aktu procesowtgo 2 Krakowa.

mgły i deszczu zboczył z wytkniętej 
drogi i lądował przymusowo na. 
wschód od miejscowości Recif“, w  Bra 
zylji, w stanie Pemanćbuco. Przy lą­
dowaniu sterowiec zniszczył dom i 
kilka drzew oraz uszkodził sobie ster. 
Po dokonaniu naprawy w  dwie godzi­
ny po lądowaniu -Zeppelin udai się w  
dalszą dregę.

T E L E G R A  N T

VON SEECK1 WRACA DO NIEMIEC

'BFRclN. Jak stychac, generał Seeckt 
znajduie się już w  drodfce z CJi.n do 
Niemiec. W  Berlinuie utrzymuje się po­
głoska, że Setckt otrzyn.a ważną od 
powredzialną misję przy rozbudować: no­
wej aTnii niemieckiej. Seeckt mianowa 
r:y ma zostać członkiem rauy obrony na 
rodowej, do której należeć mają rów 
nież feldmarszałek. Mackensen i genera 
Ludendorff.

ARESZTY PO LAK oW  NA L ITW IE

KRÓLEW IEC. —  W edirg wiaao 

mości z Kowiiaj tamte;szji „Dzień Po 

ski" donos, o liczny :h aresztowa 

niach wśród mniejszości polskiej ni 
Litwie.

ZDERZENIE SAMOLOTÓW

PRAGA. —  W  poDliżu Pragi pou 
czas ćwiczebnych lotow zderzyły si< 
w powietrzu dwa samoloty. Jedei 
samolot spadł w  pobliżu miejscr wy 
padku i spalił się amg* zaś spadł 
rozbił się w odległości 6 kim. Obie zi 
łogi zgińmy, dwaj piloci i dwai me 
chaiiicy.

W A L K I Z POW STAŃCAM I 
W  INDJACH

NOW E DEIiHI —  Z północno - 
wschodniej granicy indyj doneszą o 
starciach wojsk brytyjskich a powstał 
cam_, którym dowodzi faki-  Alinga 
ru. W  starciu poległo 18 powstai 
ców, 4 osoby odniody rany. Zł stro 
ny brytyjskiej jest ..eden zabity i 6 
rannych.

STRASZLIW A TRAGEDJż*. N A
PR(ZE.TEŹDZIE KOLEJOWYM.

ROCKEVILLE. W  ROc*evSle (siai 
ma."yiaJKizki w  Stanacn Zjednoczonych) 
oociąg pośpieszny najechał i>* auto* i , 
szkolny i przeciął go na połowę, wyrzu 
cająe dzieci na oołożony w  p«bfiżii 
cmentar"-. Miejscowy ksiądz, który z 
okna swego widzia* cah tiagcdjy, po 
śpieszy! natychmiast z osiatnia pociechą 
religijna ku młodocianym otiarOn wy 
padku. 14 dzieci poniosło śnwe*ć na 
miejscu, a 5 jest ciężko rannych.

BURZE r iA S K O W E  W  AMERYCE.

NOW Y JORK. Nad stanami położo 
nymi miedzy Rock” Monntaim a rzeką 
Missisippl, przeszła znowu burza pi 
wa, wyrządzając wielkie szkody.

W  samych tyłku zbioracl pszenicy 
straty obliczane są aa 30 miljonóv dc 
laiów. Piasek leży na poLch grubości 
nieraz 15 cm. W  wielu miejscowościach 
/.umknięto sklepy i szkoły. Tam gdzie 
spad! deszca powstało błoto.

Pociągi przybywające do Chicago 
pokryt. są gruoą warstwą pyłu ł btot?

Opóźnieni* pociągów dochodzi do 6 
godzin.

Komornik i licytacja 
u króla cyganów

Z Warszawy donoszą: Przy ul. Pod 
mińskiej L. 5 na Pradze, zajmował cton 
„król" cygaćiski Bazyli Kwiek.

Na jesieni u d . roku Bazyli Kwdek zo 
stai zdeu-onizowany na zieżdzie cyga 
nów, którzy t/ybraK ,bar*ma“ Mateja 
sza Kwieka „wodzem narodu cvgańskif 
go“. Pomimo tych uchwal Bazyli Kwtet 
w dalszym ciągu wvsiępowa jako mo 
r.arcna, le©7- cygani* przestać mu pte 
dć podatki...

Wober tego Bazyli Kwiek tacząl za 
legać z komonien* i wlaśCidel doi u u 
zysliał wyrok eksmisyjny. We wodę zja 
wfł się komornik, który dokonał zajęci: 
ruchomości zdetronizowane^ .Jtróla 
cygańskiego i wkiótce rzeczy tc sprz* 
d*u.e zostaną na licytacji. KwiekOw po 
zwolork) pozostać w  mk>szkar.ru do dni: 
14 b. m.

koiwać swe oszczędności w P-emiowej

Kto to uczyni —  przestanie być „nie. 
obecnym" i będiziie się mógł spodziewać 
wszelkich, płynąojnch s.ąd korzyści.

* *
Z Warszawy donoszą: W  wydz. cy­

wilnym sądu okr. toczy się interesuią- 
ca sprawa o tjrtuł własności wrspy. W  
ub. roku na Wiśle, w pobliżu wsi Dzie 
kanów Polsk:, powstała wyspa o  d/u 
żej powierzchni Kępa ta została zajęta 
przez mieszkańców wsii. Obecnie skarb 
państwa wystąpił do sądlu, stając ra 
gruncie że wyspa powstała wskutek ro- j 
bót regulacyjnych, a zatem startowi 
wfa&nosc skarbu państwa

Prokuratoirja generalna skierowała

CZ YNEM PRAWDZIWIE OBYWA- 
TELSKIM JEST POPIERANIE FUN i 
DL SZU SZKOLNICTWA POLSKIEGO 

KONTO P. K O. Nr. 15.555

Gorgonetn. Po -ocznym pobycie w  Dal­
macji przeniosłam się do Lwowa, gdizSe 
stale przy rodzicach mego męża za 
mieszkiwałam. W  r. 1921 mąż moj upu. 
ścił mnie i yyemigrowa' de Ameryki W  
r. 192? wvprmvadziłair się od rodziców 
męża.

W  r. 1924 poznałam Hen yka Żarem 
bę i zainieszkiwałatr; w jego willi w  
Brzuchowicach, zajmując się wychOwa-

Paryskń pałac sprawiadliv^o$ci w płomieniach

Dunikowski zbada piasek z Polesia
Kontrola wioska zatrzymała paczką

SŁONIM. —  Z San Remo dono­
szą, że do inż. Dunikowskiego 
zgłosiła się grupa żydowskich

powódzrwo przeciwko radzie gromadź- przemysłowców z Polski, która 
k«ej wsi, żadaiaic od sadu zaibezpiecze rozpoczęła perŁaktacje w sprawie 
ma spornego terenu. Sąd postanowił wy wydobywania złota Z f  idSkÓW po­
znaczyć na wyispę sekwes:r, leskich. W  tym celu wystano z

kraiu ao Dunikowskiego 10-kilo- 
gramową paczkę z piaskiem, lecz 
kontrola celna włoska paczki tej 
narazie nie wydała Wvnikr eks­
pertyzy zatem są uzależnione od 
doręczenia przesyłki Dunikow­
skiemu.

Częśi dachu paryskiego pałacu sprawiedliwości stanęła onegdaj w nłomieni ich. Pożar zlikwidowała szybko
oozarna

strai
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Nowy starosta 
dzisnieński

GŁĘBOKIE. W  dniu 10 bm. p. 
W, Suszyński objął agendy starost­
wa dziśmfińskiego i tego samego dnia 
wyjechał do Oszmiany celem przeka­
zania tamt. starostwa p. Konarzew­
skiemu.

Zwolniony ze etanowi ;ka starosty 
p. Muzyczka udał się do Poznania, 
gdzie otrzymał posad0 w Urzędzie 
Wojewódzkim w  referacie grobownic- 
twa.

Subwencję nacerkwie
3ŁĘBOKTE. Ministerstwo ^  R. i 

OP. przyznało tytułem subwencji na 
remont cerkwi w Łużkach 1000 zł. o- 
raz ra  wykończenie nowo wzniesionej 
cerkwi w Swile gm. plisskiej —  zł. 
500. W  związku z .em dnia 8 hm. 
strnosta powiatowy dziśnieńst i Muzy 
caka dokonał wręczenia przyznanych 
sum proboszczom tych cerkwi iks. Sto 
sujowi i ks. Basłykowi.

Woda na Dźwinie pr^ytfura
BRASŁAW. Skutkien nłeustnnych 

deszczów i naporu wody z Z. S. R. R. 
woda na rzece Dźwinie w okolicach 
LKui podniosą sSę.

Wdniu 11 bm. wynosił stan wody 
709 cm, ponao stan normalna.

cl

Niebezpieczeństwa powodzi narazie 
niema, gdy? w ystąpiernde wody z brze­
gów mogłoby nastąpić dopiero przy | 
stanie wodj 959 cm. ponad stan normal 
ny. Jest nadzieja, że w^da lada dzień 
opadnie

0 DOSTĘP DO WILJi DLA TARTAKÓW

Wyszkolenie otirerów rez.
BRASŁAW' Sekcja wytszkoramow-a 

Koić Związku Oficerów Reztrwy w 
Brasfawiu wypracowała program wysz 
koleraow-y dla swoich członków. Rołk 
w jnszkołc,,riiowy został podzielony na 4 
okresy, obejmując razem 121 godzm wjv 
szkolenia wojskowego 32 godz. wycho 
wania fizycznego . Wyszkolenie wcisko­
we odejmuje: wyszkolenie bojowe, -re­
gulamin służby polowej, naukę o ga­
zach, terenoznawstwo, łąazinosć, gry 
wojtenne orzegląd nowych wyinalaz 
■ków.

WILNO. Izba Przemysłowo Han­
dlowa w Wilnie zwróciła się osroatndo 
do Magistratu m. Wilna w  sprawie utru 
dińeń, iktóre mogą powstać dła tartaków 
położonych na lewym brzegu WiljS w 
z wnązku z  dnko-nywamem obwałowa­
niem tej rzeiki.

i
i Kusz-aa surowca i robocizny ksztaitu- 
I ją się dlta tartaków wileńskich znacznie 

wyżej, niż dla przedsiębiorstw tej ga- 
j łęzi —  sytuowanych na prowincji, przy 

staiojacn kolejowych, co wpływa na ni­
ską rentowność tych zakładów na te- 
reniiie naszego miiasna

Wr omawianych warunkach wszel-'

b Wileński Prywatny Bank Handlowy S.A.a Wilno, ul. Mickiewicza 8.
[TJ ORAZ ODDZIAŁY W WARSZAWiE. LIDZIE I SUWAŁKACH
£] przyjmują subskrypcję nr

0  3°|o P R E M J C W Ą  P O Ż Y C Z K Ę  I N W E S T Y C Y J N Ą
E  50 proc. subskrybowanej sam]' może być wpłacone ob1 garjami 6 proc. p cżyczki Narodowej. 
□  Reszta subsKrypcji może być rozłożona na 10 rai miesięcznych.

kle ewentualnie inwestycje —  pizepro- 
wadlzone przez rartaki własnym kosztem 
w kierunku u-motżftwfanlia łatwego holo- ‘ 
w-amlła spławianego drewna na place tar­
taczne — spowoduje zwiększenie ko­
sztów produkcji Taki stan rzeczy od­
bije się ujemm“6 na rozmiarach produk­
cji tartacznej w  Wdllhie —  pogarszając 
dotk liw i stan zatrudnienia robotników. 

Wobec powyższego Izba Uważa, że

Ukaranie elektropajęczarza
i W ILN O . Dnia 11 bm. w Bądzie 
Grodzkim rozpatrzono sprawę Sory 
Elchones, właścicielki domu schadzek, 
na Sofjanikach, oskarżonej o niele­
galne niauiipulaeje z prądem elektry­
cznym.

i Wobec udowodnienia wmy Elcho-.

Napaść na ul. SzawelsKiej

M ię s o  z  t a j n e g o  u b o j u
W ILNO. Wczoraj na jednym z 

rynków wileńskich policja pirzyłe.pała 
Lejbę PerewosKina z Niemenczyna i 
Józefa  Jocłńmczyka ze Święeian, któ­
rzy sprzedawali mięso pochodzące z 
tajnego uboju. Za przekroczenie to o 
stali pociągnięci do odpowiedzialnoś­
ci i ukarani w trybie administracyj­
nym gtrzywną z zamianą na areszt.

Ukarane za żebraniną
W ILNO . Starosta grodzki skazał 

wczoraj na 10 dni bezwzględnego a- 
resztu Irenę Jabłońską, ponsjonarjusz 
kę I*omu Noclegowego przy ul. Ży­
dowskiej 10. za uprawianie zuchwałej 
żebraniny po ulicach miasta. Jabłoń­
ską osaczono w  więzieniu Stefań- 
skiem.

W ILNO . W  dniu 11 bm. w nocy 
na Bolesława Bekiera, jam. przy ol. 
Szkaplemej 17, powracającego do do­
mu napadło na ul. Szewskiej dwóch 
nieznanych osobników, Którzy go po­
bili i zrabowali 11 zł. O powyższem 
Bckier zameldował policji, która 
wszczęła dochodzenie i ujęła spraw­
ców nanadu, którymi okazali się W ła  
dysław Robudo (Dnieta 6) i Alek­
sander Robudp (Kominy 42). Oby

nes została skazana na ti miesięcy
więzienia bez zawieszenia oraz na po- mweresy zarowno zycua gospodarczego v . . . , ,  , , . L

. . .  - u  u niesienie tosztow sadowych i porwodzjć.k i miastia wymagaia ażeby pnzy ob- , . , ,J . : twa, wytoczonego przez elektrownię,
w , łowMiu Walju -  tartakom połozo-; ^  dcłlla^  że podobnycn spraw
nym przy brzegu pozostew.ony został gad ^  rozpatllz. ’ *  roku Jbież. 
dos+ęę do raete, umozhwwacy łatwe -kilkanaście i wini:: K  ii surowo 
holowanie spławianego drewna. . ukarani

i  "----
Tylko powszechna subskrypcja 

! PREMJOWEJ

I POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ 

1 pozwoli nam przebudować Polskę!

K M S N IK A  W I L E Ń S K A .

B m .  ■
SOBOTA
Dziś 1 3 1  Wicnód flanca 4.27

Htrmeueglld ] 
Jutro 

Walerjsna
Zachód iłarca g. 6.11

dwaj przyznali się do pooicia Bekie 
ra, lecz zaprzeczyli, by mieli mu zra­
bować pieniądze.

TEATR MUZYCZNY
JUTNIA"

*rWesoła Para"
J u t r o  o g. 4 pp. 

pocauacn p ro p if t r .d e  yeti
. S Z T Y G A R *

KTO WYGRAŁ NA LOTERJtł
PIEn.y.óZY DZIEŃ C IĄG NIEN IA  

GŁÓWNE W YG R ANE

Zł. 10.000 —  14821 12087 104200 
141807

Z l 5.000 —  34946 35639 55975 
103700.

Zł. 2.000 —  35870 
Zł. 1.000 —  31081 151038 179977 
Zł. 500 —  49993 93340 0443s

116579 125479 145316 148074 172398
Zł. 400 —  2175 9649 14743 38664 

72298 76078 94207 111782 135383
139717 143277 154098 168489 183318

-Zł. 300 —  195 1428 17377 37613 
38432 46579 55304 56723 61209
73051 95216 101143 119448 141268
154153 154239 56938 157638 158142
159090 163978 176666 177913 180277 

Zł. 250 —  689 4168 9477 21245
'0747 37887 49107 49531 49727
49771 49986 54585 58629 70003
71493 72645 81000 85192 93068
101012 102953 111217 113999 117528
126650 136181 137124 151069 153046
154481 154789 161628 162564 164343
168728 1 74873 177895 180293.

Po przerwie 
Zt. 50.000 —  21410.
Zt. 20.000 — 29020.
Zł 10.000 —  63474 
Zt. 5.000 —  3386 117142 182009 
Zł. 2.000 —  31090 156672 175008 
Zł. i.000 —  10823 37967 69596

145298 179986.
Z> 500 —  96720 77668 79416 113979 

37271 63399 70429 109934 109963
102358 121939 130809 132816 114731.

Zł 400 —  19707 22583 28146 32783 
42438 78751 82406 92812 97182 105389 
126307 ‘ JÓ642 140574 169798 184152.

Zł. 300 —  1515 44286 83967 97168 
104909 131133 135241 161877 172070
182324 182235.

Zł. 250 —  1186 2750 17532 28483 
35385 42194 47836 46817 55217 55291 
61309 63522 68812 70704 71814 74418 
"9850 89424 101945 103065 102324
■00286 l i 5133 124697 123146 123785
127009 127667 130420 147982 150585
153769 60096 170887 176989 178976
.84260,

II DZIEŃ c ią g n ie n ia .
W drugim uniu ciągnienia państwo­

wej loterii klasowe większe u ygrane 
padły na numery losow 

Z*. 20.000 —  14539.
Zł 10.000 — 1899. 3636h 123657 
Zł 5.000 —  14401 14716T 184309

ZUCHWAŁE WŁAMANIE DO CERKWI
W -u jjJ a a . Ksiądz prawosławny 

Włodzimierz Albow z Łąteholu do­
niósł, że w dniu 7 bm. około godz. 
23-ei nieznam sprawcy usiłowali wła 
mać się do cerkwi w Łąteholu. lecz 
zostali spłoszeni przez jego syna .Ale­
ksego Albowa. Jeden zt sprawców u- 
derzył Albowa żelaznym łomem w 
plecy. W  czasie ucieczki , ddał jeden

Podpalili las z zemsty

I  S A D Ó W
TAJEMNICA Ml YNU NA LIPOWCE.

WILNO. Wczoraj Sąd Okręgowy 
rozpatrvwut następującą skomplikowana 
sprawę o kradzież prądu elektrycznego.
Na Lipowce istnieje młvn, którego wła­
ścicielem jest znany w  sferach kupiec­
kich Fabjusa Zarecki.

Młyn ów korzysta z prądu elektrycz­
nego. Na początku jednak ub. r. elektro­
wnia miejska skonstatowała dziwny 
takt.

Oto aczkolwiek młyn Z arce kie go fun 
kc jonował n-ermałnie. a nawet, jak usta 
łono więcej miał pracy niż uprzednio,
zuzycó elektryczności było mniejsze. R o l « .  Spłonęło kilkanas. le urzew,,

Nasunęło to różne -przypuszczenia. przeważllifl świerktłW • ^  karłowa
Ustalbno także, ze fk>sc*owo zuzycie 

prądu w Dorównaniu i  .okiem 1932 ob- J 

nażyło się o 70%. , j
Ostatecznie do młyna na Lipowce j 

udała się komisja elektrowni eełem u 
stalenia szczegółów na miejscu. |

Mimo drojjiazgowego skontrolowania 
Ikzników, orzewodów i t. p., nic jednak 
pxteązancgo nie zauważono, Pozytyw­
nego wyniku nie przyniosła również lu­
stracja ponowna.

Dopiero gdy za trzecim razem Kon 
trolerzy pi /ynieśli tak zwany licznik 
kontrolny, Tajemnica zmniejszenia zuży­
cia prądu została wyświetlona.

Oto licznik ów wykazał 30 otarotów 
na minutę edy tymczasem licznik we 
młynie wykazywał takich obrotów żele- 
dwie 7. Tutaj atoli natrariono na szcze­
gół najważniejszy. Wszystkie plomby na 
licznikf* we młynie były w zupełnym po­
rządku. ML.no to wewnątrz uległ) roz­
luźnieniu pewne śrubki, to właśnie tał- 
szowelo liczbę wykazującą zużycie prą 
du. Kto te śrubki odkręcił ' jak to uczy. 
nil, o ile plomby były nienaruszone, po­
zostało .jewyswietlom tajemnicą. Jed­
nakże w  wyniku dochodzenia właściciel 
młynu został oskarżony o kradzież prą 
du. Elektrownia miejska została w ten 
sposob r^szkodowana na przeszło 3-00v 
złotych,

Rozprawa przeciwko ZureJaemu od­
była się właśnie wczoraj, jednak w wy. 
niku jej oskarżonego od inKryminow„ 
negc mu przestępstwa Sąd całkowicie 
uniewinnił.

Jako obrońca występowa# adwokat 
BarańcZyk.

 «  =  » -------

Rabusie pobili syna popa
ze czterecr spra wców strzał z rewol­
weru.

Dochodzenia ratępne wykazały, że 
strzał nie hył oddany przez spraw­
ców, lecz przez mieszkańca wsi Nie- 
ściorKi Bazylego Samala, w chwili, 
gdy sprawcy biegi, w  poolizu jego za 
budowań. Bazyli Sanu.1 posiaaa. broń 
legalnie.

Dochc lżenia #  toku.

KOŚCIELNA
—  ZwiązeL Polskiej Inteligencji Ka- 

rólickiej. Boczą rek rekoiekcyj -wnelkoj ost

DZIsN  A. W  dniu 15 z. m. w le- tych, rosnących na błota~L, 
sie, należącym Jjo zarządu maj. Horo i Pożar objął obszar około 2 ha. —
dziec powstał pożar trawy. I Sprawcy podpalili trawę z zemsty za

Ustalono, że trawę podpalili mięsa to. że gajowi nie pozwolili im zbiera*. ] nych £  p j k. dziś. purktualrke < g-o 
Kancy wisi Gorawce gm. hermanowic- j jagód na tym oDszarze. , <Lńiie 8 wieczorem w kościele św. Ka-
kiej, Mieczysław B iasławsK.1 Grynku ] 1 j tarzyny. P-owadz, rekolekcje 'ks. -prof.

j dr. K. Kowatek z Gu-ezna.
Nauka wstępra: „Bóg z nami“.

1 Wstęp za okazaniem zaproszenia.

O B B 0 N
PRZEBOJE 

6V\ -.MA

Roczta przed świętami
WILNO. Mając na względzie uprzy­

stępnienie najszerszym warstwom spo­
łeczeństwa korzystanie z  ulg poczty, te- pgZYNOSI 
legrafu i telefonu w  okresie największe-j NAJH0WS7I'  
go nasilenia ruohu w  handle przedświą­
tecznym. rozszerzono w niedzielę po­
przedzającą be -pośrednio Wrelkano. 
zakres pocztowo - telegraficznej służby 
nadajwczej dla publiiczmośc-1 na wszysi- j 
kie rodzaje pn-esyłek.

W  dniu 14. 4. r. o. ozjyinne -oędą w 
działach służby naidawczej 'wszystkie u. 
rzędy i agencie pocztowo telegraficz­
ne, włączając w  to i placówki fłlljne 
położone na terenie większych miast w 
godzinach następulącyidh: agencje od 
godz. 9 dio 12, unzęd-y V i VI klasy od 
gooz. 9 no 11 i  14 -do 16, urzędy zaś 
II, II j I klasą1 od godz. 9 do 11 i od 
15 do 18. Placówki frljiafrie bez wzglę­
du na klasę lub stopień muszą godziny 
urzędowania w  tych dniach cios roso w ać 
do godzin -miejlscowych główtnvch urzę­
dów pocztowo t elegraficz n yd ..

Wypadek w czasie pracy
Wczoraj w potudnib na ulicy Do 

bryj przed domem nr. 6 osunęła się 
ściana rowu 'kanalizacyjnego i przysy 
panv został ziemią robotnik Teofil 
Lauter (Pokój 24).

Na miejsce wypadku wezwano na­
tychmiast straż ogniową i pogotowi i 
ratunkowe, leoz przed icb przybyciem 
pozostali robotnicy kanalizacyjni zdo­
łali wydobyć Laułera z rowu. Nie do 
znał on pov, ażnie.jszego szwanku.

Bezimiennie na Doir Noclegowy 
dla Kobiet —  z ł  5.

R Ó Ż N E
—  Strażacy do apelu! Jutro w nie­

dzielę dnia 14 kwietnia o godz. U  ra­
no -w lokalu Zawodowej Straży Po 
żarnej (Dominikańska 2 —  gmach Ma 
gistratu) -na zaproszenie p. starosty 
grodzkiego Wielowieyskiego, jako pre­
zesa oddziału grodzkiego Ochotni­
czych Straży Pożarnych zbiorą się na 
Konstytuujące walne -zgromadzenie 
wszyscy członkowie wspierający, stra­
żacy czynni, komendanci oddziałów, 
członkowie zarządów, oraz wszyscy 
obywatele, interesujący się sprawą 
-ochrony miasta przed pożarami, i spra 
wą obrony przeciwgazowej i przeciw 
lotniczej. Przestają istnieć dotych­
czasowe zarządy ochotniczej Straży 
na Zwierzyńcu. Kalwaryjskiej, Anto- 
kolu, >.. Śwupcic, Śródmieściu, Zarze­
czu i Archanielskiej. Zamiast nich na 
poastawie nowego statutu, powsta­
nie jedna straż c"ho1 nisza, obejmują 
ca całe nuasto i wybrany zostanie 
jeden nowy wspólny zarząd Stowa­
rzyszenia Ochotniczej Straży Pożar­
nej m. Wilna. Obecność wszystkich 
członków1 konieczna

Zebranie to będzie miało ogromne 
znaczenie dla bezpieczeństwa miasta 
i jego mieszkańców. Ochfoinic/.a 
straż pożarna zostanie zreorganizowa­
na na uowryeli zasadach.. Data 14 kwie 
tnia 1935 r., będzie miała przełomowe 
znaczenie w je j rozscoju.

—  Wycieczka P. T. K . Dn. 14 IV . 
35 r. do elektrowni miejskiej. Zbiór­
ka przed Katedrą o 11.45

T E A T R  I MUZYKA. 
"'EATP MUZYCZNY „LUTNIA" 

„Wesołu oara ‘. Dziś grana -będtoe w 
dalszym ciągu pełna humoru i przemi­
łych meiodji op. Ziehrera „Wesoła .pa 
ra“ , ktor< Doznała nad-wyrar syrnpaty 
cznegc pnzyjęcia ze strony pubbczmości. 
Wesoła parę tworzą: Ha-lmarska i Ta 
trzanski w  otoczeniu Łasowskiej, Dem 
bowFkiego. Domosławskiiego Detkoiw 
sutego, Szci-awinsltoego i in. Wielkiem 
urozmaaieniem widowtiska sa efektów 
ne balety-: sielanka tyrolska i kankan, 
w  układzie baietmistrza J. Ciesaefekiego 
Zniżki ważnie.

—  Popołudniówka niedzielna w 
,,-utni" W  nieozielę o  godi 4 pp. uka 
że się po renach propagandowych war 
tościowa ap. Zeflera „Sztygar" z K. Dem 
Oowtśldm w  roli +ytutowet. Ceny od1 25 
groszy.

..... . . .  , „Domei i  kart" do cenach prooapai
Wihta. zapraszają proboszcz i para- d0wyct W  pariłediziałdk najbliższy u,
jamę va w yjscy. myimy uroczą kamedję mrzyczna Gra-

Procesja wja-usz, r. kaplmy M.b. rKhstar:drtenŁ ;z ^
Bolesnej w Bołtuanu o :odz. 19 (T-oaej . , . ’ . “  , 7

J .to  osUatawe przedstawienie teatru „Lut-wneezorem). : . , r . . . . .
U N IW E R S Y T E C K A  ! 11113 ^  0fcresł6 (przedSwi t̂ejdznym.

—  Muzeui" Przyrodnicze UŚI (Za j —  TEA^R MIEJSKI POHULANKA
kretów a 23) na czas fe ry j świątecz- - _  Ostatnie przedstawieni* „Goigoty" 
nych będzie zamknięte od dun 13 do Dziis w  sobotę dnia 13 bm. dwa przed

KOMUNIKAT STACJ! 
METEOROLOGICZNEJ U ND

z dnia 12 kwietnia 1935 r

Ciśnienie średnie 753 
Temperatura średnia +10  
Temperatura najwyższa +14 
Temperatura najniższa + 5  
Opad: 2,9 
W iatr: zachodm 
Tendencja barom zmzkowa. 
Uwragi: Chmurno, po południu

deszcz.
PROGNOZA POGODY WEDŁUG  

OFICJALNYCH DANYCH PAŃSTWO­
WEGO INSTYTUTU METEOROLO­

GICZNEGO W WARSZAWIE.
dowieezma 13-TV 1935 r. 

Wzrost żachmurżenia aż do de­
szczów obfitszych w  południowej po­
łowie kraju. Skłonność do burz. 

Ciepło.
Umiarkowane, chwilami porywiste 

wiatry z południia i połudnto - zacho 
du. W  górach wiatr halny.

DYŻURY APTEK Dziś w nocy dy­
żuruj^ aptek. Miejska (Wileńska 23). 
Cbomiczewskiego (W . Pohulanka 25). 
Chrościckiego (Ostrobramska 25.) Fi­
lemonowicza (W ielka 29) oraz wszyst 
kie na przedmieściach.

—  Procesja jubileuszowa w Kałwa 
rji. Wobec zakończenia Roku .Tubileu 
szowrego 1900-łecia Odkupienia, ostat­
nia kalwar/jska procesja jubileuszo­
wa po Drodze Krzyżowej Jerozolim 
skiej w Kelw arji Wileńskiej odbędzie 
się w W ielki Czwartek dnia 18 kwie­
tnia r.b na którą ‘ 'hrzcścijau całego

para-

27 kwienia.

ZEBRANIA 1 ODCZYTY
—  Doroczne Walne Zebianie człon­

ków Syndykatu Dzienikarzy Wileń-
SKich lodbedzie się jutro, w niedzielę, 
14 kwietnia o godz. 11 min. 30 w sali 
Stow. Terhn.kow Polskich przy ul. 
Wileńskiej Nr. 33.

II Zbroania i Kara“

0ENTYSTKA ftFlARA „FARMAZ0NÓW
3 tysiące złotych za bezwartościowe szkiełka

KK

WILNO. Przed dziesięciu laty C2 ęsle Cenna bransoletka, pamiątkowa... Moża

Lasem, należącym do Niesiołowskie, 
go Bohdana, -wśaścioiefe. majątku Krupo kąi któi a przytrafiła się wczoraj pewnej

były w Wilnie u ypadki nabierania ru, 
iwnych przez t. zw. ,,farmazonów“, czyli 
oszustów’, sprzedających jako precjoza 
rozmaite blaszki i szkiełka

Później jednak ludzie jakoś zmądrze­
li i wypadki tego iodzaj'u -zredukowały 
się znacznie. Mimo to zdarzają się one 
i obecnie, a jako stwierdzenie tego słu­
żyć może eiektowm his+Yja z bransolet-

zajdziem w  brama i pania obejrzy?.,.

PRZYPADKOW Y" DORADCA...

Madame Zalcw?'Kser, z właściwą ko­
bietom bez różnicy wieku słaoością do 
błyskotek, zdawała się skłaniać do tej 
p opozycji, wahałr sie jednał jeszcze,

wicz-e, gm. dere\,nickiej, szło dwoje lu 
dzi..

Rozgląaali się trwożliwie, a za pasem 
nieśli ukryte pod kożuchami siekiery..

Byli to Jan Gruzoa i Łukaszewicz
Wacław, którzy w braku drzewa własne 
go postanowili zaopatrzyć się w  cudze!..

— Patrzaj Jan, zdaje sia co ta bun­
dzie odpowiedzialna! —  rzekł Wacław, 
wskazując na okazałą sosnę.

—  Akuratnie w  sam raz' —  pnzytak 
nąi towarzysz.

—  Nu dyl za ro-bota! —  zafcomende 
rował Wacław i głucho zadźwięczały w 
lesie uderzenia siekiery...

Drzewo drżało -co-raz to bardziej, 
chwiejąc się w różne strony, aż wresz, 
cie i runęło z łoskotem

1 tu stała się -rzecz nieoczekiwana...

dentystce

OKAZYJNA BRANSOLETA B. JEŃCA.

chcieć nabvć ttn drobiaig i z jej okazyj­
nego kupna byłyby wówczas m d’

„JUBKEP “ BYL TAKŻE PRZEWI­
DZIANY!

Kombinatorzy byli pizyszykowan na 
wszelkie ewentualności i na wypadek, 
gdyby pan, Estera zechciała sp,aw-

gdy w  tern podsunął się do niej jeszcze wartosc objeidu, onzy sklepie s al
jakiś niewyraźny człowieczek i odciąg- b°dobno , t zed t"pek, atór, sta* 
nąwszy ją r.a stronę p..czął tajemniczo "^wszy drzw iach  skrepu, odegrałby,
szepae jej do ucha' schowawszy czapkę w  k-s-.eń, ml, Ju-

, . . . .  . . , ,  bilem, szacując bransoletką, zgodnie z
- Proszę pan, to jaku, głup, chlcjp. intormacjain; dmgiego wspv na

rosyjski, proponował mi juz tę branso fn0ft „ . ,
Korzystając z pięknej ac-z zmiennej j jetKe za 5.000 złotych... Ona wysadzam y "

jest brylantami' i wartj ermajmniej 6.000 
zł.! Ale ten cham nie zna sie! Możne 
zrobić prima interes, tylko że mnie sa 
memu nie wj-staiczy pieniędzy, może 
kupimy z panją do spółki:

pogody wtoaennej. madame Estoa Zalc 
wasser (Św. Filipa 4), w wieku lat 60, 
a lekarz - dentystai z zawodu, wybrała 
się na mały spacerek w godzinach po­
łudniowych.

W  pobliżu kamienicy Nr. 19 na ulicy 
Mickiewiczowskiej, zbliżył sie dc niej w  
pewnym mumencie jakiś człowieczek, u- 
brany z waszecia i zagudnał ją niesmra 
ło łamaną polszczyzną, z wyrazem za

i

Madame Estera skuszona okazyjnem 
kupnem, nie była już w stanie opiera, 
się dłużej pokusie i wyraziła chęć obej­
rzenia bram oletki...

W  traacie tego jak oglądała ja wambarasowania na twarzy.   o t   ... rc
—  Przeprszam bardzo co ja barynię bramie, popadając w coraz więkazy ha. 

potrewoza, alt cnciał ja prosie pora-. zard na widok wdzięcznego oiteioc-ik?, 
dzić!... Wracam z plenu, z Gieimanji na tajemniczy „vvSoólnik‘‘ od kupna branso 
rodzimi dc Mogilewa.. Tan chciał j a , letiti dyskretnie się ulotnił, pani Estera 

. nzask padającego drzewa splótł się na barynna pOprc sić, coby ooradziła, gozietr lak jednak zapaliła się już do kupna że 
gle z krzykiem ludzk:m, Krzykiem  bólu ja mog przędąc ramilna bransoletka- Na joiowa była nabyć bransoletko sama' 
i przerażenia! bilet t.zeba, a d?ienieg iiiet: j Były „olenny;" zprononowal jej dla

Stało się bowiem tak, że upadające Madame Estera wzruszona niejOlą -większej pev nosci udanie się do jubu 
dnzewo pa-dając, pnzygniiotło złodziei... j byłego ieńska Rosjanina, cltciała już | ra po przeciwnej stronie ulicy, paru Za*c 

Gruzda, skutkiem roiz,bicia czaszki wskazać mu któryś z-e sklepów juMes wasser obawiając się jedna*., by „je- 
zmari na miejscu, jeszcze przed przyby skich, gdy ..jeniec ‘ jakby zgadując jej nieo", dOwiedziawszj się o istotne, wa-- 
c-em lekarza zaś ł  ukas Eewiczowi drze- myśli, uprzedził jej odpowiedz kującą J tości bransolety, nte Zażądał ot niej 
wo złamał o prawą rękęł ,'ropozycją: j wyższej cenv. skwapliwie odmówóia, tern

Palec Boży!.. WincuK Markotny —  A może oarynia sama kupdabł bardziej, że jubiler mógłby i sam ze-

WYPRAYPA DO BANKU.
Pomewa; pani Z ale wasser nie po­

siadała przy sobie żądanej przez „jer 
ca" sumy, udała się przeto z nim do 
banku, w którym miaia zdeponowane 
swe oszczędności i oodjawszy tam okrą­
głą sunutę 3.000 ztotych, wpłaciła je po 
spiesznie —  bo a nuż się uzmyśli — 
„plennemu" który się momentalnie urot. 
nił z pieniądzmi!

I COZ SIĘ UKAZAŁO?

Po :adei '.onstrowamu brai^oietkl 
znajomemu jubilerów^ madame Zalt 
wasser z przerażeniem dowiedzia.a się, 
że brylanty są pospolitemi szkiełkanu, a 
wartość b ansoletki me przekracza .„5 
złotych!!...

stawienia nusterjum pasyjnego „Gołgt 
t?“ : o godz. 4-ej ,po pohid-niu i o goefe. 
8-ej wiec- Ceny znazono.

Uwaga! —  Koni et przedstawieni!
wieczorowego i goaiz.. 10-ęj —  przyjezd 
ni z -prowincji zdążają na pociągi.

Jutro w niedzielę dnia 14 om. o godz 
8-ej wiecz. „Golgota". .

— Niedzielny poranek . popohmrtiów 
ka „Golgoty : Jutro w  niedziele dnia
14 bm o godz. 1-ej w  ipoh i o godz 
4-ej popoł. —  mustezj-um pasyjnego — 
„Golgota". Ceny zniżone.

Uwaga Teatr Miejski na Pohulan­
ce czynny tytko do środy (17. IV włącz 
me).

—  Koncert religijny w  Kościele 
Ewangelicko Augsburskim (Niemiec 
ka 9) w -niedzielę 14 kwietnia c 
godz. 18-ej W  -programie przeważnie 
litwory Bacha. W yktm atey : P  p .: 
H. Dal. mgr. A . Mirowmz, M. Dode- 
ronok, prof. dr. E. Koschmieder, prof. 
P. Boja-kowski Programy przy wej­
ściu.

CO G R /J Ą  W KIN ACH ?
Pa N —  Wonder - bar
HELIOS —  Noc cudów.
REWJA —  Przez różowe okuła: y.
CASINO — Dzielny chłopiec.
LUX —  Skandal w Budapesz ;ie.
OGNISKO —  Prokurator Alicja 

Horn

W Y P A D K I I K R A D ZIE Ż E
—  Okradzione mieszkanie. —  Mi-

chałdia Ozcrniawska (Arteleryjska 4) 
dkWiicyta, żc w dniu 1) bm. nieznani 
włainy ..acze Skradli je j garderobę o- 
raz biżuteyję, ogólnej wartości 270 zł. 

 « o  t ------

KRONIKA BARAN0WICKA
—  (jenerał brygady p. St. Skotau 

cki powrócił do Baranowicz. Dowód­
ca samodzielnej Brygady -p. St. Skot-

. . . .  . . . .  , I mek; wczoraj powrocił z Warszawp-,
po :i iou się do policu z zamel. , • .

. .. . „  V. . gdzie pwidał się kuracji oo sueezczę-dowamJm. pam Esterze oókazano al- ... v J '
bum przestępców jednak nie potrafiła sbwf '  Stan «trowia p. gc
w żadnej z umieszczonych tan, fotOgra nerała ob° «  jest zadowalaiący, lecz
fij poznać swego „jeńca rosyjskiego'1. d< normalnej pracy powróci p. gedie-

Poszukiwams sprytnych oszustw lał jx> odbyciu -normalnej rekonwalen
trwają w  dalszym ciągu!... (j ) scencji w eiumu.
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S A M I  S O B I E
Rozmowa z Prezesem Warszawskiej Izby Przemysło­

wo-Handlowej b. min. Cz. Klarnerem
Zainteresowanie szerokich kół publL darczego ni cek inwestycyjne niewoi- 

czności probiemerr inwestycyjnym d«' no, gdyż przez to wyoofainit zmniejszył 
rozpjsaniu nowej, wewnętrznej Pożyczki by się Obrót gospodarczy. Natomiast 
Inwestycyjnej' —wzrasta z dnia na dtz'eń.1 przyciągniecie v ”olnych kapitałów dio 
Aby po .informować apin,,ę publiczną, jak pracy inwestycyjne], obrót ten zwięk- 
zapatru.ą się na zainicjowaną przei sza.
Rząd akcję inwestycyjną sfery saimorzą-j
, , . • . , ..  i —  O ite izroz umiałem, to Pan Pre-du eospoJa czego, przedstawiciel A.en. , . . . . . . , ,, .

, , „  . .. , ,,, zes twierdzi, ze zaciągamie kredytu we-cu „Iskra" z.wrocii się do prezesa War ’ , °J ’ uinpfifTni cxrrr\ rto łitrtiiroCirrtrrYllU n O iPKi

Któżby chciał myśleć o tem?

wnętrzmego na cele inwestycyjne jest 
operacją zerową?

i —  Oczywiście, je9t) to operacja nie

- r o z p is a n ie  Pożycz,id fnwesSycyj, zdr< ™ ’ * *  ’ hwdzo
^  3 gdyż rzuca na rynek papier, który fest

szawskięj Izby Przemysłowo - Handlo- 
W j, b. min. Czesława Kia/nera z proś 
bą o wyrażenie swej opinji.

nej —  rozpoczęliśmy rozmowę —  zaktu­
alizowało jakgdyby problem mwestycyj.
Czy nie zechciałby Pan Prezes wyra­
zić swoje opinii o  wpływie r.a żjxie

. - i • j. u ny moment osowatnua premnij, pnzycrą-gosiKHiar-ze .nwestycyi i o potnzeb«e 3. , , . . ,^ 1 J 1 o i n  rr-H c t  owtc ~r ci Lr ni q rvi 1 Hln .r' 7 tn"w n  ___

Międzynarodowy Kom itet do walk) 114,000 wagonów ryżu, 276.000 wor- 
z nędzą, urzędujący w Genewie i opra ków kawy i 2.500.000 kilogramów eu- 
cowujący wymowne, ciekawe, często ‘ kru!... Tylko tyle!... 
wprost wstrząsające, choć w gruncie ‘Nędza jest wszędzie, na całym 
rzeczy bezcelowe tabele .statystyczne, J świceie, —  głód panuje ma różnych

dobrą, rentowną i racjonalną gospodar­
czo formą oszczędność. Obligacje Po­
życzki Inwestycyjnej posiadają atrakcyj-

da iałalinośoi inwestycyjnej, zwłaszcza w 
okresie przesilenia?

gających szersze kola publiczności. —  
Przynęta ta ułatwi przyzwyczajenie pu­
bliczność' do lokowania wolnej gotówki.

—  Rozpisanie Pożyczki Inwestycji, a więc i oszczędność' w  papierach pu- 
nej —  odpowiedzą! Prezes Klamer —  hliozmych długoterminowych. Jedynie 
postawiło problem ten na właściwej dro bowiem kredyt długoterminowy odpo- 
dze, Proszę Pana, Polska ma taki og- wiada ootrz^bom finansowania robót 
rom niespokojnych potrzeb Lnwestycyj inwestycyjnych. Ciężar sfinansowania 
nych, że zorga.nirowana. trwała praca v tych robót musimy bowiem rozłożyć na 
tym Kifrunku jest koniecznością gospo- dłuższe lata i obciążyć niemi następne 
darczą, niezależnie od sytuacji. Społt- ' pokolenia, k-tórymi łatlwiej będzie porieśc 
cztństwo polskie musi zrozumieć, że część tych wydatków, gdyż korzystał 
jedynie tytko przez inwestycje prowadź będą z owo* ów, jakie przyniosą prze-

—  informuje o bilansie roku 1933.
Podług danych statystycznych, —  

któremi rozporządza Komitet, w roku 
1933 na całym świecie umarło z gło 
du 2.300 000 osób, iz czego połowa, 
czyli ł j 50.000 skończyło samobójst­
wem.

Czy cyfry te są ścisłe? —  Natu­
ralnie, n ie ! Czy są prawdopodobne ?—  
Owszem.

Rzeczywistość jednak, przypusz­
czać należy, jest znacznie gorsza i —

terenach, ale wciąż-; samobójstwa z 
nędzy są zjawiskiem pospolitem; — j 
śmierć głodowa bynajmniej nie jest 

nie jest tak ,rzadkością, ale nigdzie 
źle, jak w Bolszewji.

N igdzie też, oprócz Bolszewji, na­
wet u najdzikszych plemion, niema 
kasty „liszeńców*1, —  niewolników i 
parjasów, których los jest przerażają­
co rozpaczny.

To są rzeczy znane, o tem wszyscy 
doskonale wiedzą, ale któżby7 chciał p 0ia,ków! 
poważnie myśleć o tem ? Zresztą

tami różne traktaty, —  czy chociaż w 
jednym jest najmniejsza choćby 
wzmianka w  obronie relig ji? Czy kie­
dykolwiek zaznaczyła się chociażby 
najłagodniejsza próba wywołania 
zmian w losie nieszczęśliwców? Nie i 
nie...

Cały świat obojętnie przygląda się 
temu, co się dzieje w  Bolszewji, bo 
jest zaciekawiony tylko tem, co Bol- 
s zew. i a ma i czego potrzebuje. Han- 
;!el! Kupić —  sprzedać! Zarobić!...

Polacy ni 'jgą postępować „tak, ,ak 
wszyscy", ale muszą też pamiętać i o 
tem, że w granicach Bolszowji znajdu­
je się miljon (słyszycie: niUjon!,.,)

NA FILMOWEJ 7AŚM1I

ach, gdyby istniały i były dostępne
ścisłe dane, dotyczące życia w Boi- j nie wypada... To przecież są „w ewuę-1__

trzne ty lk o " sprawy7 bolszewików, —
W  tymże 1933 roku w różnych pań j cóż to nas może obchodzić?... I  nie

stwierdzamy to aż nadto

szew ji!...

stwach. w celu zachowania cen pro- obchodzi 
duktów na najwyższym poziomie, zn i- i wymownie na każdym kroku!., 
szczono: 568.000 wagonów żyda, Różne państwa zawierają z Sowie-

m t

droga do rozwoju gospodarczego kra­
ju. Francuzi mają bardzo ładne wyraże­
nie na określenie tego, co potrzeba kra

prowadzone obecnie inwestycje. Na obe 
cne pokolenie, które ponosi trudy ces po­
lem a orgamirmu gospodarczego zi«m

jowi dta pęku życia gospodarczego, polskich i musi odrobić zniszczenia w*>. 
outfllage national". Określenie to otocj- Ń nne- oraz walczyć ze skutkaim kryzy.

. . . .  su —  nne można zwalać całego ciężaru 
n.uje całkowite wyposażenie kraju w  datk6w w e s ty c y m * *  Pokolenie 
u ądzerm i .erzędzia, potrzebne dla ^  , , iąc s iv ' sp,rawą budo-
nmr: żernego •yc® a w.ęe to, z czego. musi p_ jąL tan ,trud.
każdy oby ivaud ma prawo korzystać,, dok mać, orizedewszystkifem
Nas-e uposażenie jest bardzo skromne. ^  csK ięA a A
Musimy więc je stworzyć, ,ezeh chce- .
my czbtiżyć się do Zachodu. j Chciałbym jeszcze na zakończenie

, . . . podkreślić z całym naciskiem,- że spo-
-  Z zagad.ruen.em tem łączy s,ę ^  ^  ,2rQ2umteć) iż proe-

spiawa sbnansowama tych p « c  Jame . o „ Pogarcz- tak długr trwaiją-
zdamem Pana Prezesa, kap.tały oowmn.y °  właściwie pr/osile-
być do tego celu użyte?

—  Otóż to właśnie, społeczeństwo
niem, a stworzyło nową sytuację gospo­
darczą, nowe Wairumki, w których ży- 

nrsze musi zrozumieć, ze inwestycje jemy. Trzeba się z niemi pogodzić , za. 
przeprowadzać można tylko z kauitatów cząć pracować nad ułatwieniem roziwo- 
zaoszczedzonych wysilk,em caiigo na- ju gospodarczego naszego kraju. Roz­
rodu. Oszczędzając chocby najmmejszą! Poczęcie te działalności i zrozumieme 
częśc swego cochoc ce c inwcS.y- i Ĵ l potrz : >y. utarwir społeczeństwu roz. 
cyjre budujemy rzys-łośc : p o B U ^ J  P ^ k a  ktwestyoyjna.
my sami sobie. Ze zwykłych srodkuv 
budżetowych państwa sfinans iwanie 
wielkich tnwesitycyj jest nie do poiry- 
śleniia1, choc nomra/lną, zwykłą akcję in­
westycyjną rząd musi prowadzić ze środ , 
ków budżetowy ch Rozpisanie więc Po- p o l s k l e g O  T - W S  O p i e k i  n a d  
życEk) Inwestycyjnej przez jest , *  Ej e w c z e t a m i
sięgnięciem po kapitały wolne, obecnie 
niezajruJnione. Wycofywać bowiem za- 
angaiżowanytch pieniędzy z żyda gospo-

WALIE ZGROMADZENIE CZŁONKOW
Chrześcijańskiego Banku Spółdzielczego 

na Antokolu
W  Palmową niedzielę w san Szkoły , Na specjalną uwagę zasługuje akcja 

Technicznej odbedżie się doroczne wal- ziaoomogoiwai, uruchomiona przez Bank 
n. z gromadź en te członków Chrześcijan 1 od roku 1932, a prowadzona nie dia do- 
skiego Spółdzielczego Barnku na Anto- chodu, lecz jedynie dla krzewienia za­
kolu. Spółdzielczy Bank Chrześcijański sad sajmopoimoqyi. Akclja tia opuwra się 
należy d-o czołowych placówek kiedytu na zasadzi* wzajemnej oomocy wszys.t- 
spóidzidćzego na ziemiach północno- kich członków'' Banku w imię miłości bili- 
wschodniich. Dzięki umiejętnemu 1 prze. źniego. Każdy, kto zapisze się na ozłon- 
widującem-u Ikierowniictwu mimo kryzy­
su i stagnacji gospodarczej Bank roz­
wija 'Się z roku -na rok, o czem najwy­
mowniej śwkiuiczą cyfry. Z drobnych 
wkładów, które w roku 1924 w  momen

.A^ONPFR BAR"
„PAN“

Ten rodzaj filmu znamy już z „Lu­
dzi w  hdielu“ lub „Obiadu o 8-ej“  W  
modnym Ioikalu przewija się w ciągu no 
cy cały szereg typów, rozgrywają się 
dramaty, nipwidoczne dla tłumu bawią­
cych się gości Piękna tancerka Inez 
(Dolores del Rio) kocha swego panne- 
■ra ‘ anecznego (Ricardo Cortez), ten 
natomiast uwodzi damę (Kay Frar.cis). 
Właściciel baru (Al. Jolson) i śpiewak 
(Dick Powell) każdy na swoją rękę ma­
rzą o czarodziejskiej Inyz. Obfity ten 
splot u/cziuć rozwikłany został nie bez 
tragedii Polata się rrew, skorzystano z 
katastrofy samochodowej, złamało się 
parę serc i haipoy - end1 woale nie wy­
padł szczęśliwie.

Akcja rozwija się w dobrem tem 
N ie mamy st. nimi żadnej łączności, Pie- Reżyseria Lloyd Bacon) poprav na 
nie możemy mieć, bo tego nie ż y - , ‘ starr“nna- Pewne uproszczenie morat- 

czą sobie notężni władcy narodu me-1 J’-oscl' pocaciwy z natury wtaśc dc
wc ników; odi zuwamy tvlko ich «tea- j zręcznie urnie mask rwać

’ J ‘ 1 zabójstwo bez skrupułów pomaga
swemu klijerttowi w samobójstwie) po­
łożyć należy na karb ultra - wspćlcze 

Ozyżby naiprawdę wszelka pomoc, i snego nastawienia scenarjusza, osnute-

szną niedolę i wiemy7, że potrzebują 
oni pomocy materjalne-j i moralnej.

przedewszystkiem pomoc materjalna, 
—  była niemożliwa? Czyżby napraw­
dę Polacy byli -tak mało energiczni i 
obojętni na losy swych braci za kor­
donem ?

Nie chce się -wierzyć!

Prawosławni w Polsce rok rocz­
nie, w okresie Wiełkanomi.ym zbiera­
ją  doraźny fundusz —  „na krasnoje 
ja iczko" —  aby7 pomóc cierpiącym w

go zresztą na tle granej ongiś i w  Pol­
sce sztuki Hercz-ega i Fartcasa „Codzicn 
nie dancing'-.

Głowna atrakcją i kinową zaietą te 
go filmu są sceny baletowe Wspania­
le ewolucje tanaonze skomponowane są 
z w vbłJtrnem wyczuciem kiina. Wyko 
rzystanie możliwości ohjektytwu luster 

szkic* daje cudowne wrażenie wzro­
kowe. Cala wstawka taneczna zasługuje 
na najwyższe Pochwały, Jest prawdziwą

Bols-zeiwji —  głodującym, więźniom, ( odooą filmu Dużo straci ten kto nie

ka Banku * wm»esie majimmiiejsizą częsc 
udziału, t. j. 25 zl., zyskuje wszystkie 
prawa i korzyści, które przewiduje re-

zesłańcom. Czy te otia-ry docierają do 
miejsca przeznaczenia ? Jaka jest or 
ganizaoja? Jak wielki jest wysiłek 
prawosławnych w  Polsce? Nie wiemy. 
A le  nie o to chodzi.

Jeżeli prawosławni w  Polsce mogą

beizpteazając w  ten sposób swej rodzi- ^ j )tlej a-kcji?
nie 1.000, 2.000 lhb 3.000 złotyich. Na- . ( ;Zy w więzieniach bolszcwiokich

niema Polaków i ika-tolików? Czy w

Święcone w domu no­
clegowym dla kobiet:

Dorocznym ■zwyczajem TOD. urzą- 
da a dla mieszkanek Domu Noclegowe 
go (Żydowska 10) -skromne śv ięeone. 
Zanząd Domu Noclegowego ma nadzi > 
ję że tak. jak i w poprzednich latach 
i -w tym roku ofiarne społeczeństwo 
naszegu W ilna pośpieszy z pomocą.— 
Apel swój -zwracamy tedy do instytu 
cyj charytatywnych i  do poszczegól­
nych osób, & zwłaszcza do młod doży, 
która najgoręcej odczww a jak wielką 
musi być niedola tych kobiet, »tóre 
nawet w tak uroczyste święta me ma 
ją  własnego dachu nad głową, włas­
nego gniazda rodzinnego, a kawałek 
suchego chleba i kawa micooukrzona

CHODZĘ FO H|EŚCIE
Od niejakiego czasu sporykam na uli 

cy Za walnej dziwnego jegomościa, któ 
ry wygląda jak uciekinier z Kulpaikowa 
czy innych Tworek.

Jegomość ów biegn e szyrbk m Kro­
kiem a wygląd jego jest dziwny: głowa 
ni-enakryta, długie blond włosy spada­
jące na; plecy, wąsiy i bródka a zamiast
ubrania (.hLamida w  wnelkie kwiaty jak . . . .
to nosiły parne w roku zeszłym, krujerr są jedynem, codz.ien.nem ich pożywię
przypaminająca ubiór psalmszczykow . u*p n-

cerkiewnych ■ Prosimy o składanie ofiar z& po

Dziś znow ujrzałem tego oryginała * * ' iłowaniem w  Domu Noclegowym 
. 1 na Tece kierowniczki oraz u j>. (j . re-

czy wariata ucha-ra^eiyzowanego-i.u ^ akowflj Mostawu 9 M i8 , i p .
Chrystusa w  białej chlamitdzie iczy koszu ^
h jak to na obrazach wiazimy.

Jeżeli lest to nie wariat ale api«to! 
lakiejś nowej sekty, to jednak takie sen 
sacyjne ubiory izbytnio rażące dia ogółu 
wywołują wrażenie. Należałoby tę mas­
karadę ukrucić, jako menadającą się do 
eksbibieji na ulicach Wilna.

Przechodzień 2.

gulamiiin Funduszu. S-kład-k są mimimal- przesłać swój ofiarny grosz na teren
 _________    .. _________ _________ _________ _________  ne, wynoszą bowiem 1 zł., 2 lub 3 zł. B o ls zew ji"—  dlaczego społeczeństwo
cie założenia Banku wynosiły 3.349 zt., od wypadku śmierci członka Banku. za. katolickie nie może zorganizować po
obecnie -po 10 i pół latach utworzyła- się 
pokaźna kwota 627 560 zł Liczba człon­
ków wzrosła z 71 do 1.370 osób, a cy­
fra uuziaiow z 1.46C zł. na 218.752 zł.
Czysty zysk w roku 1924 wynosi! 246 
zł., obecnie zaś 13.391 z l Suma wy da­
nych pożyczek w  r. 1924 wynosiła 
6.705 zl., obecnie zas 960.247 zl., wkła­
dy 1 rachunki bieżące z 3.349 wzrosły 
do 627.568 zl. Cyfry te najlepiej mówią ’ 
o działalności banku, który mimo -swej- 
nazwy „na Antokolu", obejmuje wszy­
stkie dzielnice miasta i stanowi poważ­
ną pozycję w  całokształcie stosunków 
gosDOdarczo - finansowych w  Wilnie.

leżenie wiięc do Fundluszi. Zapomogowe­
go jest więc najlepszym i- najtańszym 
sposobem zabezpieczenia przyszłości ro 
dżinie. W  ciągu -dwóch lat działalności 
Bank wypłacił już 58.400 zł. zapomóg 
bezzwrotnych rodzinom zmarłych człon­
ków.

Równomiernie i stale -postępujący 
z roku na rok rozwój spółdzielni kredy­
towej przypisać należy energjt i inicja­
tywie Zarządu Banku z p. dyrektorem 
Adamem Skarżyńskim na czele.

Sołowkach mało jest księży, skaza­
nych na powolne konanie? Gzy nawet 
„w o ln i" księża i inni parjasi nie po 
trzebuią pomocy?,

Nie myślimy o tem, —  nic chcemy 
o tom myśleć. A le  chociażby tylko 
w okresie rozpamiętywali Męki Chry­
stusowej, czy nie należałoby skiero­
wać swej myśb do kraju despotów i 
ofiar i zastanowić się nad losem mę­
czenników?... n. z.

Pierwsze kwiaty...

inż. E Skwarczewsk?ejy ‘Objazdowa 6
m. 1. Zarząd.

WSPÓŁPRACUJESZ Z W YOHO ; 

JŻTWJŁM DAJĄC GROSZ N A  FUN  

DUSZ SZK O LNICTW A ZAGRANICĄ  

Konto czekowe P. K. O. Nr. 21.895

obejrzy pięknej rewji tanecznej 
„Wonder . Barze '.

Dodatki dość urozmaicone. Stary 
reportaż z Wilna, zrobiony przez Vlas- 
saka jest nieudoiny i pocztówkowy. Po­
mimo rto piękno miasta przemawia- do 
widza. Wilno jest wciąż niewyzyska- 
nym i wdzięcznym tematem dla zdol­
nego operatora. Tad, C.

 »o «----

m  g C U ffT Y N T f

ZANIECHANIE PROJEKTU WYMIANY  
ZESPOŁÓW 'ITATRALNV'CH

Wysunięty z początkiem sezenu te­
atralnego projekt wycieczki v rymiennej 
zespołu T. K K. T. do Moskwy, oraz 
zespołu moskiewskiego do Warszawy, 
zstał naraiz-ite zaniechany. Powodem te 
go są podobno trudności zarówno natu­
ry finansowej, jak organizacyjnej. 

KOMEDJA MOLIERA w  PRZERÓBCE 
OdEROWEJ

W Trjeście wystawiono operę Felice 
Lartuady pt. „Pocieszne wykwintnisie"
0 tekście apartym na znanej kcimedj-i Mo 
li era.

WLASN1 GMACH ..HABIMY" W  ^EL  
AWIWIE

W dniiu 21 kwietni? odbędzie siu w 
'fe l —  Awiwie uroczystość poświeć u7 ia 
kamienia węgielnego pod oimowę w łas­
nego gmachu „Habimy". Budynek ten
1 w s ta n ie  na piac-u, który w  przyis/ łś- 
ij stać tiię ma Placem Kultury w  Tel —  
i ii nowego ratuszu, brbljoteki miejskiej 
Awiwie. Będzie on zbuaowany między 
> machami nowego ratuszu, bibłjoteki 
mie;skiej i muzeum. Nowi budynek te­
atralny powstaje według planu prof. Os 
kara Kaufmama, uchodzącego za jedne­
go z najwybitniejszych architektów tea 
tialnych. Koszta budowy są spreumino- 
wane na 30,000 f. set. Dotychczas w  Pa 
kstynie zebrania na ten cel 4.000 f. sz! 
„MADAME DUBARRY" NA SCENIE

KRAKOWSKIEJ
Wystawioną (ostała w teatrze im 

Słowackiego w  Krakowie słyn-na opare* 
ka romantyczna: „Madame Dubarry", 
w yzekladzie i opracowaniu scenicznem 
reż J. Karbowskiego, w opracowaniu 
muzycznem dyr. B. Wałek —  W alew­
skiego. Tytułową partję wykonała Zotja 
jaioszewska, w  otoczeniu artystów dra 
matu i aoery krakowskiej Oprawy ma 
larską przygotowa orof. K. Fryoz.

M ICHAŁ SAI TYK Ó W  (SZCZED R YN ).

Z cyklu „Bajki i przypowieści”

Jak chłop przekarmił dwóch dygnitarzy
—  Ach, Boże m ój! Gzyż pan na­

czelnik nie może znaleźć innego te­
matu ! —  zawołał drugi naczelnik, i 
wziąwszy od towarzysza gazetę, za­
czął czytać:

„Z  Tuły donoszą: W  dn u wczoraj­
szym, z okazji złowienia w -rzece Upie 
olbrzymiego jesiotra, odbył się w sal: 
miejskiej raut i przyjęcie dla zapro­
szonych gości. Sprawcę tej miłej uro­
czystości wniesiono na wielkim półmi 
sku w garniturze wyszukanych przy­
praw. Symjtatyczmy lekarz miejski dok 
tór P. baczył troskliwie, bj każdy z 
gości otrzymał. ."

—  Wybaczy pan, panie naczelni­
ku —  zawołał pienvszy naczelnik, od 
bierając drugiemu gaze.tę: — pan, 
zdaje sic, jest niezbyt ostrożny w wy­
borze lektury. Pozwoli pan...

I  zaczął czytać:
„W (d łu g  wiadomości, otrzymanych 

z YV iatki, jeden z tutejszych mieszkań 
ców wynalazł nowy i oryginalny spo­
sób przyrządzania zupy rybnej. Bie­
rze się w tym celu śwńeżego, tłustego 
miętusa, którego po uprzedniein..."

Naczelnicy westchnęli jednocześnie 
i beznadziejnie jioehy Ii li głowy, -ładzie 
kolwuck obracali dotychczas swe tę­
skne spojrzenia, wszędzie prześlado­
wało ich jod/oiiie. Własne myśli spis­
kowały przeciw7 niin, j k k ] suwając im 
wciąż, wbiew woli, bezczelnie i nie­
ustannie smakowite obraz* befszty­
ków, zawiesistych zup i łechcących 
powonienie przekąsek.

Nagle naczelnik, który był nieg­
dyś nauczycielem kaligrafii, zawołał 
jakby w natchnieniu:

—  Panie naczelniku, a gdybyśmy 
tak poszukali chłopa?

— To znaczy? Jak to pan rozu­
mie? Chłopa? 

j —  No tak, prostego chłopa, Zwy­
czajnego —  jakby to panu wy tłuma­
czyć? —  awyrkłego wieśniaka. Ten by 
nam zaraz i jarząbków nałapał i ryb.

—  lim . Chłopa. Owszem. A le skąd 
go wziąć, jeżeli go tutaj niema ?

—  Jakto niema? Chłop musi b ić  
wszędzie. Napewno jest. Trzeba go 
tylko poszukać. Napewno schował się 
gdzieś, wałkoń, chcąc się wymigać od

roboty.
Myśl ta podnieciła dygnitarzy, 

wlewając w7 ich serca otuchę. Udali 
się więc na poszukiwanie chłopa.

Czy długo szukali —  niewiadomo. 
Aleści w pewmem miejscu poczuli za 
pach razowca i kożucha baraniego.

—  Mamy7 go ! —  rzekł szeptem je­
den naczelnik.

Rzeczywiście, ogromniasty chłop 
chlapał pod drzewem, bezceremor.jal- 
nie leżąc brzuchem dogóry. Odrazu 
można było przekonać się, że bez­
wstydnie uchyla się od pracy,. Oburze­
nie naczelników nie miało granic.

—  Śpisz pasibrzucłiu, darmozja­
dzie I —  zawołali naczelnicy: —  i ani 
pomyślisz, żc tu dwóch naczelników 
z głodu umiera. Marsz do roboty!

Chłop przestraszył się, ujrzawszy7 
dwóch srogich d.yginitanzy, bo choć i 
w7 koszulach byli, ale miny mieli od­
powiednie Zaraz też zabrał się do 
rzeczy.

W łani naprzód na drzewo i narwał 
najdojrzalszych jabłek, dla siebie 
zatrzymując jedno — kwaśne. Potem 
pokojiał, pokopał w ziemi —  i naczel­
nicy ''dziwili się, widząc w jego garś­
ciach kartofle. Następnie wziął dwa 
suche drzev lenka, tarł, tarł —  i ogień 
buchnął. Naczelnicy7 zdumieli się jesz­
cze bardziej, widząc, jaki to chłop

przemyślny7. Następnie zrobił chtop 
sidła z własnych Ikudłów i ‘złapał ja­
rząbka. N a koniec przygotował tyle 

! jadła, żc naczelnicy zastanowib się 
'nawet, czy nie dać próżniakowi czą- 
' steczki?

Przyglądając -się tym stai amom 
chłopa, naczelnicy zapomnieli, że wczo 
<raj umierali z głodu.

—  Oto, jak dobrze być dygnita­
rzami —  myśleli: —  nigdzie człowrok 
nie zginie! Wszędzie da sobie radę!

—  Gzy panowie naczelnicy zado- 
gwoleni? — .zapytał chłop.

—  Owszem, owszem, przyjacielu. 
Sprawnjwz się dobrze.

-— Czy panowie naczelnicy pozwo­
lą mi teraz chwilę odpocząć?

— . Owszem, ale skręć nam pierwej 
sznurek.

Wyszukał chłop momentalnie dzi­
kich konopi, rozmoczył w wodzie, 
izmiedlił, skręcił —  i sznur był gotów. 
Nac/.elnicy przywiązali chłopa do 
drzewa, by im nie uciekł, i pozwolili 
mu zasnąć. Sami również udali się 
na spoczynek.

Minął dzień, minął drugi i trzeci. 
Chłop tak -się do pracy nałożył i taki 
się zrobił sprytny, że i zupę zaczał w 
jakiejś skorupie warzyó. Naczelnicy 
stawali się z  każdym dniem coraz 
pulchniejsi i  zażywniejsi. Zastanawiali

•się nad tera, że oto tutaj mają goto­
wy wikt a. tam w Petersburgu eme­
rytura ich rośnie i rośnie!

—  Jak pan myśli, panie naczelni­
ku, czy budowa wieży Babel była 
rzeczywiście faktem historycznym 
pyta bywcało, po smaoznom śniadaniu, 
jeden naczelnik drugiego.

—  Myrślę, iżc tak. Jakżeż bowiem 
inaczej wytłumaczyć rozmaitość języ­
ków d s  świecie?

—  A  rwięc d potop był rakże?

—  Nie uie^a wątpliwości, w  prze­
ciwnym bowiem razie jakżeby wytłu 
imaczyć. istuieuie zwierząt przedpoto­
powych? Zwłaszcza, że i „W iadomo­
ści Moskiewsl* ie "  pisały...

—  A  p ro; os „Wiadomości Mos­
kiewskich" Ozy nie zająć się trochę 
1 -którą ?

Zaczynają więc naczelnicy czytać 
„W iadom ości". Czytają od deski do­
do,ski: c tom, *00 jedzą ludzie w Mos­
kwie, w  Tulfc i we Wiatce. 1 cc po­
wiacie? Nie mdli kth ani razu.

Jak długo siedzieli dygnitarze na 
wyspie bezludnej —- trudno powie­
dzieć. Dość, że w końcu znudziło się 
ilp, i poczęli f-;orft'z częściej myśleć o 
powrocie do Petersburga

—  Dobrze tu nam —  nióiWiF —  
ani słowa, ale zawsze tęskno do siebie. 
A  i mundur przywdz/nłby też ozło

w. ek z przyjemnością.
Zaczęli więc popędzać chłopa, by 

ich przewiózł do Petersburga. Poszedł 
chłop po rozum do głowy i wybudował 
statek nie stadek, izóbio nie czóbio, 
■tratwę nie tratwę —  a tak przebiegle, 
że mógłbyś w mem oc^an, jak jest 
w idk i, przepłynąć.

— Pważaj tylko, próżniaku, żebyś 
nas me utopił* —  powiedzieli dygni­
tarze, patrz.ąc ma łódź dziwo.

—  Niech p rtow ie  naczelnicy bę­
dą spokojni: nie uszkodzę!

Nazbierał chłop puchu łabędziego, 
wyśnielił dno łodzi. Usadowili się dyg­
nitarze —  miękko i wygodnie. Płynęli, 
Bóg wie jak długo, a chłop przez całą 
podi óż karmił ich złajianemi śledzia­
mi. Głodu nie zaznali

Oto nakonioc Newa, sławmy kanał 
Katarzyny, oto Petersburg. Klasnęły 
kucharki w ręce, widząc powracają­
cych dygnitarzy w zdrowiu i wesoło­
ści. W yp ili dy gnitarze kawy, zjedli 
smacznych bułeczek, wystroili się w 
mundury. Pojecluih do kasy skarbo­
wej: ile tu się pieniędzy nagromadziło 
—  ani opisać mii opov7iedzieć! 'usłali 
dygnitarze chłopu kieliszek wódki i 
pół rubla. zabaw się, niby, i ty.

KO N IEC
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ZALICZENIE GOSPODARSTW DO GRUP
w związku z akcją oddłużeniową

Możliwość korzystania z większych 
lub mniejszych uprawnień w akcji od­
dłużeniowej uzależniona jest od tępo. 
pod °jką kategorję (A , B lub C) pod 
pada dane gospodarstwo rolne. Z uwa 
gń na znaczenie dla właścLciełi gospo 
da-Mw rolnych do jakiej grupy od- 
dłuzosiowej ich gospodarstwa zostaną 
zaliczone, przytaczamy tu treść ogło­
szonego w Nr. 3 „Dziennika Urzędo­
wego M-wa R. i R  R.“  odnośnego 
okólnika M inistra R. i  R. R- (N r. 
AgT. X IX  —  841/31) w  sprawie w y­
dawania zaświadczeń przez starostów7 
w izwiązku iz zaliczeniem goepodarstw 
do grupy A , B lub C na zasadzie roz­
porządzenia Prezydenta o konwersji i 
uporządkowaniu długów rolniczych: 

„Rozporządzenie Prezydenta Rze- 
1934 r. o konwersji i uporządkowa­
niu iługów rolniczych (Dz. U. R. P. 
Nr. 94, poz. 841) przewiduje w art. 
3 cz. 1 podział gospodarstw zależnie 
od oorotu na 3 grupy: A , B i C,
przyczem przy ustalaniu obszaru gos

przepisami ob^wiązująccmi i co do 
których zostały zawarte przedwstępne 
umowy sprzedaży wirnc podać obszar, 
który jest już w iaktyczmem posiada­
niu nabywców,. W  wypadkach, gdy 
zawarte zostały umowy sprzedaży (nie 
■przedwstępne umowy sprzedaży) za­
świadczenie starosty nie jest wymaga 

ne.
2) Zaświadczenie, stwierdzające

charakter gruntów7, jako nieużytków, 
wydaje starosta po przeanalizowaniu 
materiałów, będących w posiadaniu
władz administracji ogólnej, władz, 
skarbowych lub dostarczonych przez 
osoby zainteresowane (n.p. zatwier­
dzonych planów urządzenia gospodar­
stwa leśnego lub programów7 gospodar­
czych, protokułów w związku z <wyłą 
czeniami z mocy art. 5 ustawy z dnia 
28 grudnia 1925 r. o  wykonaniu re­
formy rolnej, odrysów, materjałów ka 
tastralnych, podatkowych itp .). V wy 
padku, gdy materjały powyższe budzą 
pewne wątpliwości i  nie dają dostate

W
Kobiety torreadorkami

podarstwa nie zalicza się między inne j i-znej podstawy do ustalenia obszaru 
mi następujących gruntów, o ile oso­
by zainteresowane wykażą się odpo- 
Wiedniem zasw.adczeniem starosty:

1) gruntócw obiętych parcelacją, 
uoi onywaną zgodnie z  przepisami obo 
wiaziującemi, ieżeli co do tych grun­
tów zawarto już przedwstępne urno­
we sprzedaży i znajdują się uż one 
w iaktyczmem posiadaniu nabywców,

2) nieużytków :
3) gruntów odstąpionych dla z li­

kwidowania służebności, choćby prze­
niesienie własności tych gruntów lesz­
cze nie nastąpiło.

Przy wydawaniu wspomnianych 
wyżej zaświadczeń winny być prze- 
stiregane następujące wytyczne

1) Zaświadczenie starosty odnośnie 
gruntów rozparcelowanych zgodnie z 
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Mistrzostwa roksersKie 
Z, S.

BYDGOSZCZ 12 b. m., rozpoczęły 
s ą  w  R ) dg'>szczy ogólnopolskie zawo 
d> boksa-skie o mistrzostwo Związku 
Strzelecki* go. W  zawodach startuje 
108 zawodników z okręgóv : —  Gro 
dno l.ubBn, Lwów, Poznań, Lód4, 
P«-morzc. Slask, Stairstawów, War sta 
wa i Wflro.

Na zawodach obecn, był Ko­
mendant Główny Z. S.( pik M. Fry­
drych.

-« =  »-

Opłaty stemplowe
od umów o dzierżawę ob­

wodów rybackich
Według wyjaśnienia Ministerstwa 

Skarbu podstawą wymiaru opłaty stemp 
Iow ej, rzewłdziianej w  art. 88 ustaiwy z 
arna I 7. 1926 r. o opłatach stempla 
wycti, od itmowy o dzierżawę óbwo- 
chi ii oackicigo stanowi wyłącznie czynsz 
dziertawny, kitory w  myśl art. 30 o 32 
ustawy z dn. 7. Ul. 1932 o  rybołósitwłe 
przypada na taecz właśclc.eli rybo- 
łóstw, wcielonych do obwodu rybac­
kiego. P^zewidziane w  umowie świakL 
rzeitii dzierżawcy, polegające na obo­
wiązku ucc estnaczema w  kosztach zbio­
rowego zatybsar a danego dorzecza, u- 
ln- yr..'waniH strażnika rybackiego oraz 
stupo w  i tablic, wreszcie na ob *wiązku 
p (noszenia koszt o w ogłoszeń o  arze rat 
gt; —  die wchoazą do podstawy obli. 
czerua w w y  ższej optaty.

Zawarte w  umowie postanowienia, 
yczące się "zucełniema kaucji na 

; -bezoieczenie obowiązków dzierżaw* y, 
są wo.ne od opłaity stemplowej na mocy 
i s^ępu drugiego art. 2 powołanej usta - 
wy o cpłatach stemplowy ch.
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j liieużytkór7, mogą bye skontrolowane 
na gruncie bez specjalnego dokonywa i 
nia pomiarów,

Stwierdzenie na gruncie, czy dane i 
obszary mogą być zaliczone do nieu- ■ 
żytków, winno być zasadniczo doko- 1 
nanr przez delega-ta starostwa; etaro 
sta może się jednak oprzeć w poszczę 
gólnych wypadkach na zaświadczeniu, 
wójta gminy Do nieużytków winny 
być zab'1'/one: lotne niaski, uagna, 
mokradła (ro js ty ), strome stoki i pa- j 
rowv niemożliwe do użytkowania ja ­
ko grunty orne, leśne, łąki lub pa­
stwiska, sikały, szutrowkka, okony, 
doły po z wir ze, torfie, glinie, piasku 
itp. Za nieużytki należy również uwa- 
ż\ć grunty7 pod wodam zamkniętemi 
i otwartemu, o ile wody te nie są u- 
żylkcwane w  celach hodowli ryb lub 
lybojóstwa.

Do nieużytków nie należy zaliczać 
gruntów, które podlegają obow iązko-. 
wi stałego utrzymania w  kulturze leś 
r,ej, ch(óby grunty te były w  danej 
eh viv pozbawieni drzewostanów. Ro­
wu eż nie należy zaliczać do nieużyt­
ków dróg, rowów7, poć wórz, parków' i 
ti.n nów zabudowanych.

"i. Zaświadczenie starosty odnoś­
nie obszaru gruntów, odstąpionych 
wskutek likw idacji służebności, w inno 
obejmować obszar, w stosunku do kto 
rego zapadły już wykonalne decyzje 
zatwierdzające umowę dobrowolną 
lub projekt przymusowej likwidacji 
służebności.
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Plan robót drogowy h
Funduszu Pracy na rok 

1935— 36
P R A C A  D L A  40.000 BEZROBOT­

N Y C H

:3%':

Młode panie w  Hiszpanji wynalazły sobie nową, cokolwiek ryzykowną rozrywkę. Przygotowują mianowicie w  imająt 
łjach swych ojców, gdzie zwykle znajdują się niewielkie aremi, młode byki do przyszłych walk. Są i takie, które 

— ::— — manzą o kar jerze prawdziwej toreadarki. — ::— ::—

W. K- S. jedzie do Byd­
goszczy

BYDGOSZC2 Piłki rska drużyra Pc 
lonji wykazuje w  b. sezonie dużą ruch­
liwość i debrą fermę. W  rozegranych dc 
tąd 5 meczach c mistrzostw*' Pomorza 
odnłosh same zwycięstwa.

Obucnie Poion ja. pragnąc wejść w 
Koniakt z tnnenii okręgami zanrdsili dc 
Bydgoszczy na mecz wileńską drużyny 
W KS Śmigły Mecz ten odbędzie sie 21 
bm.

Nazajutrz, 22 bm., Poionja l-ozegrs 
w B ydgos^z" mecz z niemiecką druż) 
ną Vid*>ria 7 Piły.

Dowiadujemy się o tern prze: PAT  i 
Bydgoszczy.

Y. M. C. A.
(Od własnego korespondenta)

Wywóz z Polski
W  roku 1934

W  i oku 1934 wywóz z Polśki wyno­
si! 'Ogóem 14558631 tonn towarów na 
sumę 975619 tysięcy złotych w tern,

tys. zł
1 wytwory oochodzema roślin­

nego 681439
2 Zwiimzęta żvfwe i wytwory

pochodzenia zwierzęcego 139182 
3. W y  w ory Dochodzenia mine­

ralnego 210396
159 

33453
i far-

26502 
13878

4 W oda, tłuszcze. Oleje
5. Przetwory spożywcze
6. P-zetworj chemiczne

maccutyczne i tarłby
7. Skl jni, futra wyroby skórzana
8. Surowce wrókiunnic-e i wyro­

by z nich 
9 Kauczuk, jego suirogaty i 

wyroby
10. Drzewo, norek i w yroby / 

nich
11. Papier ( wyroby z miegu
12. Wyroby kamiianiarstlcie cen.

i toczne i szkolne
13. W taie nieszlacneme i wyro 

iry z nich
14. Ptaszyny i aparat\. sprzęt 

dektnoó,
15. Środki transportów,'
16. V agj, narzędzaa. aporty 

prec. i t. p.

54317

3041

Tegoroczna, wiosna r tanowie bę­
dzie okres ożywionej pracy -iao po­
prawą stanu naszych drog bi-ych. F„c 
boty dTOgowe prowadzone na terenie 
całego pan >twa — poza korzyściami 
natury* gospvoaircze,i —  przyniosą za­
trudnienie wielkim rzeszom oezrobot- 
nrch Prócz sum preHiminowajiych na 
ten cel z wpływów Pren jowej Poży­
czki Inwestycyjnej, uruchomiome zo­
staną na tenż“ ceł znaczn* kwoty z 
Funauszu Pracy,

Ogólna suma i-redytów, prze.wMria 
nych na cele drogowe w  budżecie Fuu 
duszu Pracy na rok 1935— 36 wynosi 
zł. 30.892. 800. Obe’muje ona *redyty 
na budowę nowych dróg i ponray ę 
stanu starych oraz u le  miejskich 
przelotowych- posiadających, poważne 
znaczeni' dla komanikacji ogólr-j 

W  sumie kredytów z Pundusm  
Pracy na roboty drogowe poszczegól­
ne województwa partycypują następu 
jącemi kwotami: m. st. Warszawa - -  
d. 1 808,000, woj warszawski —  zł. 
2.850.600, w  łoazKie —zł. 5.691,000, 
woj. kieleckie —  zł. 7,004,000, woj. 
lubelskie —  zł. 794,500, woj. hiałosto 
ckie —  zł. 781,400, woj. wileńskie — 

179624' gł. 831,600, woj. nowogródzkie -  zł. 
5263 185.800, woj. poleskie —  zł. 155.800, 

iroj. wołyński. —  ,zł. 240.800, woj. 
2622 poznańskie — zł. 1.836.800. woj. po- 

momae —  zł. 1,112,200, woj, śląskie 
115781 _  z|. 2.972.000 woj kraKOWsikie —  

zł. 1,991,040, woj. lwowskie — zł. 
9290 1,591,100, woj .stanisławowskie —  zł. 
4745 720.000. woj. tarnopolskie —  zł. 

325.800.
1 ODO Jak wynika z tego zestawienia, po
780? dział k -=dytów tzaleznionc od po17 Pozostałe towiary' — — ------------   , . . t,

Po wytwonach ■'ochodzmia mimerał- i^zeb drogowych oraz stopnia nasi e- 
n-ego główna pozycję w  wywozie sta- ma bezrobocia w poszczególnych wo- 
now; drzewo, nastęanae wytwory pocho jewwtetwach. . . . . .  „  • -m.
efeenia r Winnego, mduWy hodowla- 0  znaczeniu akcji tauuow*
m oraz metate Meszbdietaie. *B* U. PraCJ :lezrobocia, naiwymownii., swiad-zy
i)])?I!jlr ‘ ’z w ramach omawianego planu

1   ' ouot drogowych znajdzie zatrudnie-
P r e m i p w a  P o ż y c z k a  In -  nie około 40.00C beziobotnvch-

< t f t s r v r v l n a  t n  W l o l k i c  k l i i o  Spośród , raźnie’™ ch spraw dro-* P T i y  1 W ie iH IC  ^ 0 4 0  ŁOVryiŁ) iakie maią być finansowane
- n z p ę d o w e ,  k t ó r e  p o r u s z y  j pj^es Fundusz Pracy w myśl tegoro-
Z martwego p u n k t u  t y s i ą c e  ;znego planu robot, wymienić należy
drobnych kółek hezrobot- I Prz^dewszystkie-L budowę oraz orze-D rO D nycn  O U ie r  VV  r u u u i  , bu<łriwę na olcinkacb: Warszaw* —
T iy c r  O b y w a t e lB  R z c c z y p o *  W yszków Koazrtetm. 650.000 zł., Łódź—  
s p o  l i t e j .  Piotrków —  1.400.000 zł., Łódź — Pa

Kraków. 8. 4. 35.

Wyniki pracy Y. M. C A. zasługują 
na wyróżnienie.

Chodzi młainowiitie o ■wszechstron­
ność 'i różnorodnoś; pracy żei organi­
zacji. Nic dziwnego zresztą: sześć pun­
któw przykazań rządzi Y. M. C. A Us 
taliło je 12 Zabranie Walne.

Już pierwszy punkt mówi c powadze, 
radianfa i celu pracy: „Cnota nojedyń- 
czegu obywatela jest podstawą potęgi 
Państwa'*. Dalsze punkty podkreślaną 
sposób osiągnięcia pierwszego.

Dużo dróg prowadź' do tego Rzymu! 
—  Wszystkie nieomal obejmuje praca Y. 
M. C. A Poratem każdy ośrodeK rządzi 
się własnemi metodami, musimy więc 
podńreślić, że mówimy tu niatotgół o ośro 
dku najstarszym z poważnych — Y M 
C A. Kraków.

Czteropiętrowy dom iprzy Krowoder­
skiej 8 w centrum Krakowa. Polska Y. 
M C A .  Związek Młodzieży Chrześcijan 
slkiej: Young Mens Christian Assocution

W  1925 r Amerykanin Screno Fenn 
ofiarował 150.000 dolarów7 warunkując 
hojny dar zorganizowaniem wnętrze" 
przez, fpołeezeństwo Kraków?1 Yankes 
z Clevelandu został dbbrze zrozumiany 
przez wdzięczny Kraków: W  ciągu 10 
dnn marca 1926 r. kwesta daje 180.000 
zł.! Wynik pruiekracza wszelkie oczek - 
wama, msza się nawet magistrat —  na­
zywając jedna z ładniejszych przecznic 
Krowoderskiej —  ulicą Serena Frenna. 
Trzy tablice marmurowe mowną co zaw 
dzięcza Kraków fanatykowi idei Y. M. 
C. A

Dom krakowskiej Y. M C A. staje 
w  1920 r Liktzy on podpiętrze i cztery 
.piętra

Na samym doie certtraine ogrzewa 
nie, szatnie i słynna zimowa pływalnia 
6,5 na 25; głębokości 95 —  260 cm. Pły 
walnia będąca ośrodkiem sportu pływac­
kiego w  knakowskiem mieści się w  hali 
14 na 35 i  bardzo dowcipnie lokuje spo 
ro w idzów, co umożliwia orgamzację 
nawet kosztownych zawodów. Woda 
jest często zmieniona i odpowiednio chlo 
rawana.

Pierwsze piętro gmachu mieści sale 
klubowe towarzyskie, dział dorosłych, 
restaurację, dtviesale gimnastyczne bib 
jotekę, czytelnię czasopism,, biura klubo 
we i tpokoje sekcji Y. M. C. A ,.

Na piętrzę drugiem mamy sale wykła 
dow i sportowo oświatowe oraz sale klu 
bowo.

Wreszcie piętra 3 i 4 liczą 76 poko­
jów gościnnych na 108 miejsc opłaca­
nych miesięcznie z  opałem (centr. ogrz.) 
elektrycznością, obsługa itd. dwuesobo. 
we 35 —  40 iz.ł„ jodnoosobowe 60 —  70 
zt. C n y  te, jak na Kraków, nie są wy 
sokie.

S.de klubowe mieszczą się na wymię 
nionych piętrarh są rozmiarów 21 na 14 
mtr. plus widownia i galeria mieszczą­
ca kilkaset widzów mała 14 na 9

Wreszcie przedi domem jest kort te­
nisowy oraz r lace siatkówki' i- koszyków 
k' Y. M C. A. prowadzi róytaież dział 
chłopców ojjuszczonych (Szopena 6),

którzy korzystają ze wszystkich urzą­
dzeń wtem i sportowych

Do Y. M. C. A.‘ i tira prawo należeć 
wyłącznie młodzież chrześcijańska. Nie. 
chrzeitciianie, a więc Żydzi, Tararzy, Ka 
rai mi, Turcy td  nie mają prawa nafcże 
nia i wstępu. Tern m. inn, (tłumaczy snę 
upadek słynnej w  swoim czasće drużyny 
W atarpolistów —  Maikaoi krakowskiej 
—  pozbawionych treningu zimowego 
w basenie Y. M C. A.‘i.

Człottkow e Y. M C. A.‘i uiszczają 
miesięcznie 2 - 5 zł. i  za tę niSKą sfosun 
kowo <*płatę koizystają 2e wszystkich 
bez wyjątku urządzeń, sprzętu i wskaż o 
wek trenerów.

Jeśli cbodzi o spor: zawodniczy —  
który jest zresztą bynajmniej nie celem 
lecz srodk.e n i '*-o zespołowym —  oo 
się podkreśla na każdym kroku, Zwią­
zek Młodzieży Cbrześrijańskiej ma sze­
reg sekcji' narciarską (t zw. Skimka), 
pływacką, kajakową, pinpongową, łucz 
niczo —  strzelecką, siatkową i koszyko 
wą. Ilość członków 1200. Sekcje te od- 
grywają przodującą roię w  Krakowie 
godnie reprezentując sport jjodwawelski. 
M. inn. sekcja gie* snortowych dzierży­
ła kilkakrotnie mistrzostwo Poiski, ping 
pongowa wyksctatcila Szumilasat, Stefa 
ninka, narciarska craje możność taniego 
dojazdu do Zakopanego (w  ob.e strony 
5 zł.) . organizuje kursa oraz zaw«>dy 
Kajakowa -wreszcie liczy wcale pokaźny 
kilometraż

Bilardu (karambolowegoi) me zalicza 
się do sportów, jednak w Y. M. C. A 
wzbudza- on -duże aaintesowa tu , są od­
byte ciekawe turnieje, a nastawienie bi- 
lairdzistów Y  M  .C A.*i —  mistrzów Kra 
ikowa jest czysto s jw tow e

Z urządzeń Y  M. C. A ‘ i maja prawo 
(za opłatą, sala1 8 zł., basen —  18 zł. za 
godzinę) korzystać inne kr-uby cłmześ- 
cijanskie Tak same z letnich obozów 
Y  M. C. A ‘i w  Msz a wie Dolnej, nad Pi

licą i naci morzem korzv«ta moc mło­
dzieży, należącej dc unnych klubów i !to 
warzystw. Mrodzież ta za drobną opła­
tą -otrzymuje racjonalny wypoczynek d 
delikatną opiekę.

Ośrodki Y. M C. A. potna Krakowem 
istnieją również w  Łodlzi, Poznaniu, Gdy 
nd d Warszawie Łódź obecnie budujf , 
swoj gmach -n-atonniast wykańcz. urzą. 
dzenia gmachu Y. M. C. A. w  Warsza. 
w ie nie mają sobie -równych w  Polsce 
Pieniądze na budowę zapisał w swym 
testamencie śp. Sereno Fenn w  kwocie 
300,000 doi. U. S. A. z ciekawem zas* 
treeżeniem: można podejmować stopnio­
wo i jednorazowo każdą sumę, ale -na 
każde wydane 2 dolary społeczeństwo 
miejscowe ma zebra* 1. Dotychczas z 
funduszu Fenna wydano okołc 200,000 
doi. -czyli i Warszawa zebrała 101.000 
dolarów na budowę swojej Y. M. C A.

Polska Y. M. C. A-, choc korzysta z 
funduszów amerykańskich, ma -być or 

{ ganńzaoją najzupemiej -ndezałeżną.
Czlonkierr Y. M. C. A. w  Warsza- 

t wie z bardziej znanych sportowców v~i 
leńskich, jes*- Anatol Grodnci i, ex.misttrz 
pingpongowy Wilna i rdzenny Wilnianin 
który będąc w Pradze Czeskiej na stud 
ja-ch wyższych przywióz1 do Wiłna —  
(K. P. W. „Ognisko") —  nową szkołę 
Kolarza i Małecka. Kilka tygodn temu 
Gi odnicki osią gnął na mistrzostw ach Pól 
ski świetne wyniki fttartu-iąc w  harv ach 
Y. M. C A. która zdobyta druż. wice­
mistrza.

Wreszcie na zakon-ct.enif poinformu­
jemy wz.gl. p zypomnimy czytelnikom, 
Y. M. C A. istniała również i  w  Wilnie 
przy Dyr Kolejowej. Działo się to w 
łatach 191&—  1921 za czasów zapomnia 
nych, orozesury p. Landsberga —  jed­
nak -na naszym terenie Y.M.C.A. się nie 
titrzymaia, a nawet nie zdobył? popular 
ności ( ' v '

Saksonja przed meczem 
z poiską Ligą

LIPSK. Jak d-onosi pratu. lipska, na 
mecz piłkarski Sakson, z  i igą po-lśką 
(16 czerwca rb.) wystawiony będzie na, 
silniejszy skłac, jakim dvsponuje piłka., 
stwo Saksonji.

Mecz z  Polakami zapowiadając jes* 
tu jako największe wydarz emu' sezonu 
Mecz ten mieć będzie miejsce w  Lipsku.

Turniej „Olimpijski”
W  sobotę o godz. 2-ej na stadionie 

im. Marszalka Piłsudskie", przy n l 
Werkowskiej rozpoczn77 sie turniej 
„olimpijski1*, będący zarazem otwar­
ciem sezont piłkarskiego.

W  turnieju wezmą uaział Makabi, 
zAK S i Śmigły,

W  niedzielę o godz 2-ej tamce gra 
ją zwycięscy nopnednicłi spotkań.

Międzynarodowe zawody motocyklowe
w Warszawie

bjanice —  Zduńska Wola —  860.000 
zł., Jedlińsk —  Radom —  880.000 zł., 
Kibice —  Chęciny —  550.000 zł. 
W ILN O  -K O BYŁN TFT  300.600 zł.. 
Poznań —  Kostrzyn —  551,800 zł., 
Poznań — środa —  500.000 zł.. Kra 
ków —  Modrzejów —  500.000 zł., 
Kraków —  Wieliczka —  Niepołoro- 
nice —  431.400 zł. i inne.

Spóźniona wiosna wstrzymać a io 
pewnego stopnia rozpoczęcie tych ro­
bót w  terminie ustalonym, t. j t w d a  
1 kwńtnia spodziewać się jednak na 
leży, że w miarę poprawy warunków 
atmosf« tycznych zcstaną one podjęte 
niż w najnlizszym czacie.

(IS K R A ).

Jak na» informuje sencja mohócyWo- 
wf WKS Legi —  sekcja ta zamierza 
zorgant*ować w  dróu 12 maja b, r. 
''i/ędzcnaa >dowc zawodv mrtocykfow* 
na ton&'

W  tym celu nawiącano kontakt z 
Francja, B dgj? i Wtoc^amJ Zaw«diT« v 
zagraniczny żądaj? ubezpieczenia ich

w towarz\stwie asekuracyjnem <>d wy 
padku Warunek sto w  tej chwili na 
pizeszkodzi Jrgarrtnch zawodów we 
\.-SKazanyn tecminłe, gdyż żadne Towa 
n.ystv o Ubezpieczenia * w Polsce nie 
cł Ce saę jjodjąc tłbeztA ezeitia zawodni 
ków.

Uchwalony przez zarząd WOZB 
wniosek o  unreważnienic rtegorocznyd. 
indj-wiidiuainyidł m>strzosh. Polski roz­
patrzony będizue .na wailrferr z g  om adze 
nhi V. arszaw. OKręg. Zw. Bokserskiego 
w dniu 5 maja,, pocizem —  jeśli, uzysk; 
akceptację zebiamia —  zgłoszony będzie 
•na waln-em zgromadzeniu PZF, które od 
będzie -się w  c zep cu  - 

*  *  •9
Jak już donosiliśmy, Petkizwicz zło 

żył otertc zarządov i PZLA na trenera 
naszych długodystansowców.

Za, zad PZLA  pc i,'zważeniu oierty 
ustosunkował się dc ruej ipozytt^7wnie i 
zwrócił się do Polskiego Komitetu Olim 
p:jskiego o rozpatrzenie tej. sprawy i 
udzielenie finansowej .pomory o? zaanga 
ze wanie Petk iewicz a,

** * *
Międzypaństwowy fekkoatlety.cz.nv 

mecz kobiecy Polska- — - Niemcy odbę. 
dizie się definitywnie w dniu 25 sierpnia 
hi w Dr :ŻTiae

Niemcy zaproponował* -'statnio zmia 
nę sztafety, zamiast 200 —  100 —  75 —  
60 mtr.. iaka -miała mLjsce w  r .ut. na 
;vm samym meczu w  Warszawie, Niem 
cv oraponują 4 na 100 mt.

Wychodząc z  c?łożenia, że teeorocz 
ny mecz jest rewanżem i wmi**n -mieć i- 
oentączny pr.igram jak w  u. r. .zarząd 
PZLA nie zgodzą' się w  rb rta tę zmia • 
r.ę, natomiast zgodzi się ,na oropozv 
cję Niemiec w ooimesieTii-u do łat prze 
szłych.

37PLIN. Niemiecki Związek Płvwa^- 
k zaaingażował znakomitego trenera a- 
merykańskiego dta swoich skoczków 
wodnych. Trenerełr tyim jest Herald 
Smith, misttrz olimpijski w  skokach wk 
żowycb i wicemistrz cutaipi jski w  suot 
kach dowolnych w Los An-geles

SmJtb zejmie Się specjalnie aite nie 
wyłącznie, niemieckiemi kandydst?n?i 

c-limoi-jskim!' w skolkad. ao wody.
** *

BERLIN. W  piątek rozpoaz?. się w 
Perlinie mecz tenisów; Ali Bnglan* Club 
Londyn — Ro+ Weiss Beniin.

W  sktad drużyny londyńskiej wcho­
dzą: Avanv, Ftasnwaze'-, Tirńctei i Pe~ 
Iters. W barwach drużvny berlińskie, wy 
stąpią: Cramn. Denker i Henkel.

Godzi się nadn ietuć, że Avory i Pe­
ters zaimują szóste i sioame miejsce 
na liście klasyfikacyjnej Anglii tia r. 
>934.

Zapaśnicze mistrz, świata zawodowców
w Warsiawie

* * * )

Na skuwik propc zycjj Centralnego 
Związku Zapaśników Polslncn —  Mię­
dzynarodowa Unja Zapaśnicza uchwal' 
ła oowierzyć Polsce -organizację zapaśni 
czych mistrzostw świata- na rok >93">

Na posiedzeniu ang.ełskich związków 
zapaśniczych (Britisli Wrestlirg Associa

pot.) uchwalooc solidaryzować się z de 
cyzją Unji i wydelegować na zawód1)' 
m-istnzowskie do Warszawy w charakte 
rze sędziego rngowegc ,p. J Barańs>'Te- 
go, który od roku bawri w  Angl-j i jest 
członkiem a-nigieiskiego kolegium sę 
dziów.

Pogrzeb ś. p. Władysława Osmolskiego
W e czwartek przed połudntem odbył 

się pogrzeb zasłu, onego Iziataczt na 

pulu krzewienia kuhary f^ycznej w  Pol­
sce, rzefa .-^nitartiego O. K  7, płk. 
dr Władysłuwa Osmolskiego.

N. YORK. W  zawodach pływackich 
'e w  Yorku w sztafecie 4x100 yardów 
stylem dowolnym drożyna N. Yorku 
Athletfc Club uzyskała ruakomf-y wy­
nik 3:34,6 sek., startując w  składzie: 
Teter Fick — oraz rtzej bracia Spence 
Wolter Wallacfc i Leotnaro.

W  biegu pokaz owym na 20C y. sty. 
łem dowolnym zawodowiec Jobnny 
Weissmulter uzysk"1 oobry wynik 2 09 
sok Wynik ten równy jest refcot#»wi 
świata, jaki przed 8 laty ustanowił 
Weissmuller, podówczas amato'.

* **

Wyprowadzenie zwłok na cmentar- 
nastąpiło o gOcSz. 10-ej przed południem 
2 kaplrcy Centrum Wyskołeria Sanitar­
nego przy ul. Górnośląskiej

BRUKSELA. W rtnt zgromadzenie 
Eelgijskiego Zw. Piłkarskiego uchwa*i 
ło ofic. wnpiowadżenie zawodowstwa 
w Brtgji. W  jjrzyszlości ojikarz': belgij­
scy r>odziełeni bęck na trz; kategorje: 
1) amatorzy, 2) niezależni, 3) zawodow

cy-
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BPLANS
CHRZEŚCIJAŃSKIEGO BANKU SPOŁDIELCZEGO na £ntokoku w Wilnie

Spółdzielnia z cgr. odp. z siedzibą uf. Zam ktwa 18 
NA OLILŃ SI GRUDNIA 1934 R.

STAN CZYNNY: Zł
1 Kasa 

2. Lokaty
a) wekslowe 927,565,55
b) zalegle (protesty i in.) 32.681.65 

4. Papiery wartościowe

3 Pożvt'7,ki:

Ruchiomości 

Wy< łatki zwrotne 

Simij przechodnie

Zł
9.075.17

111,402,23

960.247.20

8.609.90

5.909.—

685.93

11 .621.61

opatentowany przez łirmę 
Tokalon. Przyczynia się on 
do tego, że znakomity Puder 

S E N S A C J A  Tokalon przylega p ięciokrot­
nie dłużej, niż wszystkie inne 

g  £  21 O  N  U  pudry- A n i śladu połysku na
nosie lub twarzy, nawet po 

' kikugodzinnym tańcu w dusz-
N a je legan tize  fran cizk i mają nej ali balowej, lub przebywa- 

obe< nie wszystkie cerę o „mato- niu na wietrze i deszczu, 
wym” wyglądzie, świeżą, śliczną, Przekonaj się sama, jakim cu- 
utrzymaną d c z  pjlysku nosa downym wynalazkiem jest „P i d- 
przez caty dzień, n iezależnie od wójna Pianka Krem ow a”. Jak 
okoliczności. całkowicie odmiennym od wszyst-

Tajemnića polega na nowym kich innych pudrów jest Puder 
sposobie, w jajci najcieńszy puder Tokalon, ponieważ jest on jedy- 
przesiewany przez potrójne, jed- nym pudrem, opa tym na tajem- 
wabne rita. jest zmieszany z I od- nicy „M atow ego W yglądu” O  ile 
w ujną Piankę Krem ową Ten chce Pani mieć cudowną, fasey- 
ostatni sposób fabrykacji pudru—  nując,, cerę o matowym wyglądzie 
wynik kilkuletnich dociekań fran- niech Pani kupi dziś jeszcze pu- 
cuskich chemików— zortał obecnie Jełko Pudru Tokalon.

Suma
inkaso w portfelu u korespondentów

1.107.551.04
5.745.—

R a z e m 1.113.296.04

STA N  b i e r n y

1. Udziały

2. Fundusze

3. Wkłady

a) zasobowy
b) bud. własnego

a) terminowe 
li) bezterminowe

domu

Z ł.

39.255.42
13.407.64

325.163.79
302.404.49

4. Redyskonto
5. Ubezpieczenia w P.K.O.
6. Fundusz Zapomogowy. (Kasa pogrzeb.)
7. Sumy przechodnie

Czysty zysk 

Suma

Zł
218.752.08

52.663.06

627.568.28
178.030
573.14

15.200.50
1.372.49

13,391.49

8. Różni za inkaso

1.107.551.04
5.745

R a z e m 1 .113 .296.04

» r m

Projekt podziału czystego zysku:

Na fundusz zasobowy (§ 28 Statutu) 25 proc. zysku 3.596 z 1.69 gr.
Na dywuleiuię od udziałów w wysokoś-i 5 proc 9 372 zł. 80 gr.
Na cele kulturalne i społeczno 422 zł. —  gr.

R a z e m  13.391 zł. 49 gr.

Walne Zgromadzenie Członków Banku odbędzie się w niedzielę 14-111 w Sali Szkoły Technicznej o 
w niem udziału zaprasza p.p. Członków

godz 3.30 po południa. Do wzięcia 

ZARZĄD

CA SINO Dziś premjera! Pac całek o { adz. 2 ej.
Bohater słynnego filma .C Z E M P*. jjktćry podbił cały świat

J B C H IE  COOPER
w najlepszym i nijnrwazym filmie przewyższającym .Czempa* p. t.

R 7 IK 7 I  l i V  r u t n o i c r "  który wA-usz*, tozim1 c*4ta wyciska
i l U l a  i k L I l  I  I r t S i Ł W r  łzy, Sierbta Chicago w dzikich prerjąch

Zacbodn. Naoprog atr- Aktnaija. Seanse: 4, 6 , 8  i 10 wlecz.

JAGLICA N A  CzELE CHORÓB 

ZAK AŹNYCH

W ILNO. —  Od dnia 31 marca do 
dnia 6 kwietnia włąrzi ie na terenie 
całej Wileńszezyzm 'zanotowano na­
stępującą ilość zachorowań i zgonów 
na choroby zakaźne i inne.

Dur brzuszny —  3, dur plamisty 
—  50, (2 zgony), płonica — 9, błoni­
ca —  6, nagminne zapalenie opon móz 
gowyi-h —  23, róża —  3, krztusiec —  
1, gruźlica otwarta —  19 (5 zgonów), 
jaglica —  67, grypa —  3, ospa wie­
trzna —  1.

 0---------

B. Gołogowsk: .Wodociąg i Kanali
zacja w  małych domkach i  willach'. 
Warszawa 1935. zt. 5 —  z 92 rysunkami 
4 tablicami i kosztorysami.

Autor, stary praktyk i znamy spolecz 
nik, dal nam pierwszy hodąi podręcznik 
w tej dziedzinie wrodzy obejmujący ca­
ły szereg porad i- wskazówek, jak z budo 
wai osadniki, jakie są najpraktyczniej­
sze studnie i pompy, jak prawidłowo 
rozplanować sieć wodociągową i kanali 
zacyjmą i, co -najważniejsze, —  jak koni 
serwować indraiację i jak opatrzyć ją 
na zimę, aby mam z wiosną hez reperacji 
siuzyła Wszystkie objaśnienia poparte 
są rysunkami i przykładami, stwarzaią 
możność (nie tylko fachowcom) zazna­
jomienia się —  czem są instalacje, iaik 
powinny byc wykonane, aoy nas kosz­
towały’ tanio i służyły 7 oożytkiem przez 
długie lata.

Ka-żdy posiadacz aomku czy willi po 
winien przeczyttać tę pożyteczną książkę 
a w wielu wypadkach ^aonectzędzii sobie 
i kłopotów i wydatków na często zbed 
ne remonty.

fan Łebkowski. .Dalie" (Georginjel 
Warszawa 1935, zł 1.50 z 38 rysunka­
mi oryginalnemi-

Kto z nas nie zachwyca się w ogród 
kach kształtem, bogactwem kolorow i 
rozmaitości j odmian, Wtóre sztuka ogrod 
mcza z pospolitej georginjć. przeobraziła 
w arystkratyczng dałję, Jaki imponujący 
widok przedstawia aleja w ogródku ob­
sadzona temi dumnie sterczącemi gwraz 
darni północy o rozmaitych dereniach i 
barwie.

Aby jednak otrzymać dodatnie rezut 
taty, należy wiedzieć jakie odmiany dob 
rać, gdyż. nie wszystkie „nowości", pole 
cane w  katalogach ogrodniczych, są god 
ne zastosowania, A jak je sa-dzić, hodo­
wać i przechowywać, uczy wpomniatna 
książka, pierwsza w tym zakresie z dzie­
dziny kwiaciarstwa.

Edward Nehritig. „Uprawa Pomido­
rów na własny użytek w  gruncie i na 
balkonach" Warszawa. 1935 zł. 1.50 z 
19 rycinami w tekście.

Autor zamiłowany warzywnik prag 
nie we wszystkich sferach rozpowszech 
nić pasję do hodowli i spożycia pomido 
rów tego jedynego bodaj z warzyw, 
które posiada wszystkie w-tammy A. B.
C D. i E. w  największej ilości. Cala 
książka uuzy jalk wykorzystać każdy wol 
ny skrawek Uemi, nawet balkon i okno 
pod hodowlę, w sposób nowy przez roz 
pina-me krzaka na 3 lub 4 pędy, gdyż 
—  jak twierdzi szanowny autor — tylko 
owoc, dojrzewający na krzaku (a nie 
na daszku lub oknie) może dać pełnię 
smaku i pożytku. Przytem należy się 
orjentować przy wyborze nasion że nie 
wszystkie odmiany (a  jest ich z póhorej 
setki zgórą(, choć piękne po wyrośnię­
ciu, —  mogą być z korzyścią użyte na' 
sałatki lub konserwy.

Programy radjowe
WILNO.

Sobota, dnia 13 kwietnia 1935 roki*

6.30 —  6,33 Pieśń 6,33 Pobudka do gim 
nastyki 6,36 Gimnastyka 6 50 Muzyka
7.15 Dziennik poranny 7,25 Muzyka 
7,45 Program dzienny 7,50 Chwilka spo 
łeczna 7,55 Giełda roiniaza 8,00 —  8,05 
Audycja dla szkół 11,57 Czas 12,00 Hej 
nal 12,03 Komunikat meteorologiczny
12.05 Słynne balety 12,50 Chwilka dla 
kobiet 12,55 Dziennik południowy 13,05 
Koncert 13,45 —  14,00 Mata skrzynecz­
ka 14,45 Koncert muzyki lekkiej 15,30 
Recytacje prozy 15.45 Koncert orkiestry
16.30 Skrzynka technicizma 1645 Kwad 
rams romansów skrzypcowych 17,00 Mia 
sta i -miasteczka r olskie 17,10 Najnow­
sze nagrania na płytach 17,50 Pogad. 
przyrodnio7 a 18,00 Wesoła audycja di a 
dzieci 18,30 „Konkurs' pogaduszka mej 
szagolska Leona Wołtejki 18,40 Życie 
artystyczne i kulturalne miasta 18,45 
Jazz fortepianowy 19.07 Program na lie 
dzielę 19,15 Nawrót medycyny do zioło 
lecznictwa 19,25 Wil. w ,ad sportowe
19.30 Wiadomości sportowe ogólnopols 
kie 19,35 Recital śpiewaczy 19,50 Felje- 
ton aktualny 20,00 Wywiad z  Komisa­
rzem Premiowej Pożyczki Inwestycyjnej 
A. Mi Ilkowskim  20,15 Pogadanka mu­
zyczna 20,20 Koncert W  przerwie Dzień 
nik wieczorny. W  przerwie—  Jak p-racu 
jemy i żyjemy w  Polsce D. c. koncertu
22.30 Szkic literacki 22,45 Loża Szyder 
ców 23,15 Kom. met 23,20 —  24.00 Mu 
zyka lekka-. W  godzinach wieczornych 
przewidziane retransmisje stacyj zagra­
nicznych.

WARSZ AWA.

N IEDZIELA, 14 K W IE T N IA

8.30 „K iedy  ranne wstają zorze". 
8.36 Gimnastyka. 8.50 Muzyka z płyt.
9.15 Dziennik poranny, 9.30 Transmi­
sje nabożeństwa z kościoła ks. ks. M i­
sjonarzy w Krakowie. 11.25 Transmi­
sja koncertu 2 Lińska. 12.15 Przegląd 
teatralny. 12.25 Koncert religijny z 
Krakowa, w przerwie Teatr W yobraź­
ni. 14.00 Wiadomości meteor. 14.05 
Pły ty. 15.00 „Pogadanka 0 uprawie 
lnu" —  wygł. inż. Kazim ierz Pietra­
szkiewicz. Tr. z Wilna. 15.15 Płyty. 
15.35 Pieśni ludowe w wykonaniu Pol 
skiej Kapeli Ludowej pod dyr. St. 
Kazury. 15.45 „Znaczenie uprawy 10  

ślin pastewnych dla samowystarczal- 
ności gospodarstw '.'—  wygłosi prof. 
dr. Tadeusz Konopiński. Tr. z Pozna­
nia. 16.00 Koncert solistów. 16.40 Re 
cytacje prozy. 17.00 Koncert zespołu 
salonowego Pawła Rymasa i Zygmun 
ta Ledermaua 17.40 Audycja dla d-zie 
ei młodszych. 17.50 „Urzędnicy i in 
teresanei" —  wygł. Jadwiga K raw ­
czyńska. 18.00 Folklor Ameryki. Kon 
cert. 18.45 „Życie m łodzieży ". 19.08- 
Wiadomości sportowe lokalne. 19,13 
Płyty. 19.45 „L ib ja  —  wskrzeszone 
dzieło cezarów,1 —  iwygłoei Roman Fa 
jan-s. 20.00 Muzyka lekka. 20.45 Dzień 
nik wieczorny. 20.55 ,fJak pracujemy 
i żyjemy w Polsce". 21.00 „N a we­
sołej lwowskiej f a l i " .  21.30 „Co (czy­
ta ć " f  21.45 Wiadomości sportowe ze 
wszystkich rozgłośei Rolskiego Radia. 
22.00 rconcert reklamowy. 22.15 Kon 
cert w -wykonaniu ork. symi. P. R 
pod dyr, Mieczysława Mierzejewskie­
go z udziałom Jerzego Czaplickiego 
(•śpiew). 23.00 Wiadomości meteor.
23.05 Koncert orkiestry salonowej P. 
R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego.

M F 8 Fłl DL8  WSZYSTKICH I — Pod protektora tłtn A.chidie-
I ceilaluegc Instytato Akcji Katolickiej.

Potftn* Arcydzieło Fllmawe na tle .Fran iskie) Częstochowy’ — L a n r d e s, 
Al —«i C i i H A l l f  fD*a»e de Lourdes)— Miejsce Łaski Bo^ej. Objawienie 
n  L  U U U W  t uroczystotci w Lourdes. Wspaniałe Chóry Kościelne.
W roli główne] genialny 7 mio letni JEAK BARL. Fi m trealizowany z nieby­
wałym rozmachem! wl.Iklni wysiłkiem artyitycznyir; Obo, iązkien każdego jest 

obejrzeć ten film. który pozostaje N/l ZAWSZE w pamięci widza. 
Nadp.ogr.: Atrakcje, Na 1 szy seans ceny zniżone. Pocz. s. o 4, 6  8  1 10,15

PAN
Poc; o | 2-ej. W id o w isk o  10.000  ed ufiw  Najnowszy film

W O N 0 B R  B 4 R
DOLORES DEL RIO -  Ricardo CORTEZ oraz Al. 

JOLSON, który w,Ponuje romanse w Języku rosyjskim.
Efektowne, olśni wające balet*, tańce, Ipiew i rewje Nadprogram wy]i,Uowy. 

__________________Seanj . 6  8, IŁ 5

REtfJA
Przez różome

Balkon
_________________  25 gr

Program Nr. XVII p. t.
Przeczade bliskiej wiosny i niedalekiej radości w 2 cz. I 16 obrazach. 

Gościnne występy N. BOLSKIEJ i W. ZDANOWICZA. Szczegóły w afiszach 
Codziennie 2 przedstawienia o godzicie 5 min 30 1 S min. 15 

W niedzielę i święta 3 przeditawienia; o godz. 4, 6  mit. 30 I o 9-ej wlecz.
W soboty kasa czynna do godz. 10 ej.

N a d z w y c z a j n a  o k a z  j a  I I
Krlegarnił D, WAKERA r* nawym lokal* przy ni Wielkiej 38 (róg Sawicz) 
tel, 3-36 asecłalnie dla miłośników książki i bibljotek poleca tylk* w okre­
sie 29.111-14.IV książki najwybitniejszych autorów polsUcl 1 obcych, wy- 
diwaictw .Roja*, Msrtkowicra, G« bethnera. Przeworskiego, Frncbtmana i In. 
ZA BE2CEN —Księgarnia kuauje nżywanc książki we wszystkich językach i 
płaci nafwyżazt ceny.Prosimy ' odw‘edzenie księgarni i zapamiętanie adrean

G.ełda warszawska
Dnia 12 kwuetnia 1935 Toku.

BuLgja 
Berlin 
Holandjs, 
Kopenhaga 
Londyn 
Nowy .1 ovk 
Paryż 
Kaból 
Praga 
Stokholm 
Szwajearja 
Włochy 
Hisapanja 

Tendencja

DEWIZA7
89,90 90,20 89,60 

213,20 214,20 212,20 
358,00 358,90 357,10 
114.65 115.20 114.10 

25.66 25.79 25.53 
‘ 5.3025 5.3325 5.2725 

34.98 35.07 34.89 
5.30375 5.33375 5.27375 

22,16 22,21 22,11 
132,40 133,05 131,75 
171,69 172,12 171,26 

44.10 44.22 43,26 
72,12 72,88 72,16 

niejednolita.

Z A R Z Ą D

miefistM Manny Tmmiytli

„PACIFIC" V
w Wilnie zawiadamia, że termin 
zwołanego na dzień 30.1V 1935 r. 
Walnego Zgromadzenia Ąkcjo- 
narinszów spółki przesumeiy zo 
stał na dzień 10 go maja 1935 r. 
Porządek dzienny pozostaje bez 

zm>an.

FILTR mniejszjch rozmiaru™, do pry 
watuego użytku kupię OKazjjme. Ofer 
ty pod „"Wapno" do Anm.

FOXTERIERA szczeniaka dobrej 
krwi kopię niedrogo. Oferty pod 
„P ies“ do Adm.

FR AK  zupełnie nowy, modny 
krój okazyjnie dc sprzedania. 
Piłsudskiego 10— 15, w godz. 3— 4.

M O TO REK do roweru używany 
kuoię tanio. Oferty pod „Doswiaa 
czeni?* do Adm.

b .    F O L W 4 R F  120 hekta­
rów —  pięknie położony naa W ilją  
nod Wilnem. Ulica Potocka d. Nr. 14 
ni. 6.

W  NOW OPOW STAŁEJ dziemicy na 
A ntokolu przy ul. Tatrzańskiej, róg 
Senatorskiej pozostań do sprzedania 
tylko 3 D Z IA ŁK I Dod budowę do­
mów. Informuje Chrześcijański Bank | 
Spółdzielczy. jZamkowa 18. Wilno,

-lAAAAa,AAAAAŁ.AMĄ i lu u .
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CUKIERNIK z praktyirą w więk- 
szycn zakładach Doszukuje posa> 
dy w jDitjscu lub nr wyjazd. Ła­
skawe oferty dla „W . M.*

PR AC ZK A  wykwalifikowana z re 
kotucndacjamt poszukuje pracy. 
Zygmnniowska 20 m. 9, Hrybo- 
rowiczowa.

S Ł U Ż Ą C A  poszukuje pracy do wszyst 
kiego zna się dobrze na kuchni i wiej 
skiem goswdarstwie; może: samoazieś- 
nie prowadzić gosnodarstwu w mają’ 
ku lub na plcbanji; posiada chlubne re­
ferencje znanych osób. Adres- ui. Bcl- 
weaerska, 15 (około Rossy). M, "halin. 
Niezbonskr.

Szukam posddy iub kondycji
na w.*ś. O ierty pod „Matarzys. 
ka* do Administracji „S lows*.

AK C JE
Bank Polski 88,25
Cukier 30.50
Lilpop 10.95 11.00 10.95

Tendencja nieco mocniejsza. /.

PA P1E R Y  PROCENTÓW E 
Budowlana 45.00
Inwestycyjna 104.00
Komworsyjna 66.15 66.00 66.15
Kolejowa 61,25
Dolarowa 77,50
Dolarówka 53,25
Stabilizacyjna 65.50 65.13 65.38

Tendencja dla jjożywsek nieco sła-b 
sza, dla listów przeważnie utrzyma­
na.

ProiiF muli 
pnmftii 1111I1111 ipnMillf

Czas pomyśleć o ogłosienlicb
im  lątecznychill isr B I  

Ogłoszeaia do SŁOWa TSSyKS 
i d< ™szystklch pism po cenach , 3

najbardz>e| tanich 
i na dogodnych warunkach

PRZYJMUJE BIURO OGŁOSZEŃ 
STFFANA GRABOWSKIEGO

Wilno, Garb—-sa 1, tel 82._____

^»iiitaałt*it>at«aaa«i*a*ft>iię*i
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CENTi N A B IA Ł U  I JAJ
według notowań Związku Spókl-delm 
Mleczarskich i Jajczarskich, Oddział 
w Wilnie, z dnia 12 ikwietnia 1935 r. 

Mauło za 1 klg w zł.
hurt detal

Wybor-owe 2.90 3.20
Stołowe 2,770 3.—
Solone 2.—  2.20

Sery za 1 klg. w zł.
hurt detal

Nowogródzki 2.30 2,80
Lechioka 22.—  2 40
Litewski 1.70 2.—

J a j a
Nr. 1 3.90 7,a 60 set. 0.08 z,a 1 szit.
Nr. 2 3.60 za 60 szt. 0,07 7,a 1 szt.
Nr. 3 3.—  za 60 szt. 0,06 za 1 szt.

TTYyYTYyTTęffTTY>r~
B 8 ^ 7 D R . W O L F S t J N  
Choroby skórne, weneryczne i 
moczopłciowe. Wileńska 7, tele­
fon 10-67’, od godz. 9— l i  4— 8.

Dr. Janina N0TR0WIC2- 
Uk CZFNKOWA

Ordynator Sipdala .Sawicz*. Chorobyi 
akón e, weneryczne 1 meczogłclowe. 
Prz- maje >d 5 d# 7 wleci Wilno 
Wileńska 34 II piętro, telefon Nr. 11-66.

i-ioktór BLUMOWICZ
Cnoroby zknrne, weneryczne i moczo- 
iłcow e Wielki 21, tel. 921. tPrzylma|e 

od 9—1 i 8 .
i ____ __

Kupno I Sprzedał
FOTELE klubowe z  białego wio 
5ia, tapczany, otomany poleca wy  
twórnia mebli wyściełanych S. Ga* 
pała Niemiecka 2

ZA PY B E K  K ARPIA  ładny, zdrów,, 
sprzedaje gosp, rybne Laspol p. 'Wia- 
zyń. tel. 4, po 5 zŁ za klg. loct stawy.

L  §  k  a  I  i

DO W YNAJĘCIA LO K A LE  15 
pokoi, 7 pokoi, 5 pokoi i 3 lo ­
kale po 4 pokoje z kuchmą, sy- 
sttm korytarzowy w dcmn przy 
ul. Wileńskiej 39— 29 w Wilnie. 
Wiadomość w Banka Gospodar 
stwa Krajowego.

DUŻY PO KÓ J ładnie umeblowa 
ny w śródmieść u z wygodami 
potrzebny Oferty pod .Jasny* 
do Adm.

DO W YNAJĘCIA  6-cic pokujow. 
mieszkanie ze wszehueni wygodam 

ciepłe i słoneczne. świeżo oduemonW 

want, ul. Dąbrowskiego 7.

DWA POKOJE ze wszystkiemi wyg" 
darni z praweir używalności kuchni 
bez meble do wynajęcia uL Wileńska 
18 —  2.

M IESZK ANIE  1 lub 2-pokojowc po­
trzebne, Łaskawe oierty dla „O. Z ."  

do administracji.

MIESZKANIE do wynajęcia 5 poko:. 
wygodami i balkonem I piętro od Fot 
tu słoneczne. Ul. Białostocki N* f 
tamże mieszkanie 3 pokojowe.

MFESZKANIE 5 pokoi z wsie) 
kiemi wygodami w doma hr. J 
Tyszkiewicza przy ul. Zyfm aa 
iowskiej Nr. 6 do wynajęcia Wia 
doiność tamże w nueszk. 1 ot 
godz. 9 r. do 3 p.p.

M ii^ ~ K A N IE  3 pok. z wszeJkiemi 
wygodami na piętrze do wynajęcia.—  
Zaiuł. Bernai-dyćiski Nr. 10.

POSZUKUJE SIĘ M IESZKANIA , 
pod biuro, 10 względnie 12 pokoi.—  
Garaż na miejscu Oferty kierowai 
do adm. „Słowa ‘ pod szyfrę £.W.7

I N a ii K i
KOREPFTYCJE ze wszystkich 
przedmiotów, szczególnie z łaci 
ny, greki, matematyki. Ceny przy 
stęone. Piwna 1C— 2. *

KO REPETYCJE ze wszystkich 
przedmiotów pomoc w naace, 
chowość, ceny przystępne. Biały 
Zaułek 6 m. 1.

LEKCJE w zakresie gimn. Spec], 
matematyka, niemiecki. Warunk 
dogodne Dowiedzieć się: Wiwul- 
skiego 4— 8. Z. S.

ilłłłtłM
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BIELIŹNIARKA z dobrym kro­
jem poszukiwana. Oferty z po 
di niem kwalifikacyj i warunków  
pod .Samodzielność*.

K IE R O W N IK A  (czki) dla oddziału 
poważnej firmy (rekłanta — turyst;r- 
ka) poszukujemy natychmiast we 
wszystkich miastach wojewódzkim 
posiadającego lotta!, prezencję, gwa­
ranci ę. (Zgłoszenia pisemno: Kiaków 
Mazowiecka 8, „Tuiystyka‘

REPREZENTANTÓW  - akwizyto] óv 
we wszystkicn lotniskacn —  zdrój ow 
skach w Polsce i zagranicą poszukt 
je poważna firma. Wymagana pre­
zencja, ustosunkowanie, referencje. — 
Natychmiastowe zgłosz jnia pisemn 
Kraków, Mazowiecki. 8 „Turystyka"

RENTOWNE ZA JUCIE otrzymali ru 
tynowani akwizytorzy i akvizy*v>r« 
Zgłaszać się z dowodami Ofiarni. ♦ »  
1, godz 11 —  3.

W YC H O W AW C ZYN I z rekomenda­
cjami (przychodząc.-1 dc 5-letańTgo 
chłopca potrzebna od zaraz. Zgłanra i 
się —  Piaski 9 m. 2 AntokaL

R o ż n i
f i f m M M M i m n i i n n i i i i H H j i

NA L IT W Ę  przesyła listy 1 paesk 
pocztowe Biuro L. Taica w Rydze -  
Skrt-tka pocztowa 511. Przy zapyti 
mach i informacjach załączac : 3 acies 
poczt,o wy za 60 groszy na oapowfed*

MODYSTKA przyjmuje wszelką 
pracę w zakres kapeluszmctwa 
wchodzącą. Wykonuje tanio i e le­
gancko, ul. Wielka 3 m. 16.

P j  R AD NI A ZAW O D O W A D LA  
DZIEW CZĄT Stow. „Służba Obywa 
telsika w/łu ui. Mickiewicza 25 —  5 
poleca: wychowawczynie, nauczyciel­
ki języków obcych, pielęgniarki, opr< 
(łniczhi, biuralistki, ekspedientki, in­
struktorki szycia i gotowania.

Poszukuje: stenografistek, ogrod­
niczek, pielęgniarek, wyehowpwczyń 
nanozycielek.

Poradnia czynna • |Kmiedziałki 
środy i piątki od godz. 13-ej do 15-rj

Zs u b y
m w f i w r ł ł ▼YYYY -1 ł.*

SKRADZIONE w du. I I  b. m. 
dowód osobisty N i 6307, wyar 
ny przez Komisarza Rz^du w 
W ilnie oraz k s .  wojsk.wyd. prztz 
P. K. U. W ilnc— Miasto, na na­
zwisko Paulina Stołyhwyr unit 
ważnia się.

• dawca Stanisław Maduewicz Wilno. Orukareta „Słowi." Zamkowi 2
Redaktor w / z  W ładysław  ■**


